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Młodym być...

S Z A N O W N Y
C Z Y T E L N IK U !

J A K  dob rze  być m ło d y m  
w  Polsce. W łaśn ie  te raz  — 
w  la tach  s iedem dzies ią tych . 
M a w ia  się, że P o lska  je s t 
k ra je m  lu d z i m łod ych . Lecz  
trzeba  ko n ie czn ie  dodać, że 
P olska  je s t O jczyzną  d la  
lu d z i m łod ych . N ig d y  bo- 
w ie m  m łod z ie ż  i  m łodość  
n ie  by ła  otaczana ta k ą  o-  
p ieką . N ig d y  m łodość n ie  
m ia ła  ta k ic h  szans. N ig d y  
na polityczn ie  m yś len ie  o 
Polsce, na p ro g ra m o w a n ie  
je j  ro z w o ju  n ie  w p ły w a ła  
w  ta k  zasadniczy sposób 
sy tua c ja  dem og ra ficzna . 
M łodzież, a śc iś le j —  m ło ­
dość społeczeństwa, d y k tu ­
je  p o li ty k ę  spo łeczno-eko­
nom iczną , a przede  w szy ­
s tk im  p o li ty k ę  w yp rze d za ­
n ia  czasu i  p o li ty k ę  w y ś c i­
gu  z czasem.

T a k i s tosunek do m ło ­
dości i  sp ra w  m łodz ieży  
m ożna b y ło b y  uznać za 
sp łacan ie  d łu g u  wobec m ło  
dzieży p o p rze d n ich  p oko ­
leń. B o  c o fn ijm y  się  —  
chociaż na m om ent —  
pam ięc ią  do  la t, k ie d y  P o l­
ska n ie  m og ła  s tan o w ić  o 
sw o im  losie, k ie d y  b yw a ła  
p rze dp o lem  too je nn ych  za­
gonów , k ie d y  obcy n a rz u ­
c a li je j  sw o ją  wol% s iłą  i  
d y k to w a li w a ru n k i n a ro ­
d o w e j egzystenc ji. Na p ie r ­
w sze j l in i i  zawsze z n a jd o ­
w a ła  się m łodz ież, gotow a  
ze s łow em  „ P olska ”  na u - 
stach oddać na jw yższą  d a ­
n in ę  —  k r w i i  życia . H i t ­
le ro w ska  k u la  zawsze b y ­
ła  w ym ie rzo n a  w  m łodość.
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Honorowy tytuł -  w 50-lecie rozpoczęcia pracy w kopalni

Edward Gierek
Zasłużonym Górnikiem 
Polski Lodowej

Ze spotkania w UW

Kobietom — matkom 
i towarzyszkom pracy

J E D N Ą  z  tra d y c ja , k tó ra  s ta ła  » ę  
Już w s p ó łczesnym  o b y c za je m , są 
sp o tka n ia  o rg a n izo w a n e  z  o k a z ji 

M ię d zy n a ro d o w e g o  D n ia  K o b ie t , w  
ty m  s p o tk a n ia  p rz y  k a w ie  a k ty w u  
o rg a n iz a c ji k o b ie c y c h  z p rze d s ta ­
w ic ie la m i p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h  w ła d z  w o je w ó d z tw a . Teg o ro c z  
ne, o rg a n izo w a n e  p rze z  W K  F ro n ­
tu  Jednośc i N a ro d u , o d b y ło  się 
w c z o ra j w  S a li R y c e rs k ie j U rzę d u  

W o je w ó d zk ie g o . P rz e w . W K  F J N  
p ro f. in ż . P io t r  Z a re m b a  w ita ją c  
serd ec zn ie  p rz y b y łe  p a n ie , s tw ie r ­
d z ił, że w it a  w  n ic h  re p re z e n ta n tk i  
51 p roc. lu d n o śc i naszego w o je ­
w ó d z tw a  i  p ra w ie  t a k i  sam  p ro ­
ce n t p ra c u ją c y c h  zaw o do w o.

P O D N IO S Ł Y M  m o m e n te m  u ro c z y ­
stości b y ło  o d zn ac zen ie  p rz o d u ją ­
cych  k o b ie t  o d zn a c ze n ia m i p ań s tw o  
w y m i i  re g io n a ln y m i, do ko n an e  
p rze z  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  K . C y -  
p ryn a ak a  i  w o je w o d ę  J . K u c z y ń ­
skiego. K r z y ż  K a w a le rs k i O rd e ru

(D okończen ie  na s tr .  2)

W C Z O R A J, 8 m arca , m inę ło  50 la t  od c h w ili,  k ie d y  E dw ard  
G ie re k  p o d ją ł —  ja k o  1 3 - le tn i ch łop ie c  —  pracę  w  zawodzie 
g ó rn iczym . Z  te j o k a z ji w  K a to w ic a c h  odb y ła  się u roczystość 
nadan ia  I  s e k re ta rz o w i K C  P Z P R  honorow ego ty tu łu  „Z a s łu ­
żonego G ó rn ik a  P o ls k i L u d o w e j” . T y tu ł ten  p rzyzn a ła  E d w a r­
d ow i G ie rk o w i Rada P ań s tw a  za jego  w y b itn y  u d z ia ł w  w a l­
kach  k la sow yeh  na te re n ie  P o lsk i, F ra n c ji i  B e lg ii oraz do ­
n io s ły  w k ła d  w  ro z w ó j naszego k ra jo w e g o  g ó rn ic tw a .

spodarzy w o j.  k a to w ic k ie g o  
z w ie d z ił Z a k ła d y  U rządzeń  K om  
p u te ro w y c h  „M e ra -E lz a b ”  w  Za 
b rzu , a następn ie  sp o tk a ł się z 
w ła d z a m i m ias ta  i n au kow cam i 
ś lą sk ich  p lacó w e k, p ra cu ją cych  
nad  ro zw o je m  sys tem ów  oraz 
urządzeń  in fo rm a ty k i.  • (P A P )

WIADOMOŚCI DNIA
N O W Y  J O R K . W  a m e ry k a ń s k im  

e ta n ie  F lo ry d a  odbędą się  d z is ia j 
c z w a rte  z trzy d z ie s tu  za p o w ie d z ia ­
n y c h  w y b o ró w  w s tę p n yc h  w  S ta­
n ach  Z je d n o c zo n y c h . W  trzec h  
p o p rzed n ic h  w  N e w  H a m p s h ire . 
M assachusetts i V e rm o n t — n a j­
w ię k s zą  lic zb ę  g łosów  spośród k a n ­
d y d a tó w  p a r t i i  re p u b lik a ń s k ie j u z y ­
s k a ł p re zy d e n t G e ra ld  F o rd . D z i­
siejsze w y b o ry  m a ją  być w a ż n y m  
tek s tem  p o p u larn o ś c i p re zy d e n ta  
g d y ż  w y s tą p i on  w  stan ie  o du życ h  
w p ły w a c h  s ił k o n s e rw a ty w n y c h . R y ­
w a le m  p re zy d e n ta  będ z ie , ta k  ja k  
w  p o p rze d n ic h  w y b o ra c h , b y ły  gu ­
b e rn a to r  K a li fo rn ii  R o n a ld  R eagan . 
W  s zran ka ch  p a r t i i  dem okratyc-znej 
w y s tą p ią :  g u b e rn a to r  A la b a m y
G e orge W a lla c e  b y ły  g u b e rn a to r  
G e o rg ii, J im m y  C a rte r  i  senator  
H e n ry  Jackson .

P A R Y Ż . D ziś  m a ją  s tra jk o w a ć  
w e  F ra n c ji k o le ja rz e , pocztow cy , 
p ra c o w n ic y  w o d o c iąg ó w , e le k tro w n i, 
u rzę d ó w  ce ln y ch , b a n k ó w  i  to w a ­
rz y s tw  u b e zp ie cze n io w yc h . S tra j­
k u ją c y  w y s u w a ją  żą d a n ia  e k o ­
no m ic zne .

W A S Z Y N G T O N . D ziś  u  wschod­
n ic h  w y b rz e ż y  S tan ó w  Z je dn o c zo ­
n y c h  ro zp o czn ą  się w ie lk ie  m a n e ­
w r y  s il zb ro jn y c h  p ań s tw  c z ło nk o ­
w s k ic h  P a k tu  P ó łn o c n o a tla n ty c k ie ­
go. Z a p o w ie d z ia n o  u d z ia ł 19 tya . 
ż o łn ie rz y . 3» o k rę tó w  i  12 es ka d r  
lo tn ic zy c h  z 5 k r a jó w :  U S A , K a n a ­
d y , N ie m ie c  zac h o d nich , H o la n d ii i 
W . B ry ta n i i.

C Z Y  s k ła d a ją c  u ile ń ce  i 
k w ia t y  n a  G ro b ie  N iezn a n eg o  
Ż o łn ie rz a  z a s ta n a w ia m y  ;,ię, 
a le  la i  m ia ł ten  N ie z n a n a  Ż o ł­
n ierz?  B y ć  m oże u m ie ra ją c  
b y ł w  w ie k u  s tu d e n c k im . M o ­
że b y ł jeszcze m ło d s zy ! W  
M ię d zy le s iu  pod W ars zaw ą  
se rc em  ca łego n aro d u  w zn o ­
s im y  P o m n ik  —  C e n tru m  
Z d ro w ia  D z ie c k a . J e d y n y  tego  
ro d z a ju  P o m n tk  w  św ięc ie . 
P o m n ik  d z ie c io m , k tó re  n ie  
d o c ze k a ły  n a w e t m ło d o śc i. Ju ż  
n ie d łu g o  głosić on  będzie  
c h w a lą  i  p am ięć  w s p ó łcze ­
snych  o raz  b ęd z ie  św iad c zyć  
o los ie p o ls k ic h  m ło d y c h  po ­
k o le ń . B o h a te rs k ic h  d z ie c i z 
obozu h it le ro w s k ie g o  n a u lic y  
P rz e m y s ło w e j w  Ł o d z i, bo h a­
te rs k ic h  d z ie c i z O ś w ię c im ia . 
poiostańców  w a rs za w s k ic h , dzle  
c i s łużąc yc h  O jc z y ź n ie  w  r e ­
g u la rn y c h  o d d z ia ła c h  a r m ii  i  
o d d zia łac h  p a r ty z a n c k ic h  —  
o w y c h  s y n ó w  p u łk ó w . Bo w  
przeszłości ży ć  zn a c zy ło  g o to ­
w ość o d d an ia  życ ia .

O b e cn ie  — zw ró ć  ty lk o  u w a ­
gę S za n o w n y  C z y te ln ik u  —  w  
ró żn eg o  ro d z a ju  d y s k u s ja c h  o 
w y c h o w a n iu  często s ta w ia m y

W  U R O C Z Y S T O Ś C I u czes tn i­
c z y li gospodarze w o je w ó d z tw a  
ka to w ic k ie g o , k ie ro w n ic tw o  re ­
s o rtu  g ó rn ic tw a  i  e ne rg e tyk i, 
n a jb a rd z ie j zasłużen i i  p rz o d u ­
ją c y  p ra c o w n ic y  p rz e m y s łu  w ę ­
g lowego.

S erdecznie  d z ię ku ją c  za w y ­
sok ie  w y ró ż n ie n ie , k tó re  je s t 
jednocześn ie  zobow iązaniem  za­
c ią g n ię ty m  wobec b ra c i g ó rn i-

Bakteriobójcza
tkanina

9.3. O P O L E  P A P . W  P ru d n i­
c k ic h  Z a k ła d a c h  P rze m y s łu  B a w e ł­
n ia ne g o  „ F ro te x ”  rozpoczę to  p ro ­
d u k c ję  now ego  ro d za ju  tk a n in y  
im le to w e j. k tó ra  m a  w łasności b a k ­
te rio b ó jc ze . E fe k t  ten  uzys kd n c  
n as yc a jąc  w łó k n a  s p e c ja ln y m  środ ­
k ie m . T k a n in a  ta  b ęd z ie  s łu żyć do  
szy cia  b ie liz n y  po śc ie lo w e j. G łó w ­
n y m i o d b io rca m i będą s zp ita le , ho ­
te le , i in n e  o ś ro d k i użytecznośc i p u ­
b lic zn e j.

cze j, k la s y  ro b o tn ic z e j i całego 
społeczeństwa, I  se k re ta rz  K C  
P Z P R  p o d k re ś lił w  sw ym  w y ­
s tą p ie n iu  w yso ką  rangę po lsk ie  
go g ó rn ic tw a  i jego  don ios ły  
w k ła d  w  ro z w ó j społeczno-go­
spodarczy P o lsk i. E dw ard  G ie ­
re k  w ska za ł na decydujące  zna 
czenie  rz e te ln e j, dobrze  zorga­
n izow an e j p ra c y  d la  p om yś lne j 
re a liz a c ji p ro g ra m u  p rzy ję tego  
p rzez V I I  Z ja zd , p ro gra m u , k tó  
r y  s ta ł się p la tfo rm ą  w yborczą  
F ro n tu  Jedności N a rodu .

Do życzeń k ie ro w a n y c h  do 
E dw ard a  G ie rk a  w łą c z y li się 
p rze ds ta w ic ie le  uczestniczących 
w  u roczystośc i zagran icznych  
de le g ac ji ze Z w ią z k u  Radziec­
k iego , C zechos łow ac ji, N RD , 
F ra n c ji,  a także  M ięd zyna ro d o ­
wego Zrzeszenia  Z w ią z k ó w  Za ­
w o do w ych  G ó rn ik ó w , rep rezen ­
tu ją c y c h  łączn ie  6,5 m in  lu d z i 
w ęgla .

W  p on ie dz ia łe k  w  godzinach 
p rz e d p o łu d n io w y c h  I  sekre ta rz  
K C  P Z P R  w  to w a rz y s tw ie  go-

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Przeżyłem trzęsienie ziemi
6 1 -L E T N l d z is ia j an tro p o lo g  

n o rw e s k i, T h o r  H e y e rd a h l,  
z d o b y ł s ła w ę  p rz e p ły w a ją c , w  
1947 ro k u , O c ean  S p o k o jn y  n a  
t r a tw ie  z p n i d rz e w a  balsa  —  
s ły n n e j .,K o n  T ik i" .  Jest to  
c z ło w ie k  s p o k o jn y , o p a n o w a ­
n y . p r z y w y k ły  do s ta w ia n ia  
czoła n ie be zp ie cze ńs tw o m . 
Z n a jd o w a ł się w  s to lic y  G w a ­
te m a li te j  n o cy , k ie d y  n a s tą ­
p iło  tam  trzęs ien ie  z ie m i, k tó ­
re  p o ch ło n ę ło  d w a d z ie ś c ia  p a ­
rę  tys ięc y  o f ia r . O b o k  p rz y ­
ta c za m y  jego  re la c ję  z tego  
w y d a rz e n ia , za „ N o rs k  P re s ­
se S e rv ic e  G a m m a " , p rz e d ru ­
k o w a n ą  w e  f ra n c u s k im  ty g o d ­
n ik u  „ L ’E x p res s".

„M Ó J TOWARZYSZ, meksykań­
ski fo tografik  German Carrasco, 
podobnie ja k  ja , chciał jak  na j­
szybciej wykąpać się po długim  
pobycie w  dżungli. A le w żadnym 
nowoczesnym hotelu, w liczącej 
półtora m iliona mieszkańców Gwa 
tem ali, n ie było miejsca.

Zatrzymaliśmy się w „C ontinen- 
ta lu ", starym pałacu, który kiedyś 
musiał przeżywać dni świetności. 
H a łl z rzędem masywnych kolumn 
i pokoje o wysokich sufitach. Za­
fundowaliśmy sobie wraz z Ger­

manem wystawną kolację i posz­
liśmy do pokoi. M ój m iał numer 
13.

Nad ranem, o gadzinie 3.35 o- 
budziły mnie lekkie drgania. Po­
myślałem luźno o trzęsieniu ziemi 
i zacząłem się zastanawiać, czy to 
nie sen. Ale drgan ia  nie ustawa­
ły i poczułem, że łóżko się prze­
suwa. Wstrząsy stawały się coraz 
silniejsze. Posłyszałem przerażają­
cy grzmot, jak  gdyby przez pokój 
przewalały się setki pociągów. Z

(D okończen ie  na str. 3)

Specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego“ 

Ryszard Badowski depeszuje z Antarktyki

D z ie ń
na szóstym

M orze  Scotia , 7.3.
Jedyną  P o lką , k tó ra  obchodzi 

D zień  K o b ie t w  A n ta rk ty c e , 
je s t je dyn a czka  naszej w y p ra ­
w y  badaw cze j A n n a  Ł o p a to w - 
ska —  a sys te n tka  techn iczna  na 
s ta tk u  „P ro fe s o r S ie d le c k i” . O d­
b ie ra  ona życzenia  od 181 m a ­
ry n a rz y , ry b a k ó w  i cz ło nkó w  
e k ip y  n a u k o w e j „P ro fe so ra  S ie ­
d leck iego ”  oraz „T a z a ra ” . Spe­

c ja ln o ś c ią  A n n y  Ł o p a to w s k ie j 
je s t m e tab o lizm  sko ru p ia kó w . 
A n ia  je s t w a rs z a w ia n k ą  i  p ra ­
cu je  w  s to łecznym  In s ty tu c ie  
B io lo g ii D o św ia dcza ln e j im . M. 
N enckiego , a le c iągn ie  ją  m o ­
rze —  je s t to  ju ż  d ruga  je j 
w ie lk a  w y p ra w a  oceaniczna w  
c iągu  os ta tn ich  d w u  la t.

W  1974 ro k u  obchodziła  dzień 
8 m arca  na P a c y fik u , u czes tn i­
cząc w  e kspe dyc ji badaw czej 
radz ieck iego  s ta tk u  „A k a d e m ik  
K u rc z a to w ” . B y ło  to w  t ro p i­
ku . T e raz  jes teśm y w śród  lo ­
dów . N a  M o rz u  Scotia  s ta le  to ­
w arzyszą  nam  góry  lodow e, 
n ie k tó re  w ie lk ie  ja k  w yspy. 
W  sobotę ło w iliś m y  obok g i­
gan tycznego p o la  lodowego 
d ługośc i k ilk u n a s tu  k ilo m e tró w , 
oderw anego od b a r ie ry  lo do w e j 
na A n ta rk ty d z ie  a lbo  od lo d o w ­
ca sze lfowego na M o rzu  W ed- 
d e lla .

(D okończen ie  na s tr. i )

Kobiet
I i  •

2 2 -L E T N IA  m ieszkanka  
M e lb ou rn e  K ie r i  von  N ida  
je s t je dn ą  z k a nd yda tek  do  
t y tu łu  K ró lo w e j S łońca.

C A F -A P -te le fo to
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Apetyt rośnie w miarę... słuchania

100 tysięcy rsiiofiaków 
- co miesiąc z „Diory“

P O D  d o b ry m  m a k ie m  ro zp oczą ł się ro k  1978 w  n a jw ię k s z y c h  
w  naszym  k ra ju  Z a k ła d a ch  R a d io w y c h  „D IO R A ”  w  D z ie rżo ­
n io w ie . D rug ie go  s tyczn ia  m is trz  B ogdan N o w a k  za m e ldo w a ł, że 
taśm ę m on tażow ą  opu śc ił 1 0 -m ilio n o w y  ra d io o d b io rn ik , w y p ro ­
d u k o w a n y  w  „D io rz e ” . T y m  „ ju b ile u s z o w y m ”  a pa ra tem , k tó ry m  
s ta l się „E liz a b e th  S tereo H I - F I ”  m ożna się c h w a lić  na  r y n ­
ka ch  św ia to w y c h : to  p ra w d z iw y  m a js te rs z ty k  ra d io te c h n ik i —  
tw ie rd z ą  sp ecja liśc i.

Z A Ł O G A  dz ie rżon io w ska  p ra  
g n ie  je d n a k  zb ie rać  g ra tu la c je  
d op ie ro  pod ko n ie c  bieżącego 
ro k u , w ym aga jącego  —  ja k  m ó ­
w io n o  na K o n fe re n c ji S am orzą­
du R obotniczego —  o lim p ijs k ie j 
fo rm y .

„D io rę ”  opuścić p o w in n o  w  
b r. 1,2 m in  ra d io o d b io rn ik ó w , 
c z y li o 25 p ro ce n t w ię c e j n iż  w  
zeszłym  ro k u . Z  p rostego  w y ­
licze n ia  w y n ik a  w ię c  —  m ó w i 
d y re k to r  nacze lny za k ład ó w  
m g r inż. E ugeniusz N o w a k  
że co m ies iąc  „D io ra ”  p ow inn a  
dostarczać d la  k ra ju  i  na  eks­
p o r t  100 ty s ię c y  ra d ioa p a ra tó w . 
P rz y  p ra c y  d w u z m ia n o w e j ozna 
cza to, że co m in u tę  z taśm  
m o n ta żo w ych  zjeżdżać p o w in n y  
p rze c ię tn ie  cz te ry  ra d io o d b io r 
n ik i !

J U Ż  w  p o ło w ie  s ty czn ia  zac zęły  
sie je d n a k  p ie rw sze  k o o p e ra c y jn e  
k ło p o ty :  m . in . z a b ra k ło  g ło ś n ik ó w  
do „ E liz a b e th -S te re o ”  (n ie te rm in o ­
w ą  d ostaw ę Z a k ła d y  „ T o n s il”  w e  
W rze ś n i w y tłu m a c z y ły  ty m . że n ie  
d o p ły n ą ł n a  czas do  P o ls k i s ta te k  
2 J a p o n ii, k t ó r y  w ie z ie  podzespo ły  
do m o n ta żu  p re c y z y jn y c h  g ło śn i­
k ó w ). N a  b a k ie r  z ry tm ic zn o ś c ią  
są ta k ż e  ko o p e ra n c i zza m ie d z y :  
n p . S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  im . K a ro la  
Ś w ie rc ze w s k ie g o  z W a łb rz y c h a  do ­
s ta rc zy ła  t y lk o  3.400 zam ias t p la ­
n o w a n y c h  18 tys . d e k o d e ró w  do  
o d b io rn ik ó w  s te re o fo n ic zn y c h . Z a ­
łoga „ D io r y ”  je s t je d n a k  p rze k o ­
n a n a , że hasło  w y ższe j ja k o ś c io ­
w o . — e fe k ty w n e j p ra c y  z n a jd z ie  
u z n a n ie  ta k ż e  w śród  je j  ko o p e ­
ra n tó w .

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie jszy  
„G lo s  S zc zec iń sk i” , S e k re ta ­
r ia t  K W  P Z P R  o m a u d a ł toc zo­
r a j  p ro b le m y  p rzy g o to w a ń  
o rg a n iza c y jn y c h  i  tec hn icz ­
n yc h  do  a k c j i  w io s e n n e j to 
szc zec ińskim  ro ln ic tw ie .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  S e k re ­
ta r ia t  K W  o m ó w ił p ro b le m a ­
ty k ę  k s z ta łc e n ia  a k ty w u  p a r ­
ty jn e g o  w  ra m a c h  W iec zo ro ­
w ego  U n iw e rs y te tn  M a rk s lz -  
m u -L e n in iz m u .

N a s tę p n ie  o m ó w io n o  p ro g ra m  
z o rg a n izo w a n ia  w  n as zym  w o ­
je w ó d z tw ie  k o n fe re n c j i id e o ­
lo g ic zn e j n a  te m a t b u d o w y  
ro zw in ię te g o  spo łeczeństw a so­
c ja lis tyc zn eg o . S e k re ta r ia t  K W  
w y ra z i ł  u z n a n ie  d la  in ic ja ty ­
w y  p ra c o w n ik ó w  szczec ińskich  
u cze ln i, k tó rz y  m a ją  p rz y g o to ­
w a ć  i  p rz e p ro w a d z ić  tę  k o n ­
fe re n c ję .

K o le jn y  te m a t o b ra d  S e k re ­
ta r ia tu  K W  P Z P R  d o ty c z y ł 
w a żnego  a s p ek tu  re a liz a c ji  
p ro g ra m u  w y k o rz y s ta n ia  tra n s ­
p o rtow eg o  rz e k i O d ry . T o  za ­
g ad n ie n ie  — j a k  w ia d o m o  — 
zn a la z ło  w y ra z  to u c h w a le  V I I  
Z ja z d u  P Z P R . D la  lepszego  
w y k o rz y s ta n ia  re z e rw  t ra n s ­
p o rto w y c h  p o w in n y  b y t  u tw o  
n o n ę  w zg lę d n ie  z m o d e rn izo ­
w a n e  z a k ła d o w e  p rze ła d o w n ie  
to w a ró w , le żąc e  n a o d rza ń ­
s k im  sz lak u , w  ty m  zw łaszcza  
w  Z es p o le  P o rta w o -P rz e m y s lo -  
w y m  S zczecin—Ś w in o u jśc ie .

S e k re ta r ia t  K W  p o s ta n o w ił 
sk ie ro w a ć  p rzed łożo n e  m u  w  
te j  spra w ie  m a te r ia ły , op rac o ­
w a n ia  i  w n io s k i do  U rzę d u  
W o je w ó d zk ie g o , c e le m  ro zp a ­
trz e n ia  z a g a d n ie n ia  o ra z  pod­
ję c ia  o d p ow ied n ic h  p rzed s ię ­
w z ię ć  w y k o n a w c zy c h .

W  „ D io rz e ” p rz y g o to w u je  się też  
k o n s tru k c je  ra d io o d b io rn ik ó w  k w a  
dro fon ic izn y ch . W y p ro d u k o w a n o  
tu  p ro to ty p o w e  a p a ra ty  tego  ro ­
d z a ju  — „C e za r”  i  „ M e lu z y n a -Q u a  
diro” , k tó re  p rzec h o d zą  obecnie  
p ró b y . B y ły  ta k że  p ie rw s ze  a u d y ­
c je  k w a d ro fo n ic z n e  n a  fa la c h  ro z ­
g łośn i w ro c ła w s k ie j P o ls k ieg o  R a ­
d ia .

„ D io ra "  s ta ra  się ta k ż «  d o tr z y ­
m y w a ć  k r o k u  s zy b k ie m u  ro z w o jo w i 

m o to ry z a c ji w  Polsce. O p ró c z  p ro  
dnnkowanych do tychczas ra d io o d ­
b io rn ik ó w  s a m o ch o d o w y ch  „ S A F A ­
R I”  i  „ A K R O P O L ” , w  sk le p ac h  po 
Jaw i się t rz e c i ra d io a p a ra t, sk o n ­
s tru o w a n y  sp e c ja ln ie  d la  ..F ia ta  
126 p ” . R ad io  d la  „ m a lu c h a ” o trz y  
m a ło  n azw ę  „ T R A M P ” , O g ó łe m  w  
b r . „ D io r a ”  w y p ro d u k u je  240 t y ­
s ięc y  ra d io o d b io rn ik ó w  sam ochodo  
w y c h , w  ty m  70 tys  „ T ra m p ó w ” , 
k tó re  dostarczone będ ą  do b ie l­
s k ie j F M S .

Z B IG N IE W  Z A W A D A

S T E R E O N A  P IE R W S Z Y  P L A N

Sport * Sport * Sport

A U S T R A L IJ S K I z w ią z e k  p ły w a c ­
k i  u s ta lił re p re z e n ta c ję  o lim p ijs k ą .  
B a rw  A u s tra l i i  w  M o n tre a lu  b ro ­
n ić  b ęd z ie  27 p ły w a c z e k  i  p ły w a ­
k ó w  o ra z  czw o ro  sk o czk ó w  do w o ­
d y . P rz e d s ta w ic ie l z w ią z k u  p ły w a c ­
k ieg o  o św ia d c zy ł, iż  ta k  s iln e j e k i ­
p y  p ły w a k ó w  A u s tra lia  n ie  w y s ta ­
w iła  w  ig rzy s k a c h  o lim p i js k ic h  od 
1056 r.

C zo ło w ą  p ostac ią  w  zespole m ę ż ­
czy zn  je s t 11-k r o t n y  re k o rd z is ta  
ś w ia ta  S tephen  H o lla n d , n a to m ia s t  
n a jm ło d s z y m i w  d ru ż y n ie  są 13-let- 
n ie  T ra c e y  W lc k h a m  i  M ic h e lle  
F o rd .

P O L S K A  —  B U Ł G A R IA  3«0
W  N IE D Z IE L Ę  ro z e g ra n y  zosta ł 

w  G liw ic a c h  h a lo w y  m ecz te n is o w y  
r. e y k iu  ro z g ry w e k  o P u c h a r N a ­
ro d ó w  P o ls ka — B u łg a r ia . Z w y c ię ­
żyła re p re ze n ta n c i P o ls k i 3:0. Zespół 
nasz w y s tą p ił w  n a js iln ie js z y m  
sk ła d z ie  z W o jc ie c h e m  F ib a k ie m  i 
J a c k ie m  N ie d ź w ie d z im .

R A J D  W IE D E Ń —W A R S Z A W A
Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  m ię d zy n a ro d o ­

w y  r a jd  sam o ch o d o w y W ie d e ń  -  
P ra g a  — W a rs za w a . Z w y c ię ż y ła  za 
ło g a  p o lsk a  S ta w o w ia k  — C z y ż y k  
s ta rtu ją c a  n a  F ia c ie  125 p M o n te  
C a rlo . P o la c y  w y p rzed z iła  d w ie  za ­
ło g i C S R S , k tó re  je c h a ły  na S a ­
dach 120 S.

W  T H U N D E R  B A Y  o d b y ł się 
k o n k u rs  sk o kó w  n a ś re d n ie j skocz­
n i, Z w y c ię ż y ł w  b ard zo  d o b ry m  
s ty lu  m is trz  o lim p i js k i z  In n s b ru -  
e k u  H a n s -G e o rg  A seh en b ac h  (N R D )  
przed  A m e ry k a n in e m  D e n n e y e n  o- 
ra z  N o rw e g ie m  N aesem .

O P IŁ K A R S K I P U C H A R  A F R Y K I
W  E T IO P S K IE J  m ie js co w o ś c i D ł-  

re d a w a  p iłk a rz e  M a ro k a  p o k o n a li 
N ig e r ię  3:1. P o  ty m  z w y c ię s tw ie  I
M a ro k a ń c z y c y  a w a n s o w a li do p u li}  
f in a ło w e j ro z g ry w e k  P u c h a ru  A f r y - I  
k i. w  f in a ła c h  w y s tą p ią  G w in e a ,!  
N ig eria  i  E&w h ,  *

R o k  1976 ro zp o czą ł sie w  „D io ­
rze "  pod zn a k ie m  s te re o fo n ii. k tó ­
ra p rze s ta ła  b y ć  ju ż  p rzy s ło w io ­
w y m  K o p c iu s zk ie m . O  i le  przed  
d w o m a  la ty  w y p ro d u k o w a n o  tu  
n ie sp ełn a 20 ty s ię c y , a w  zeszłym  
ro k u  p ra w ie  100 tys . ra d io o d b io r­
n ik ó w  s te re o fo n ic zn y c h , to  w  ro k u  
b ie żą c y m  d o starc zy  sie ju ż  ic h  175 
tys ięc y . T e n  s te re o fo n ic zn y  „ s k o k ”  
t łu m a c z y  się ty m . że a p e ty t  rośn ie  
w  m ia rę ... s łuch an ia . P o  p rostu  

stać nas ju ż  na to . że b y ś m y  m ie li 
w  naszych  d om ac h  ra d io o d b io rn i­
k i —  i in n e  u rzą d ze n ia  —  d o b re , 
now oczesne , o d p o w ia d a ją c e  osiąg­
n ię c io m  w spółczesne j te c h n ik i.

O p ró c z  ra d io a p a ra tó w  ty p u  .E l i  
z a b e th -S te re o ” w ' naszych  s k le ­
pach p o ia w i się w  b r. d łu g a  (48 
tys . s z tu k ) se ria  p o p u la rn y c h , a za 
ra ze m  d o b ry c h  ia ko ś c io w o  o d b io r­
n ik ó w  ..A m a to r-S te re o ”  — la u re a ­
tó w  k ra jo w e g o  k o n k u rs u  ..R a d io  
d la  ka żd eg o ” .

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s - „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  2 
L o n d y n u .

m /s  „ N im f a ”  z D a n ii .
m /s  „ M iro s ła w ie c ”  z U S A .
s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

i  D a n ii .
m /s  „ P rz e m y ś l”  z D a n ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C lU ł

m /s  „ L ę b o rk ” do F in la n d i i  
v ia  G d a ńs k .

m /s  „ Z ie m ia  S zc zec iń sk a"  
do  G d a ńs ka  i  W ło ch .

W  P O R C IE :
D Z IŚ  R A N O  w  Zes p o le  P o r­

to w y m  S zc zec in  —  Ś w in o u jś c ie  
p rze b y w a ło  łą c zn ie  z ocze ku ­
ją c y m i n a re d z ie  58 s ta tk ó w  
ró żn y c h  b a n d e r.

P o r to w c y  Ś w in o u jś c ia  k o n ­
t y n u u ją  w y ła d u n e k  ru d y  ze 
s ta tk u  P Ż M  m /s  „ G ó rn ik " .  
M a s ow iec  te n  p rz y w ió z ł d la  
k r a ju  p o n a d  14 tys . t  ru d y  t  
n o rw e s k ie g o  p o r tu  N a rv ik .

M in io n e j d o b y  d o k e rz y  Z P S  
p rz e ła d o w a li og ó łem  81621 ton  
ró żn y c h  to w a ró w .

„Jacy jesteśmy —

jakimi chcemy być“

Dobry pomysł
W Ś R Ó D  b a rd zo  ty p o w y c h  s k ła d a ­

n e k  es trad o w y ch , tw o rzą c y c h  p ro ­
g ra m y  a r ty s ty c zn e  szk ó ł, p o ja w ił  
się p o m y s ł .  U c z n io w ie  T e c h n i­
k u m  K o le jo w e g o  m ia n o w ic ie , p rzed  
s ta w ili sw o je  zespo ły: in s tru m e n ­
ta ln y . ta n e c z n y , żyw ego  s ło w a, w o ­
k a ln y  — w  fo rm ie  k o n c e rtu  ż y ­
czeń . M ło d y  k o n fe ra n s je r  p ro w a d z ił 
k r ó tk ie  ro zm o w y  z k o le ż a n k a m i, 
d e d y k u ją c  im  n as tę p n ie  poszczegól­
n e w y s tę p y . W  te n  p ro s ty  sposób 
p o w sta ło  w ra ż e n ie  ca łości, ja k ie jś  
z w a r te j k o n s tru k c j i, k tó re j zd ec y­
d o w a n ie  b ra k u je  w  in n y c h  p re ze n ­
ta c ja c h .

W  p ro g ra m ie  T e c h n ik u m  K o le jo ­
w e g o  n a j le p ie j w y p a d ły  sc enk i k a ­
b a re to w e . p rz y  czy m  sposób ser­
w o w a n ia  fra s z e k  i s tro je  (g im n a ­
s ty czn e , p lus m u s zk i n a szy i) — n a ­
p ra w d ę  scen iczny. B ra w o  d la in ­
s tru k to ra  — p. W ie s ła w a  Ł a g ie w -  
k i.

S tu d iu m  W y c h o w a n ia  P rze d s zk o l­
nego , p a r tn e ru ją c e  T K  w  n ie d z ie l­
n e j im p re z ie , ró w n ie ż  w y s tą p iło  z 
c ie k a w ą  in ic ja ty w ą . G ośćm i p rze d ­
s zk o la n e k  b y ła  p ią tk a  d z ie c i z 
p rzed s zko la  n r  20 1 2 n im i to  p rze ­
p ro w a d zo n y  zo s ta ł w y w ia d . Z e b ra ­
n i d o w ie d z ie li się m . in ..  że „do  
d zie c i n a leżą  z a b a w k i a do d o ro ­
s łyc h  — s a m o cłio d y” . T a k  to  Je­
ste śm y w id z ia n i ocza m i d zie c i!

I  tu  m o cn ą  s tro n ą  p ro g ra m u  b y ­
ło  s łow o  — bard zo  dobrze zro b io ­
n y  m o n ta ż  p o e z ji K . I .  G a łc zy ń ­
skiego.

N a s tę p n e  s p o tk a n ie  m ło d z ie ży  od ­
b ęd z ie  się w e  c z w a rte k . W  D o m u  
K u lt u r y  K o le ja rz a  s p o tk a ją  się ucz­
n io w ie  I I  i  V I I  L ic e ó w  O g ó lno - 
k s zta łc ąc ye h r ( jf )

M ie i f f i
(Dokończenie  ze s tr. 1)

O dro d zen ia  P o ls k i o trz y m a ła  M a r ia  
S ze w c zuk . Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a s łu ­
g i u d e k o ro w a n o : G . S tec zko w sk ą , 
W . Ż u k o w s k ą  i  E. M le c z k o , s re b r­
n y m i:  S. K o ro c zy ń s k ą , H . K r a w ­
c z y k  i  A . P rz e p ió rk ę , b rą z o w y m i — 
E. T a rg o ń s k ą . M e d a l 30 -lee ia  P R L  
o trz y m a ła  Ł . A n d rz e jc z a k . M ed a le  

30-leo ia „ G r y f  P o m o rs k i”  w rę czo n o :  
Z . J a k u b o w s k ie j, H . K o z ło w s k ie j, 
T . B ą k o w s k ie j, I .  Ż a k o w s k ie j i  D . 
M a z u rk ie w ic z .

P R Z E M A W IA J Ą C  do zeb ra n yc h  
w o je w o d a  szczec iński J . K u c z y ń s k i  
z ło ż y ł n a w s tę p ie  serdeczne życ ze ­
n ia  w  im ie n iu  E g z e k u ty w y  K W  
P Z P R , s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i  
w ła s n y m  w s zy s tk im  k o b ie to m  n a ­
szego w o je w ó d z tw a , a ta k ż e  p o d z ię ­
k o w a n ia  za p o d w ó jn ą  ro lę  ja k ą  
w iększość z n ic h  p e łn i. R o lę  p r a ­
c o w n ik a  p rz y c z y n ia ją c e g o  się do  
p o dnoszen ia  d o b ro b y tu  n a ro d u  1 
ro lę  s te rn ik a  w ła s n y c h  ro d z in . D o ­
w o d em  tego, że p a r t ia  nasza doce­
n ia  ro lę  k o b ie ty  w  sp o łe cze ń stw ie  
je s t  w y d a n ie  w  o s ta tn im  czasie w ie ­
lu  a k tó w  p ra w n y c h  i  p a ń s tw o w y c h  
u m a c n ia ją c y c h  p o d staw o w ą k o m ó r­
k ę  społeczną ja k ą  je s t ro d z in a  i  
tro s k a  o to , a b y  życ ie  p o ls k ic h  k o ­
b ie t  b y ło  co ra z  ła tw ie js z e . N a  za­
ko ń c ze n ie  sw ego w y s tą p ie n ia  w o je ­
w o d a  ż y c z y ł w s zy s tk im  szczec iń ­
s k im  k o b ie to m  sukcesów , w y t r w a ­
ło ś ci w  p ra c y  1 p o g od y  ducha:

AKUPUNKTURA
zdobywa uznanie 

w medycynie polskie]
9-3. W A R S Z A W A  P AP . P rzez c ia ło  każdego cz ło w ie ka  p rze ­

chodzi 12 p o łu d n ik ó w  p a rz y s ty c h  oraz d w a  n iep a rzys te , k tó re  
d z ie lą  c ia ło  lu d z k ie  na  p o ło w y . W zd łu ż  p o łu d n ik ó w  le ży  ponad 
700 p u n k tó w , w  ty m  k ilk a d z ie s ią t n a jw a ż n ie js z y c h  —  to  t /w .  
p u n k ty  życia. Tego „geog ra ficzne g o ”  p od z ia łu  c ia ła  lu dzk ieg o  
d o k o n a li p rzed  k ilk o m a  ty s ią c a m i la t  C h iń czycy  do ce lów  a k u ­
p u n k tu ry .

M IM O  iż  ten  ro d z a j te ra p ii 
w zbudza  n ad a l sporo n a m ię tn o ­
śc i i  k o n tro w e rs ji —  w  w ie lu  
k ra ja c h , w  ty m  także  i  w  P o l­
sce, w y k o rz y s ty w a n a  je s t ona 
do leczen ia  n ie k tó ry c h  scho­
rzeń , d a ją c  na  ogó ł pom yś lne  
re z u lta ty . N p . w  P o ra d n i P rz e ­
c iw b ó lo w e j AJcadem ii M e d ycz ­
n e j w  W a rsza w ie  a k u p u n k tu ra  
je s t obecnie  je d n y m  z ty p o ­
w y c h  ś ro d k ó w  zw a lcza n ia  p rze ­
w le k ły c h  n e rw o b ó ló w , p rz y n o ­
sząc zadow a la jące  e fe k ty  w  ok.
70— 80 proc. leczonych  p rz y p a d ­
kó w . N ie m a l co d ru g i p a c je n t 
odczuw a w y ra ź n e  zm n ie jszen ie  
b ó lu , zaś w  sporadycznych  w y ­
padkach  n as tępu je  n aw e t c a ł­
k o w ita  l ik w id a c ja  bó lu .

P R Z Y  Z A B IE G A C H  w y k o rz y s ty ­
w a n e  są ig ły  p la ty n o w e . z ło te , 
sre b rn e  ł  ró w n ie ż  sta lo w e . W ażn e  
je s t  b o w ie m  sam o u k łu c ie , a n ie  
to . c zy m  się go d o k o n u je . P rz e c ię t  
n ie  k łu je  się n a  g łębokość 1—2 
cm . n a jg łę b ie j zaś n a 8 om . N a j­
d łu ższe  2 0 -c e n ty m e tro w e  ig ły  u -  
ż y w a n e  są do p ły tk ie g o  n a k łu w a ­
n ia  w z d łu ż  s k ó ry .

N ie  trze b a  k o n ie c z n ie  k łu ć  m ie j­
sca bo lącego  c zy  je g o  n a jb liżs zy c h  
o k o lic , ab y  usu n ą ć bó l. N p . p rz y  
b ó lu  tw a r z y  n a k łu w a  • się m . in . 
d ło ń  m ię d z y  k c iu k ie m  a p a lce m  
w s k a z u ją c y m .

O b ecn ie  ro z w ija  się n o w y  d z ia ł 
a k u p u n k tu r y  — tz w . a k u p u n k tu ra  

ucha . Z a k ła d a  o na, że n a k łu w a ją c  
ró żn e  części u c h a  m ożna osiągnąć  
te  sam e e fe k ty , co p rzez  n a k łu ­
w a n ia  re s z ty  c ia ła . N ie zb ę d n y m  
• re k w izy te m  w  g a b in e ta c h  akupum k  
tu r y  są ry c in y  uszu . w y o b ra ż a ją c e  
d ziw n e g o  h o m u n k u lu s a . T e n  czło ­
w ie c ze k  g ło w ę  m a ta m . g d z ie  z n a j 
d u je  się d o ln y  k o n ie c  uch a . W  
m ie js c u , gdzie  p a n ie  p rz e b i ja ją  u -  
cho. żeb y  zaw ies ić  k o lc z y k , z n a j­
d u je  się je g o  oko , no g a i  tu łó w  
h o m u n k u lu s a  le żą w  g ó rn e j części 
m a łż o w in y  uszn e j, a je j  część w e w  
n ę trz n a  o d p ow iad a  n a rzą d o m  w e w  
n ę trz n y m  c z ło w ie k a . L ec zą c  bó l 
tw a r z y  ( je ś li posłużyć się ty m  sa­
m y m  p rz y k ła d e m ) m ożna e fe k t  u -  
zys k a ć  bąd ź  p rze z  n a k łu w a n ie  
p u n k tó w  ro zs ian y ch  w  ró żn y c h  
częściach c ia ła , bąd ź  d ra żn ią c  o - 
k reś lo n e  m ie js c e  w  u c h u . a w le c  
w  ty m  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  je  
go d o ln y  ko n iu s zek .

T ru d n o  n a ra z ie  oceniać, k tó ra  
z ty c h  m e to d  je s t sk u te czn ie js za .
P a c je n tó w  w  p rzy c h o d n i p rze c iw ­
b ó lo w e j, k tó rz y  le cze n i b ęd ą za 
pom ocą a k u p u n k tu r y , p o d da je  się 
w y łą c z n ie  je d n e j z n ic h . Z b ie ra  się 
m a te r ia ł In fo rm a c y jn y  1 p o ró w ­
n aw c zy .

-  matkom
D O R O C Z N E  m a rc o w e  sp o tk a n ie  

je s t  o k a z ją  do  z re la c jo n o w a n ia  
p rz e d s ta w ic ie lo m  w ła d z  n a jw a ż n ie j­
szych osiągn ięć poszczegó lnych  o r ­
g a n iz a c ji ko b ie c y c h . W c z o ra j m ó ­
w iły  o n ic h  re p re z e n ta n tk i W o je ­

w ó d z k ie j R a d y  K o b ie t. F J N , L ig i  
K o b ie t  i  K ó ł G ospodyń  W ie js k ic h . 
W s z y s tk ie  z a p e w n ia ły , że p a r t ia  i 
rzą d  m ogą l ic z y ć  n a a k ty w n y  u -  
d z ia ł k o b ie t  w  r e a liz a c ji  zad a ń  w y ­
ty c zo n y c h  p rz e z  V I I  z ja z d  P Z P R .

(aż)

Zmarł wiceadmirał
Z. STUDZIŃSKI
W A R S Z A W A  P AP . 7 m arca  

b r. z m a rł w ic e a d m ira ł Z d z is ła w  
S tu d z iń sk i, zas łużony żo łn ie rz  
i  dowódca, a k ty w n y  i  o fia rn y  
dzia łacz P P R  i  P ZP R , w y c h o ­
w a w ca  w ie lu  p oko le ń  m a ry n a ­
rzy , w ie lo le tn i dow ódca  M a ry ­
n a rk i W o je n n e j, a os ta tn io  za­
stępca szefa S ztabu Z jednoczo ­
n ych  S i! Z b ro jn y c h  p ań s tw  U - 
k ła d u  W arszaw skiego.

LISTy/
OBUUJffpSHIE
(D okończen ie  ze s tr. 1)

sobie z a rz u t, że  d z ie c io m  ł  
m ło d z ie ży  tw o rz y m y  w a ru n k i  
p o n a d  s ta n , p o n ad  m o żliw o śc i 
ro d z in y ;  że ro d z ic e  sw o im  
d zie c io m  tw o rz ą  ś w ia t  z  b a j­
k i ;  że  w  w ie lu  d o m ac h  ro d z i­
ce o d e jm u ją  sobie od u s t, b y  
d a ć  d z ie c io m  n a jp ię k n ie js z e  
d z ie c iń s tw o , n a jp ię k n ie js z ą  m ło  
dość. K r y t y k u je m y  tę  c ie ­
p la rn ia n ą  m e to d ę  p rzy g o to ic y -  
w a n ia  sw o ich  po c ie ch  do  ż y ­
c ia  dorosłego . Lec z  ch y b a  — 
z  c zy m  n a le ż y  się  zgodzić  —  
w spółczesne p o k o le n ie  ro d z i­
có w , k tó re  n ie  m ia ło  podob­
nego d z ie c iń s tw a , p o k o le n ie  
bez z a b a w e k , p o k o le n ie  z o ko ­
p ó w  l  k a z a m a tó w  chce za 
w s ze lk ą  ce n ę  i  z n a js z la c h e t­
n ie js zy c h  p o b ud e k  o fia ro w a ć  
d z ie c io m  to , czego sam o n ie  
m ia ło . P o  za b a w k a c h  id ą  ły ż ­
w y , ro w e ry , m o to ro w e ry , m ag  
n e to fo n y . A  p o te m  z a rzu c a m y  
sobie , że  s p rz y ja m y  w y ra s ta ­
n iu  p o k o le n ia  b e zp ro b le m o ­
w ego, w  k r a ń c o w e j p o stac i —  
ban a n ow eg o .

T R O S K A  o coraz lepsze 
w a ru n k i d la  m łodego po­
k o le n ia  cechu je  ca łe  spo­
łeczeństw o i  pańs tw o. P ie r-  
sza o fe rta  d la  wspólćzesne- 
go m łodego p oko le n ia  na ­
zyw a  się p e rs p e k ty w ą  ż y ­
c ia  w  p oko ju . P e rspe k tyw ą  
dalekos iężną , s ięga jącą  ho­
ry z o n tó w  X X I '  w ie k u , k tó ­
ra  od m łodego poko le n ia  
w ym ag a  ty lk o  jednego o- 
b o w ią z k u ! n a u k i,  n a u k i i  
jeszcze ra z  n a u k i. A  to  zna  
czy  —  byc ia  poko le n iem  
a m b itn y m , rz u tk im , n ie ­
u s tę p liw y m . Z a pe w n ie n ie  
m ło d y m  p e rs p e k ty w y  życ ia  
w  p o k o ju  to  w ie lk i,  h is to ­
ry c z n y  sukces P o ls k i L u ­
d o w e j i  os iągn ięc ie  bez p re  
cedensu. Cóż, je ś li n ie  p e r­
s p e k tyw a  życ ia  io  p o k o ju  
może być  n a jw sp a n ia lszym  
d a rem  d la  m łodz ieży?  Cóż, 
je ś li n ie  o fe rta  P o ls k i w y ­
s o k ie j c y w il iz a c j i s o c ja li­
s tyczne j. Id ą  p rzec ież czasy 
w ręcz  fa scyn u ją ce ! T e c h n i­
ka  i  n au ka  ro z w ija ją  się 
w  z a w ro tn y m  tem p ie . Już  
m ó w i s ię  o d ru g ie j re w o ­
lu c j i  n au kow o-te ch n iczn e j, 
k tó re j p od s taw ą  będą: ener 
g ia  słoneczna, syn teza  ją ­
d ro w a , lasery  (k o m p u te ry  
laserow e), e le k tro n ik a . P o l­
ska, je ś li chce d o trz y m a ć  
tem pa  w yso ko  ro z w in ię ty m  
k ra jo m  św ia ta , m u s i p od ­
ją ć  to  k o le jn e  w yzw a n ie .

Na raz ie  w c ią ż  m u s im y  
n a d ra b ia ć  d ys tans  i  o d ra ­
b iać ko nse kw e nc je  p rze ­
szłości. S tąd  ty le  p ro b le ­
m ó w  e lem en ta rnych . Lecz  
s ta ra m y  się je  ro z w ią z y ­
w a ć w  sposób p rzysp ieszo ­
n y . N ie  oznacza to  w cale , 
że p ro b le m y ' d n ia  d z is ie j­
szego i  ju t r a  m uszą nam  
przes łan iać  szerszy h o ry ­
zo n t p rzysz łośc i. Po lska  
w spółczesna do tego się 
p rz y g o to w u je , przede  wszy  
s tk im  p rz y g o to w u je  w y ­
obraźn ię  m łodego  p oko le ­
n ia . Z  m y ś lą  o m ło d y m  
p oko le n iu , d la  d ob ra  m ło ­
dego poko len ia .

Z  pow ażan iem  —
J e rz y  K O C H A Ń S K I
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Śledztwo w sprawie 
tajemniczych zgonów 
w amerykańskim szpitalu

K O  W Y  J O R K  P A P . W ła d ze  w  
a m e ry k a ń s k im  sta n ie  N e w  Je rsey  
rozp o czę ty  ś ledztw o  w  ce lu  u s ta le ­
n ia  p rzy c zy n  lic z n y c h  zg o n ów  p a ­
c je n tó w , k tó rz y  le c z y li się w  la ­
tac h  1965—1968 w  s zp ita lu  „ R iv e r-  
a e l l” . P ro k u ra to r  o k rę g o w y  Joseph  
W oo d c oc k  ro zp o czą ł d o chodzen ie  po 
o trz y m a n iu  d on ies ień , iż  w  zw ło ­
k a c h  m ło d e j d z ie w c zy n y , k tó ra  
z m a r ła  w  ty m  s zp ita lu  10 la t  tem u . 
o d k ry to  ś la d y  s iln e j tru c iz n y  —  k u ­
ra ry -  JaK w ia d o m o  k u ra ra , u ż y ­
w a n a  w  c e ia ch  o b ro n n y c h  p rzez  
In d ia n  p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k ic h  
je s t  ró w n ie ż  stosow ana w  no w o ­
czesne j m e d y c y n ie , w  bard zo  n ie ­
w ie lk ic h  d a w k a c h , ja k o  ś rodek  
p rz e c iw b ó lo w y  i  p rze c iw s k u rc zo w y  
P o d e jrz e n ia  k o n c e n tru ją  się w o k ó ’ 
osoby „ D o k to ra  X ”  k tó ry  m ia ł ja ­
k o b y  p o zb a w ić  ży c ia  w ie lu  p a c je n ­
tó w . N a  ś lad  te j a fe ry  w p a d ł 
p rz e d  k i lk u  la ty  w p ły w o w y  d z ie n ­
n ik  „ N e w  Y o r k  T im e s ” , k tó ry  
p rz e p ro w a d z ił w ła s n e  „ś le d z tw o ”  w  
te ł sp ra w ie

o la d y  k u r a r y  o d k ry to  ró w n ie ż  w  
zw ło k a c h  d w ó ch  in n y c h  p a c je n tó w , 
z m a r ły c h  w  1966 ro k u . U c ze n i m u ­
szą jeszcze d o k ła d n ie  zbad a ć  z w ło ­
k i  d w óch  osób ek s h u m o w a n y c h  w  
u b ie g ły m  m ie s iąc u . N ie  w ia d o m o  
d o ty ch c zas k to  k r y je  się za  k r y p ­
to n im e m  , „ D r  X ” . W ła d ze  o d m ó ­
w iły  p o d an ia  je g o  n a zw is k a , po ­
n ie w a ż  w  da lszy m  ciągu  p ro w a d z i 
o n  p ra k ty k ę  le k a rs k ą  w  sta n ie  N e w  
J e rs e y , ja k k o lw ie k  n ie  je s t ju ż  zw ie  
z a n y  ze szp ita lem  „ R Iv e rd e l l” . „ D r  
X ”  s tanow czo  zap rze cza ja k o b y  do ­
p u ś c ił się ty c h  m o rd e rs tw . U tr z y ­
m u je  on , że k u r a r y  u ż y w a ł je d y -  
l ie  podczas dośw iadczeń  n a psach

Wielki rabunek
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . 4

m ę żczy zn  zra b o w a ło  w  p o n ie d z ia ­
łe k  co n a jm n ie j 2 m il io n y  m a re k  w  
g otów ce z n a jw ię k s ze g o  w  B e rlin ie  
zac h o d n im  d o m u  to w aro w e g o .

Ruch statków 
na Kanale Sueskim

#.3. K A IR  P A P . P rzez K a n a ł 
S uesk i p rz e p ły w a  coraz w ię ce j 
s ta tk ó w . W  sobotę odnotow ano  
ta m  58 je dn o s te k , w  ty m  41 
p ły n ą c y c h  z P o r t S a idu  i  17 z 
Suezu. W śród  n ic h  b y ł o lb rz y ­
m i ta n k o w ie c  l ib e r y js k i o noś­
nośc i 113 tys . ton , k tó r y  p ły n ą ł 
bez ła d u n k u . W ładze  m ie jscow e  
p rz e w id u ją , że w  n a jb liższych  
m ies iącach  ru c h  s ta tk ó w  na ka  
n a le  os iągn ie  poz iom  sprzed 
w o jn y  cze rw co w e j w  1937 ro k u , 
w  w y n ik u  k tó re j ta  tra sa  w o d ­
n a  zosta ła  zab lokow ana .

Kryzys Kościoła katolickiego
we Francji

AKTUALNĄ SYTUACJĘ te- wydano na poszukiwanie je j przez 
go Kościoła określa były ka- każdego. (...) Powtarza się — 
pelan liceum im. Ampera w często z w iarq i szczerze — prze- 
Lyonie ksiądz P ierre-Albert brzmiało formułki, które nie prze- 
Chassagneux w artykule opu- m aw ia ją  onij do serca oni do ro- 
b!ikowanym w „Le M onde" zumu. (...) Co się tyczy katechi- 
z dn. 26.X i!.1975 r. w sposób zacji dzieci J młodzieży, to  przed 
następujący: dwudziestu loty uczęszczało na

nią w liceach 70 proc. wszystkich 
„P O  chwilowej nadziei (życia uczniów, obecnie zaś zaledwie 10

— Ls) wzbudzonej przez proroka proc.
Jona XXIII i li Sobór Watykański
-  pisze ks. P.A. Chassagneux -  w  ty™ dzisiejszym świecie, kro- 
Kościół -  instytucja powoli, lecz « qcym  drogą to ta lne j ewolucji, 
na pewno kona. N iedawno prze- Kościół nie może już wyrażać się 
prowadzona ankieta u jaw niła, że 9’&s âmi i językiem pochodzącymi 
tylko 8 proc. wiernych odbywa z. odleg łe j przeszłości (gdyż stały 
praktyki re lig ijne, podczas gdy S'S niezrozumiałe -  Ls). Stąd po- 
niespełna dziesięć la t temu uczest chodzi zerwanie więzi między 
niczyło w nich 13 proc. 59 proc. Kościołem a światem młodzieży, 
wierzących twierdzi, że Euchary- naukowcami i po prostu tymi, 
stia jest im obojętna, że jest n ie- *torzy zastanawiają się pad swo* 
potrzebna. Ileż parafii zamyka się czynami I słowami..." (Ls.)

P A N I D A V IS , mama  
p ię c io ra czkó w  u rodzonych  
18.VII.1975 r .  w  L e w is v ille  
(Teksas, U S A ) m a r tw i się 
o p rzyszłość sw o ich  po- 
ciech, gdyż w ła d ze  a m e ry ­
k a ń s k ie  do  te j p o ry  n ie  u - 
d z ie l i ły  je j  ża dn e j pom ocy  
f in a n s o w e j.

(C A F  —  A P )

Dzień Kobie
na szóstym kontynencie

z braku wiernych. W  mojej rodzin­
nej wsj — kontynuuje ks. Chassa- 
gneux — nie ma ani jednego 
praktykującego, podczas gdy 
przed dwudziestu laty wszyscy 
mieszkańcy chodzili do kościoła. 
W ielk ie  zgromadzenia za-konne 
zna jdu ją  się w zupełnym upad­
ku. Około roku 1930 wstępowało 
do  seminarium duchownego od 
45 do 50 ka-ndydatów rocznie, 
średnia zaś liczba święceń w tym 
samym czasie wynosiła od 30 do 
45. Dzisiaj wstępuje do semina­
rium od 3 do 5 kandydatów, licz­
ba zaś święceń kapłańskich wynosi 
około 3 rocznie. A  te wystąpienia 
księży do życia świeckiego! N ie­
dawno zwierzał mi się pewien b i­
skup, że wynoszą one jedną p ią ­
tą  spośród najmłodszych i często 
na jbardzie j wrosłych w środowisko 
szkolne lub robotnicze. N ie ma 
zaś wystąpień kleru pracującego 
w środowisku mieszczańskim, po­
nieważ znajduje on w  nim względ 
ne zabezpieczenie swego bytu.

Wreszcie chrześcijanie i księża 
nie umieją rozpoznać zasadni­
czych lin ii wiary. Gdzie jest to, 
co istotne? Co dopuścić, a co od­
rzucić? Wczoraj wszystko było 
świote, nietykalne, pod groźbą 
ek-komun ki D~s‘a j powoli wszy­
stko rozpada się, a  re lig ia  jest

Syberia-Moskwa
9.3. M O S K W A  P A P . J e d n ym  z n a j­

w a żn ie js zy c h  o g n iw  o g ó lnoradziec- 
k ie j siec i je d n o lite g o  system u tran s  
p o rtu  gazu  z ie m n eg o , k tó re j łącz­
na d ługość w y n o s i ponad  85 tys. 
k m , je s t  gazoc iąg  S y b e r ia —M o skw a. 
T ra s a  gazo c iąg u  b ie g n ie  od  m ie j­
scow ości N ie d z e iw d z ie  na T iu -  
m ens zczy źn ie  P ó łn o c n e j p rzez w a ż ­
ne o ś ro d k i p rze m y s ło w e , ta k ie  ja k  
P u n g a , N iż n a  T u r a , P e ru m , Iże w s k , 
K a z a ń , G o rk i aż do M o s k w y . D łu ­
g i n a  3 tys . k m  ru ro c ią g  p rzec ina  
U r a l  i  p ięć  d u życ h  rz e k  — O b, 
N a d y m , W o łg ę , K a m ę  i O k ę  oraz  
b ie g n ie  p rzez  ro z le g łe  obszary leś-

e i  b a g ie n n e .
G azociąg  p o w s ta ł w  n iespełna  

ro k :  od  lis top a d a  1973 ro k u  do p aź­
d z ie rn ik a  1974 r. M im o  użyc ia  no­
woczesnego sp rzę tu  zatru d n io n o  
p rz y  jego  b u d o w ie  o k . 11 tys . p ra ­
c o w n ik ó w .

Wyścig psich zaprzęgów 
przez Alaskę

9.3. N O W Y  J O R K  P A P . W  sobotę 
n a  A las ce  ro zp o czą ł się g ig an tyc zn y  
w y śc ig  psich za p rzę g ó w  p ro w a dzo ­
n yc h  p rzez  46 m ę żc zy zn . W y s ta rto ­
w a li o n i z A n c h o ra g e  i  po p oko ­
n a n iu  t ra s y  d ługośc i 1 049 m il m a­
ją  d o trzeć  do m ie js co w o ś c i N o m e. 
W ie le  psów  m a spe c ja ln e  „ b u ty ”  
ch ro n ią ce  ła p y  p rze d  m ro ze m  i  z lo ­
d o w a c ia ły m  śn ieg ie m . N a jw ię c e j 
szans n a z w y c ię s tw o  m a E m m itt  
P e te rs , k t ó r y  z a ją ł p ie rw sze  m ie j­
sce w  u b ie g ło ro c zn y m  w y śc ig u , po­
k o n u ją c  tra s ę  w  re k o rd o w y m  cza­
sie 14 d n i 1 14 g o dzin .

(D okończen ie  ze s tr. 1)

P R Z E D  A n n ą  Ł o p a to w s k ą  p o d z i­
w ia ła  ta k ie  w id o k i w  A n ta rk ty c e  
ty lk o  je d n a  P o lk a  — p is a rk a  A lin a  
C e n tk ie w ic z o w a , k tó ra  n a  s ta tk u  
„ M ic h a ił K a lin in "  o d w ie d z iła  w  
1959 ro k u  ra d z ie c k ą  s ta c ję  n a u k o ­
w ą  M ir n y j  i  d o ta r ła  sa m o lo tem  do 
o k o lic  o azy  B u n g e ra . N asza A n ia  
b y ła  gościem  k i lk u  s ta c ji a n ta r k -  
ty c zn y c h , a m ię d z y  in n y m i ra d z ie c ­
k ie j  „B e llin g sh a us en ” na S ze tla n -  
dach P o łu d n io w y c h , a m e ry k a ń s k ie j  
„ P a lm e r” w  a rc h ip e la g u  P a lm e ra , 
b ry ty js k ie j „ G ry tv ik e n "  na G e o rg ii 
P o łu d n io w e j. K o le d z y  z e k ip y  n au ­
k o w e j w y b il i  d la n ie j sp e c ja ln y  
m e d a l na p a m ią tk ę  u cze s tn ic tw a  w  
p ie rw s ze j p o ls k ie j n a u k o w e j ekspe­
d y c ji  m o rs k ie j do A n ta r k t y k i .

Podczas p o b y tu  na s ta c ji „ P a l­
m e r”  A n ia  sp o tka ła  się z a m e ry ­
k a ń s k ą  u czo n ą M a r y  M c W h in ie ,  
z a jm u ją c ą  się ró w n ie ż  m e ta b o liz ­
m e m  z w ie rz ą t m o rs k ic h  A n ta r k t y ­
k i. U czona ta  p ro w a d z i po ra z  d ru ­
g i b a d a n ia  n a  A n ta rk ty d z ie . P rze d  
k i lk u  la ty  z im o w a ła  n a  s ta c ji 
M c M u rd o  w s p ó ln ie  z o b ec n ym  k ie ­
ro w n ik ie m  n a u k o w y m  naszej w y ­
p ra w y  k r y lo w e j doc. d r  h ab . S ta ­
n is ła w e m  R a k u s a -S u s zc ze w s k im .-J e j 
asysten tem  b y ł a m e ry k a ń s k i b io log  
polsk iego  p o chodzen ia  S te fa n  G ra  
b a c k i. P a n i M c W h in ie  m ie szk a w 
C h ica g o , gdzie m a w ie lu  p rz y ja ­
c ió ł w ś ró d  ta m te js ze j P o lo n ii. S y m ­
p a tia  d la  naszego k r a ju  1 k o n ta k ty  
z u c zo n y m i p o ls k im i z a w io d ły  ją  
w  gości do In s ty tu tu  B io lo g ii D o ­
św ia d c za ln e j im . N en c k ie g o  w  W a r­
sza w ie . N ic  w ię c  d ziw n e g o , że n a­
szą A n ię  p o w ita ła  na s ta c ji „ P a l­
m e r”  w  A n ta rk ty c e  ja k  s ta ra  zna­
jo m a .

K O B IE T  na A n ta rk ty d z ie  i  
m orzach a n ta rk ty c z n y c h  sp o ty ­
ka  się o s ta tn io  coraz w ię ce j. 
S ta n ow ią  one znaczny p ro cen t 
e k ip  n a u k o w y c h  i  s łu żby  h o te ­
lo w e j na  ra d z ie c k ic h  s ta t­
ka ch  badaw czych  spo tyka nych  
na ty c h  wodach. N a s ta c ji b ry ­
ty js k ie j w  G ry tv ik e n  na  próżno 
p y ta liś m y  je d n a k  o  pan ie . 23 
ang ie lsk ich  m e teoro logów , b io ­
lo gó w  i geo logów  rep rezen to ­
w a ło  w y łą c z n ie  k a w a le rs k i stan. 
T y lk o  raz z im o w a ła  tu ta j k o ­
b ie ta , żona k ie ro w n ik a  s tac ji. 
A  p rzed k ilk u n a s tu  la ty , za n im  
w yspę o p u ś c ili w ie lo ry b n ic y , na 
1 400 mężczyzn m ieszka ło  tu ta j 
podobno siedem pań, p rzew aż­
n ie  p rz y b y ły c h  z f ip rd ó w  N o r­
w eg ii.

P R Z Y  O K A Z J I  w a r to  p rzy p o m ­
n ie ć , że p ie rw s zą  k o b ie tą , k tó ra  
p rze k ro c zy ła  p o łu d n io w e  k o ło  po ­
la rn e  i d o tk n ę ła  stopą b ia łeg o  lą ­
du  b y ła  N o rw e ż k a  In g r id  C h ris te n ­
sen, żona s łynnego  ło w c y  w ie lo ry ­
b ó w  L a rs a  C h rts tense na. B y ł on  
w ie lk im  o d k ry w c ą  — N o rw e g ia  
zaw d zięc za  m u  na m a p ie  A n ta r k t y ­
d y  n a z w y  Z ie m i K ró lo w e j M a u d  
o ra z  W y b rz e ż y  K s ię ż n ic z k i R a g n -  
h ild y  1 K s ięcia  H a ra ld a , ja k  ró w ­
n ie ż ... L a rs a  C hriste ns ena .

W  la ta c h  1927—1931 p a n i In g r id  
to w a rzy s zy ła  m ę żo w i w  cz te rec h  
re js a c h  b a d a w czy ch  n a w o d ac h  an ­
ta rk ty c z n y c h , a w  czasie w y p ra ­
w y  1936—1937 d o ko n a ła  z p ilo te m  
V igg o e  W id e ro e  p rz e lo tu  n ad  czę­
ścią k o n ty n e n tu , noszącą dziś n a­
z w ą  W y b rze ża  In g r id  C h ris te ns en .

W  p ią te j je j  po d ró ży do A n ta r k ty ­
k i u c ze s tn ic zy ły  Jeszcze t r z y  k o b ie ­
ty , k tó ry c h  Im io n a  n ad a n o  ro zle g ­
łe j  i  n ie b e zp ie czn e j d la żeg lug i 
m ie liź n ie , le żą c e j na pó łnoc od W y ­
brzeża L ars a  C hris te ns en a . Jest to  
Ł a w ic a  C zte re ch  D a m . Z ło ś liw a  fa ­
m a g łosi, że w  w y p ra w ie  te j czte­
r y  p a n ie  m ocno  się  p o ró ż n iły . P ró ­
b o w a łe m  u sta lić , k ie d y  p ie rw sza  
k o b ie ta  z im o w a ła  na A n ta rk ty d z ie .  
B y ła  to  E d ith  R o n ne , A m e r y k a n ­
k a , żona za m e ry k a n izo w a n e g o  N o r ­
w ega F in n a  R o n ne , k ie ro w n ik a  w y ­
p ra w y  a m e ry k a ń s k ie j w  1947 ro k u  
w  re jo n ie  Z ie m i G ra h a m a  na P ó ł­
w y s p ie  A n ta rk ty c z n y m . I  tu  c ie k a ­
w o s tk a : F in n  R o n ne  — to  syn  je d ­
nego z to w a rzy s zy  A m u n d sen a  w  
w y p ra w ie  n a  B ieg u n  P o łu d n io w y  
o ra z  u c ze s tn ik  d w u  w y p ra w  a n ta r k ­
ty c zn y c h  B y rd a . A  w ię c  p a n i E d ith  
R o n ne  ru s zy ła  n a  A n ta rk ty d ę  z 
m ę żem  ślad a m i.... teścia . T e n  re­
k o rd  b ęd z ie  ch y b a  d ługo  n ie  do 
po b ic ia .

R Y S Z A R D  B A D O W S K I

'rzeżfłem trzęsienie ziemi
(C iąg da lszy ze s tr. 1) z krzesło ubranie j  małą torebkę,

w  której zawsze noszę paszport i 
sufitu sypały się chmury pyłu i pieniądze, ł nagi, jak  nowo naro-
tynk. dzony, przedostałem się do drzwi.

Cały budynek drżał. Moje łóż- Udało  mi się tra fić  na schody.
ko przesuwało się z jedne j strony 
w drugą. Hirk był przerażający. 
Większy, niż z tysiąca grzmotów.

Kiedy dotarłem  do hallu, w 
świetle la tarki zobaczyłem niesa­
mowitą scenę, przypominającą hi-

Zupełnie jakby piorun uderzył w  storię Samsona, przewracającego 
dom. Łóżko m iota ło się, jakby o- kolumny, w wydaniu z Hollywood, 
panowane przez demony. Żeby przedostać się do wyjścia,

Kiedy pierwsze kawałki tynku z musiałem przedzierać się przez 
sufitu i ścian spadły na moje łóż- rzędy zwalonych kolumn. Hall był
ko, parny słałem, że może to  jest teraz o  połowę niższy, a balkon
kopiec świata. Instynktownie poło- na piętrze w isiał w próżni, 
żyłem się na brzuchu w oczekiwa- Na ulicy było równie ciemno,
niu, że zostanę wykatapultowony w  ja k  w  hotelu. W  całym tym wiel- 
próżnię — głową naprzód. — !kim mieście nie w idać było naj-

Hałas nieco przycichł, W  po- mniejszego światełka. Trzymając 
w ietrru unosił się gęsty pył. By- ubran ie  na ręce, w nie zasznuro- 
łem przysypany cegłam i i  gruzem, wanych butach, musiałem przedzie 
W  kompletnych ciemnościach za- rać się przez olbrzymie zwały ce- 
cząłem pc omacku szukać małej gieł. Nowe drgania  wstrząsają 
la tarki elektrycznej, którą położy- ziemią. Kiedy wreszcie znalazłem
łem na nocnym stoliku. nieco bezpieczniejsze miejsce, wol

Wstałem i próbowałem znaleźć ne od budynków, grożących • 
buty. Były pełne gruzu. Chwyciłem leniem, zacząłem się ubierać. Spo

strzegłem wtedy, że zgubiłem je ­
den but.

PIERWSZE 
LUDZKIE SZAKALE

WSTRZĄSY nie ustają. Martwe 
miasto zaczyna się ożywiać. D ra­
pacze chmur z betonu i stali, 
znajdu jące się naprzeciw mojego 
hotelu, wypluwają ze swego wnę­
trza fa lę  mężczyzn i kobiet. N ie­
którzy d łon ią  osłan ia ją  płomyk 
świeczki. Huk grzmotu wywołany 
trzęsieniem ziemi spotęgowany 
jest dodatkowo łomotem walących 
się dachów i murów. Chwilami u- 
cisza się na parę minut. W tedy 
słychać sygnały alarmowe, urucho­
mione przez zawalenie się okien I 
drzwi. Dzwonki te dz ia ła ją  bez 
przerwy.

Thor HEYERDAHL

(od  n )

Campingowe
przyczepy-amfibie
9.3. M O S K W A  P A P . P ro d u k c ją  

o ry g in a ln y c h  sa m ochodow ych  p rzy ­
czep ca m p in g o w y c h  — przeznaczo ­
n yc h  do b iw a k o w a n ia  n a lą d z ie  o - 
ra z  do  p ły w a n ia  po rze k a c h  i  je ­
z io ra c h  —  p rz y g o to w u je  się w  je d ­
n y m  z ra d z ie c k ic h  z a k ła d ó w  p rze ­
m y s ło w y c h  w  G o rk im . D o d atko w e  
„w o d n e ” w y p os aże n ie  d w u p o k o jo -  
w y c h  p rzyc zep  s ta n o w i sk ła d a n y  
k a ta m a ra n . Pos iadacz ta k ie g o  cam ­
p ingow ego  d o m k u  m oże ła tw o  
p rze k s z ta łc ić  go w  p ły w a ją c ą  bazą  
tu ry s ty c zn ą .

N o w e  p rzy c ze p y  w y k o n a n e  będą  
z le k k ic h  tw o rz y w  sztu czn y ch . W a ­
ga całego d o m k u  z p e łn y m  w y p o ­
sażen iem  n ie  p rze k ro c zy  509 kg .

+  W  d n ia c h  9—15 b m . odbę­
d ą się w  B udapeszcie  „ D n i 
W a rs z a w y ” , zo rg an izo w an e  
przez  S to łe czn ą  R a d ę  N aro d o ­
w ą  B u d ap es ztu . C e le m  im p re ­
z y  je s t dalsze sp o p u la ry zo w a ­
n ie  W a rs z a w y  w ś ró d  społe­
czeństw a w ę g iers k ieg o  o ra z  za 
cieś n ien ie  k o n ta k tó w  m ię d zy  
obu b ra tn im i s to lic a m i. „G w o ż  
d z ie m ”  p ro g ra m u  b ęd ą w  ty m  
ro k u  w y s tę p y  100-osobowego  
zespołu  T e a tr u  N aro d o w e g o .

P O L S K A  N A  W Y S T A W IE  
„ D O M  ID E A L N Y ”
W  L O N D Y N IE

+  T ra d y c y jn y m , d o ro czn y m  
zw y c z a je m  P o ls k a  Jest je d n y m  
z w y s ta w c ó w  n a o tw a r te j  
8 b m . w  w ie lk ie j h a l i „ O lim ­
p ia ”  w  L o n d y n ie  w y s ta w y  
„D o m  Id e a ln y ” . N a  tegorocz­
n e j p o ls k ie j e k s p o zy c ji p re ­
ze n to w a n e  są to w a ry  zn a jd u ­
ją c e  się w  o fe rc ie  h a n d lo w e j 
5 c e n tra l h a n d lu  zag ra n ic zne­
go: „ A n im e x u ” , „ H o r te x u ” , 
„P o lc o o p u ” , „ R y b e x u ”  i  „ M i-  
n e x u ” .

W  p a w ilo n ie , k tó r y  m a cha­
r a k te r  in f  o rm  ac y  jn  o -h  an  d Io­
w y , o d b y w a  się k ie rm a s z  n ie ­
k tó ry c h  a tra k c y jn y c h  n a  ry n ­
k u  b ry ty js k im  w y ro b ó w  p o l­
sk ich .

^  O d p ią tk u  n a w s zys tk ic h  
g ie łd ac h  zac h o d n io e u ro p e j­
sk ic h , ale p rzede w s zys tk im  
w  L o n d y n ie , w y ra ź n ie  spadł 
k u rs  fu n ta  s z te rlin g a : fu n t  po 
ra z  p ie rw s zy  w  h is to r ii w y ­
m ie n ia n y  je s t za m n ie j n iż  2 
d o la ry . W  p o n ie d z ia łe k  w  pew ­
n y m  m o m e nc ie  z a re je s tro w a ­
no n o to w a n ie  1 fu n t  =  1,92 
d o la ra . P o te m  je d n a k  B a n k  
A n g li i  p rz y s tą p ił do za k u p ó w  
in te rw e n c y jn y c h , k tó re  n ieco  
s k o ry g o w a ły  k u rs  w  górę.

Epidemia grypy w II SA
9.3. N O W Y  J O R K  P A P . C oraz  

w iększe ro z m ia ry  p rz y b ie ra  w  S ta ­
nach Z je d n o c zo n y c h  e p id e m ia  g ry ­
py. t rw a ją c a  ta m  ju ż  od m iesiąca.
Z  a k tu a ln y c h  d a n y c h  w y n ik a , te  
spo w o d o w a ła  ona ś m ie rć  o k o ło  
1 270 osób. G ry p a  ta , n a zy w a n a  
„ A -V ic to r ia ” , je s t  g ro źn ie jsza  od 
e p id e m ii z p rze ło m u  la t  1963—1969, , 
s p o w o d o w a n e j p rz e z  tz w .  w i r u s  
a z ja ty c k i .
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Ziemi Szczecińskiej do Sejmu PRL

Im y
P i s l ® r z - » c k i

Z  N A Z W IS K IE M  d ra  P is - 
k o rz -N  a łęck iego  w ią żą  się 
sukcesy szczecińskich  stocz­
n io w c ó w  na m ięd zyna ro d o ­
w y c h  ry n k a c h . Za po czą tko w a ł 
je  p ro je k t  s łynnego „K o le ja ­
rza ” , p o te m  p rzysz ła  seria  
p ię tn a s to ty s ię c z n ik ó w  oraz 25- 
ty s ię c z n ik i d la  M e k s y k u  i  32- 
ty s ię c z n ik i d la  P o r tu g a lii.  O - 
becn ie  —  ch e m ik a lio w c e  b u ­
dzące o lb rz y m ie  uznanie  ca łe­
go m orsk iego  św ia ta .

Jest obecnie  szefem  B iu ra  
P ro je k to w o  -  K o n s tru k c y jn e ­
go S toczn i im . A . W arsk iego  
w  Szczecinie. U ro d z ił się w  
ro k u  1930 w  N u rc z y k u  w  ro ­
d z in ie  in te lig e n c k ie j.  U k o ń czy ł 
s tu d ia  wyższe, a następn ie  roz  
począ ł pracę  w  S to czn i im . A . 
W arsk iego  w  Szczecinie. W  
ro k u  1956 w y b ra n o  go I  se­
k re ta rz e m  O O P na w yd z ia le  
o b ró b k i. O d 11 la t n ie p rz e r­
w a n ie  je s t cz ło n k ie m  K W  
PZPR .

D r  J e rzy  P is k o rz -N a łę c k i 
b y ł posłem  na S e jm  P R L  w  
obecne j, V I  k a d e n c ji. S p raw o ­
w a ł ta m  fu n k c ję  w ice p rze ­
wodniczącego K o m is ji N a u k i i  
Postępu Technicznego, p rze ­
w odniczącego P o d k o m is ji 
W drożeń  o raz cz łonka  K o m is ji 
G osp o da rk i M o rs k ie j i  Ż e g lu ­
gi. O becnie  k a n d y d u je  na po­
sła  w  O krę gu  W y b o rc z y m  n r  
62 w  Szczecinie.

Anna
Czspsn

A N N A  C Z E P A N  m a d op ie ro  
24 la ta . P ie rw szą  szko lą  p racy  
społecznej —  ja k  m ó w i sama  
—  b y ł je j  dom . U ro d z iła  się 
w  O stródz ie  w  ro d z in ie  ro b o t­
n icze j. Ca ła  ro d z ina  sk ła da ła  
się z 8 osób i  na  każdego z 
j e j  członków) —  w  zależności 
od s ił i  w ie k u  —  p rz y p a d a ły  
liczne  o bo w ią zk i.

Ze szko ły  p rz y z a k ła d o w e j w  
Z a k ła da ch  P rze m ys łu  O dzie ­
żowego „D a n a ”  p rzeszła  do 
p ro d u k c ji.  O d 9 ju ż  la t  szyje  
s u k ie n k i i  k o s tiu m y , w  k tó re  
dziś s tro ją  się m o d n is ie  w ie lu  
m ias t c a łe j E u rop y . G dy  s ia ­
d a ła  po ra z  p ie rw s z y  do m a ­
szyny za k ład  p o t ra f i ł  w y tw a ­
rzać ty lk o  p roste  b luze czk i, 
k i t le  i  fa r tu c h y  d la  ekspe­
d ien tek .

A n n a  Czepan k o n ty n u u je  
zaocznie naukę  w  T e c h n ik u m  
O dzieżow ym . Jest w ice p rze ­
wodn iczącą  Z a rzą du  Z a k ła d o ­
w ego  Z  M S. c z ło n k ie m  w ła d z  
Z a rzą du  W o jew ódzk iego  ZM S , 
Z a rzą du  G łów nego  i  Za rzą du  
W ojew ódzk iego  TP P R . O bec­
n ie  k a n d y d u je  na  posła  w  
O krę gu  W y b o rc z y m  n r  62 w  
Szczecinie.

W a c ła w
dylewski

W A C Ł A W  C Z Y Ż E W S K I 
je s t z w o le n n ik ie m  nowoczes­
n e j gospoda rk i. W  jego  n ad ­
le ś n ic tw ie  zastosowano na 
szeroką ska lę  s ie w y  m e ch an i­
czne w  szkó łk a rs tw ie , w y k o ­
rz y s tu je  się te le w iz ję  p rze ­
m ys ło w ą , naw o z i . la sy  p rzy  
pom ocy sam o lo tów  itp . W szy­
s tko  po to, by u lżyć  lu dz iom  
w. c ię ż k ie j p ra c y  i  pom nożyć  
e fe k ty  gospodarcze. M ó w ią c  
k ró tk o , w  T rze b ieży  p rześc ig ­
n ię to  A n g lik ó w , k tó rz y  re p re ­
ze n tu ją  w  E u rop ie  na jw yższy  
p oz iom  te c h n ik i leśne j.

U ro d z ił się w  1931 r. w  K a -  
ro ló w ce  w  ro d z in ie  ch łop sk ie j. 
U ko ńczy ł W y d z ia ł Leśn ic tw a  
p ozn ań sk ie j W yższe j S zko ły  
R o ln icze j, skąd sk ie ro w a no  go 
do p ra c y  w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim . P oczą tkow o p ra  
co w a ł w  W idzeńsku , a od 14 
la t  —  w  n a d le śn ic tw ie  T rz e ­
b ież, gdzie obecnie je s t n ad ­
leśn iczym .

W a c ła w  C zyżew sk i je s t 
c z ło n k ie m  Z S L  Jest p rze w od ­
n iczącym  G m innego  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N a ro du , a 
przez t rz y  kadenc je  b y ł ra d ­
n y m  b y łe j P o w ia to w e j Rady  
N a ro d o w e j w  Szczucinie. S pra  
w o w a ł ta m  fu n k c je : p rze w od ­
n iczącego k o m is ji b u d o w n i­
c tw a  i  g osp od a rk i- ikom un a lne j 
oraz p rzew odniczącego k o rn i* 
s ji ła d u  i  p o rząd ku  p u b lic z n e ­
go. O becn ie  k a n d y d u je  na po­
s ła  W O k rę g u  W yb o rczym  n i 
62 iv  Szczecinie.

V A D E M E C U M ,
WYBORCY

GŁOSOWANIE

DZIEŃ WYBORÓW ustalony jest zawsze na dzień ustawowo 
wolny od pracy, a lokale wyborcze są otwarte od godz. 6 do 22 
bez przerwy. Od chwili rozpoczęcia głosowania do chwili ustale­
nia jego wyników w lokalu wyborczym powinny być bez przerwy 
co najmniej 3 osoby wchodzące w skład komisji wyborczej. Mogq 
być także obecni mężowie zaufania, wyznaczeni przez komitet 
FJN, który w danym okręgu wyborczym zgłosił listę kandydatów.

Przed oddaniem głosu wyborca okazuje komisji dowód osobi­
sty, albo legitymację służbową, legitymację związku zawodowego, 
lub inny dokument stwierdzający tożsamość. Wyborca nie posia- 
dający dokumentu tożsamości może powołać się na świadectwo 
dwóch wiarygodnych osób, znanych komisji obwodowej.

Wyborca głosuje na tylu kandydatów, ilu ma być wybranych 
w danym okręgu. Nazwiska kandydatów, na których głosuje, po­
zostawia nie skreślone na karcie do głosowania. Pozostawiając 
na karcie do głosowania większą liczbę nie skreślonych kandy­
datów od liczby mandatów przypadającej na dany okręg wy­
borczy, wyborca oddaje głos na tych nie skreślonych kandydatów, 
których nazwiska są zamieszczone na karcie do głosowania w 
pierwszej kolejności.

W ym agania i możliwości

Przemysł wobec nowych zadaA
W  C A Ł Y M  K R A J U  trw a  w ie lk i p rzeg ląd  m oż liw ośc i go»po- P.Uny, , absencji i płynności kadr, 

d a rc z y e łi-----zespoły w  zak ładach  p ra cy  p ra c u ją  nad p ro g ra - ?,ęgaią otL 5 ie proc. czasu

bazy su ro w cow e j.

Różnorodne są d ro g i i  rnożli
, . i • i bocaego. Szacuje się, że gdyby w WOŚci, u m o ż liw ia ją c e  p rze m ys-

m a im  w y z w a la n ia  re ze rw . K o le jn y m  etapem  będzie dz ia łan ie  wyniku lepszej dyscypliny i  poprą ło w i w y k o rz y s ta n ie  ś ro d ków
sztabowe w  s k a li z jednoczeń i  re so rtów . Są to  p rzedsięw zięc ia  wy organizacji pracy odzyskać ty i- zm ie rza ją cych  do s p ra w n e j rea
na ska lę  bez p recedensu; chyba  po r a i  p ie rw s z y  ta k  szezegó- l iz a c ji tru d n y c h  zadań obecne
Iow o  i p re c y z y jn ie  okreś lono  k ie ru n k i p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j „ ,e  ao „ow’ych zakładów sm- 7#o go p ięc io le c ia . Ja k  w ie m y , za 
nad lepszym  w y k o rz y s ta n ie m  p o te n c ja łu  techn icznego, in ic -  tys. pracowników. Jest to mniej dan ia  te  s łużyć m a ją  lepszem u
ja ty  w  i  k w a li f ik a c j i ,  nad lepszym  zdyskon tow a n ie m  dos tępne j " l ' e' iQ . l y m ' ï t c K ™ ' "  za spo ka jan iu  po trzeb  k ra ju .

C H O D Z I je d n a k  n ie  ty lk o  o d y -  P « * * *  w s z y s t k im  za ś  z w ię k s z ę -
w  T T R T t r r r  vivvr p n r n o r  i r m u  scy P l in ^ fo rm a ln ą , a le  p rzed e  m u  d o s t a w  n a j b a r d z ie j  p o s z u -
w  u m ł Ł U Ł Y M  w szystk im  o p rac ę  le p ie j w y k o rz y -  k i w a n y c h  a r t y k u ł ó w  d la  r v n k u

z a in w e s to w a n o  w  p o ls k i  p r z e -  s tu ją c ą  w s p om nian e  u z b ro je n ie  j  e k s ü 0 r t u  “W v ż e i  u s t a w io n o
m y s ł  n ie m a l  p o łow ę  7  P o n a d  tec hn iczn e . O b s e rw u je m y  w y ra ź n ą  s p o r t u ,  w y ż e j  u s t a w io n o
1 9 b i l i o n a  z îo t v e h  n a k ła d ó w  d y s p ro p o rc ję  w  w ie lu  d z ia łac h  p rze  p o p r z e c z k ę  p r z e d  g o s p o d a r k ą ,

D u io n a  z io t y c n  n a K ia a o w  m ySł U m ię d zy  p o k a ź n y m i n a k ła d a -  s ą  j e d n a k  w s z e lk ie  w a r u n k i  k u
p rz e z n a c z o n y c h  n a  r o z w ó j  k r a -  m i, p o n ies io n ym i n a now e w y p o - t e m „  a K V r z e t e ln ie  D r z v m ie r z v ô
j u .  D z ię k i  t e m u  n a s t ą p i ła  g r u n .  l ż e n i e  i  tec hn o lo g ie , a e fe k ta m i t e L  i a k ( Ï c i o £ S o  s S k n
t o w n a  m o d e r n iz a c ia  i r n z h n d n  p ro d u k c y jn y m i. W  p rze m y ś le  m e - S ię 0 0  te g o  ja k o ś c io w e g o  s k o k u ,
io w n a  m o a e r n r z a c ja  i r o z o u a o -  t a io w y m  w  la ta c h  1971—1974 w y d a j
w a  p r z e m y s łu ,  W  k t ó r y m  p r a -  ność p ra c y  z w ię k s zy ła  się o 37
w ie  p o ło w a  m a s z y n  i u r z ą d z e ń ,  p ro c ., a te c h n ic zn e  u zb ro je n ie  s ta -
w  u ję c iu  w a r t o ś c io w y m  l ic z y  “ w S ó s io w i
SO bie m n ie j  n i z  5 l a t .  S z a c u je  tec hn iczn eg o  u z b ro je n ia  p ra c y  o 
s ię  t e ż ,  ż e  p r z e s z ło  d w u k r o t n ie  33 p ro c . to w a rz y s z y ło  podn ies ien ie  
w z r o s ło  u z b r o je n i e  p r a c y  w  ^

¡C atam aran  
— łapaczka ropy

N O W Ą  o ry g in a ln ą  ła p a c zk ę  ro p y , 
n a zw a n ą  S E A C L E A N  zb u d ow ała  
stocznia C h a n t ie r  P ir io u  e t  L ’A te ­
l ie r  C M B  w  C o n carne au  (F ra n c ja )  
S E A C L E A N  je s t m a ły m  k a ta m a ra -  
nem  o długości 13 m e tró w  i szero ­
kości 5,6 m e tra  i posiada n ie p ro ­
p o rc jo n a ln ie  w ie lk ą  do sw o ich  w y ­
m ia ró w  śrub ę długości 3 m  i ś red ­
n ic y  1,5 m o zm n ie js za ją c y m  się 
sk oku . O b ro ty  ś ru b y , obok n a d a ­
w a n ia  je d no s tc e  p ręd k o śc i, p o zw a­
la ją  n a zagęszczenie w a rs tw y  za­
n ie czy szc za ją ce j w o d ę  ro p y . k tó rą  
m ożna nas tę p n ie  usunąć za p om o­
cą po m p y. R opa ta  je s t  m a ga zy­
n o w an a  w  p ły w a k a c h  k a ta m a ra n u . 
służąc yc h  ja k o  p o je m n ik i na za ­
n ieczyszczen ia .

P o s tro n e k  
n a  z ło d z ie i
samochodów

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  O rg a n iza c ja  
S ta n d a ry z a c y jn a  z s ied zib ą w  G e­
n ew ie  o p rac o w ała  system  re je s tr a ­
c j i  sam ochodów , k tó r y  u ła tw i po ­
l ic j i  p o s zu k iw a n ie  s k ra d z io n y c h  
p o ja zd ó w . S y stem  ó w , z w a n y  V IN  
(od a n g ie ls k ie g o  o k re ś le n ia  ve h ic le  
id e n t if ic a t io n  n u m b e r) to  s p e c ja l­
n y  k o d  b ęd ą cy k o m b in a c ją  17 l i te r  
i c y fr , i  s ta n o w ią c y  op is każdego  
w y p ro d u k o w a n e g o  sam ochodu . V IN ,  
k tó ry  m oże zas tąp ić  t ra d y c y jn y  
n u m e r  p o d w o zia , zosta ł za a p ro b o ­
w a n y  p rze z  In te rp o l.  N o w y  sposób 
re je s tr a c ji m a  o g ra n ic zy ć  o 50 proc, 
l ic zb ę  k ra d z ie ż y  sam ochodów . W  
U S A  i  k r a ja c h  E W G  m ó w i się ju ż  
o w p ro w a d z e n iu  o b o w ią zku  zao p a­
try w a n ia  w  V I N  każdego  w y p ro d u ­
k o w an eg o  p o jazd u .

M a rc in  R Y B A K

____ , ,  d a tk u  p rz y  n ie z a d o w a la ją c e j ja ko ś
p r z e m y ś le  u s p o łe c z n io n y m , l i -  c i w y tw a rz a n y c h  w y ro b ó w , 
c z ą c  ś r e d n io  n a  je d n e g o  z a t r u d -  w y n ik a  to  m . in . z w a d liw e g o  
n io n e g o . u s ta w ie n ia  zac h ęt m a te r ia ln y c h , n ie

doskona łości sy s te m ó w  p ła c  i  n o rm .

k iT E S w a « T CZo g r o m n " enm o ż U w o !S  . w y d a jn o ś c ^ p ^ a

stsŁJz-s raasLis: -  nss^^assaa ■ «k
latach -  wobec M m rtJS S S S S *!* «utom a tyc™  skutki pp etęp u  tęch- 
liczby nowych r ą k  do pracy — bę- nicznego . S p rz y ja ć  te m u  m uszą  

d z ie  to  je d y n a  d roga 'ro z w o ju . ~w £ * 2 n,f‘’ raB'S ' eiS“ e “ ‘ S z a ł y * d o  
p o p rz e d » .»  u m o c n ie n ia  ® r o l i °  b r y g a d z is t y /  m i-

s trza  i  in n y c h  o g ń iw  d o zo ru , a 
fp o d a rk ?  9 O becn fe V s y t i fa c i f  je s t  ta k ż e  do s p ra w n ie js zeg o  za o p a trze -  
d ia m e tra ln ie  i n n a b o S  w n i  w  n ia  w . n arzę d z ia , m a te r ia ły  -  ab y  
szym  p ię c io le c iu  ’ la t  o s iem dzie sią- h nH ^nns^lnfe
tyc h  lic zb a  n o w o  za tru d n io n y c h  k  1 ^
za le u w ie  d o ró w n a  te j  z je d ne g o  u k ła d d w  k o o p e ra c y jn y c h , 
t y lk o  ro k u  1974. P rze m y s ł, dyspo - p n K . iN . . .  r p 7 k r w v  hedzie
n u ją c y  coraz now o cze śn ie js zym  po “ S RWJ  J i -n lk u

n ró d n k ru  tyc hc zas o w e tec hn o lo g ie , trze b a  byę lo w m e  d ro g ą  le p sze j zw ię ks zyć  ic h  , ic2b(, e d(; ro k u  1980

p rze m y ś le  w" p S r z S L , ¡ 2 ? ” . le -

f  “  pra„,cr 0 a ' i ioe" i:  I S l S t  l V - * S  ^ e n i ^ l K i i a  ^  K  t  y  s* 
zw iększenie^ p r M u k l j i  .  W  p i ™  
n as tą p ić  m a  p rz y  sta n ie  z a tru d n ię -
n i ,  w y ższy m  t y lk o  o .  p roc. B ę -  p S ce  p rz S a d n n k o w “
S z y s t f  sfe i ,aTobvj e p iacvP IH  W y P ra c u je  p rz y  „ ic h  w" P olsce -  n ie

gors p c d a S a  w s k , ie k  s la b S  dyścy“  p ra c o w n ik ó w . Jest to. w .ę c e j

„K A Z IM IE R Z  W IE L K I ”

—  B A R W N Y , p an o ram iczn y  
f i lm  p rod, p o ls k ie j. S cenariusz 
i  re żyse ria  —  E w a  i' Czesław 
P E TE j_iSCY, zd jęc ia  —  W ies ła w  
R u tow icz , m u zyka  —  Je rzy  M a k  
sym iuk .

n e ^ t ^ w i s k ^ e k T a ^ w e M a l  « w i  N A  Z D J Ę C IU : k a d r  z f i lm u  I-a w re n c e m  p o w ie d z ieć , że ó w  c ień  
n i ,  p ro je k c ji  ż godz. i  S u S T * .  „K a z im ie rz  W ie lk i" .  S S E S *

' k r ą ż y  na p ew no  n ad  o b sza ram i a-
m e ry k a ń s k ie g o  k in a . In d ia n in  z 
w e s te rn u  jest ju ż  n ie  ty lk o  p rzed ­
m io te m  o b ra c h u n k u  Ja n ke sa  z jego  
w ła s n y m  s u m ie n ie m , lecz nosic ie­
le m  w a rto ś c i o g ó ln o lu d zk ic h , po sta ­
c ią  m itu  w y k ra c z a ją c ą  poza jego  
h is to ry c zn e  i  spo łeczne źró d ła .

A b ra h a m  P o lo n s k y , w p is a ł w  fo r ­
m u łę  w e s te rn u  h is to r ię  po lo w a n ia  
n a  c z ło w ie k a . Jego f i lm  n ie  je s t  
a n i tro c h ę  d z ie łe m  in te le k tu a l is ty -  
m o ra liiza to ra . Jest to  je d e n  z o w ych  
p ię k n y c h  f i lm ó w  a m e ry k a ń s k ic h ,

—  S Z E R O K O E K R A N O W Y  b a r -  tek ie kiedyś kręcił K ing Vidor, . . . . —- - s -.............o ia n u A U Ł A J W u t u w i  Dar gdzłe ko n f!ik ty  są 0pisane przez
dzie  1 u k ła d  z k ró le m  w ę g ie rs k im  w n y  w e s te rn  p ro d , a m e ryk . d z ia ła n ie  f izy c zn e , gdzie  c z ło w ie k  

k rz ^ ż a^iHbef ter^,vAik 0 «,f l i ^ tDii= f,ł,’  Scenariusz (na pod s taw ie  p o w ie  o d k ry w a  sw o ją  psycho log ię przez  
ł - w ,  S i ł  p ° k ó j  w  K a lis zu . ś . H  L a v t o n a )  i r e z v s e w a  gest- Spośród w e s te rn ó w  kręc on y ch  

to fa k ty  h is to ry czn e , k tó ry c h  sze- SC1 f l arvJ  „  “ “ l i i J ®  y  “  w  o s ta tn ic h  la ta c h  „ W tll ie  B o y “

c e n tra ln ą  postac ią k ró la -b u d o w n i-  
czego, os ta tn ie g o  w ła d c y  z d y n a ­
s tii P ias tó w , k tó r y  w zn ió s ł ponad  
50 z a m k ó w , a 27 m ia s t o to c zy ł m u -  
ra m i o b ro n n y m i. A k c ja  f i lm u  o b e j­
m u je  n a jw a żn ie js ze  m om enty^  z 
okresu  je g o  p a n o w a n ia . B itw a  pod  
P ło w c a m i. k o ro n a c ja  w  W yszehra-

„B Y Ł  T U  W IL L IE  B O Y ”

ro k ie  tło  p rzed s ta w io n e  zosta ło  w —  A b ra h a m  P O L O N S K Y , z d ję - je s t  n ie  ty lk o  'ie d n y m  z n a ld o s k o -  
o b raz ie  E w y  i  C zes ław a  p e te ls k ic h  c ła  _  C o n r a d  H a l l j  m a z y k a _  S z J S ,  to rm a in ie  d ? ię k i w ip a n ta -
L Ä  S S ?  f i? m ‘ p o "K  D a ve  G ru s iñ ; W b o la c h  '  ¡ ł6 w -  le i kons trukc ji, haräotrn  r y tm u 'i  
^ ‘ i r s c z ^ f ^ Y y m ^ ^ k u “ 0“ -1 n ych  m. in . ' R o b e rt B e d fo rd , w -
Orze obsadzone role epizodyczne K a th a r in e  Ross, Susan C la rk .
( ja k  n p . z n a k o m ita  k re a c ja  T a d e u ­
sza F ije w s k ie g o  w  ro li b is ku p a
N a n k e ra ). z pew nością  d o d a ją  f i l -  „ IN D IA N IN  n ie  w e źm ie  n ig d y  w  
m ó w i k o lo r y tu  i n ie  p o zo sta ją  bez p o s ia d an ie  w ie lk ic h  p rze s trze n i A -  
w p ły w u  n a w y e k s p o n o w a n ie  n ie -  m e r y k i.  P o w ró c i ty lk o  je g o  c ie ń ” 
k tó ry c h  w y d a rz e ń  z ż y c ia  k r a ju  i  — n ap is a ł w  sw o ich  „S zk ic ac h  o 
jego  k r ó la  —  m ą dreg o , m yślącego , k la s y c zn e j li te ra tu rz e  a m e ry k a ń -  
choć czasem  zagub ionego  w  gąsz- s k ie j”  D . H . L a w re n c e . D z iś , g d y  n ie r ” od H  bm . 
czu s p ra w , ja k ie  na n ie go  s p a d ły  z w  re ze rw a ta c h  w e g e tu ją  re s z tk i 
c h w ila  o h ie c ia  w ła d z y . a m e ry k a ń s k ic h  In d ia n , m o ż e m y  za

dizenia m itu , u .kazania s tosunków  
lu d z k ic h , za ró w n o  ideologicznych , 
ja k  i  u czu c io w y ch .

F ilm  P o lo n s k y ’ ego 
l ie  B o y ” p ro p o n u je  w 
żeg n a n ia  z ty tu łe m ”

,B y ł tu  W Ú - 
ra m a c h  „P o -  
k in o  „P io -

P io t r  C Y W IŃ S K I

n iż  p rzed  w o jn ą  z a tru d n ia ł c a ły  
nasz p rze m y s ł. G d y b y  t ra n s p o rt  pu  
b lic z n y  i w e w n ą trz z a k ła d o w y  c h c ia ł 
w y k o n a ć  za d a n ia  obecnego p ię c io ­
le c ia  t ra d y c y jn y m i m e to d a m i, w ó w  
czas trze b a  b y  b y ło  z w ię k s zy ć  z a ­
tru d n ie n ie  o ty le , ile  w y n os i ca ły  
p rzy ro s t rą k  do  p ra c y  w  k r a ju .  
Jest to  oczy w iś c ie  n ie m o ż liw e .

O d rę b n y m  k ie ru n k ie m  d z ia ła n ia  
je s t  lepsze w y k o rz y s ta n ie  środ k ó w  
t rw a ły c h , zw ła szc za  m a ją t k u  p ro ­
d u k c y jn e g o . Sądząc z do ty ch c zas o ­
w y c h  d o św iadczeń , w ie le  za k ła d ó w  
w c iąż  jeszcze n ie  w y k o rz y s tu je  na 
le ży c ie  w s zys tk ic h  m a szy n , n ie k ie ­
d y  sp ro w ad zo n yc h  za d e w iz y . W  
ko ń c u  I I I  k w . 1975 r .  w a rto ś ć  m a ­
szyn i  u rząd ze ń  n ie  zagospodarow a  
n ych  p rzez p rz e d s ię b io rs tw a  10 pod  
sta w o w yc h  re s o rtó w  w y n io s ła  po ­
nad  25 m il ia rd ó w  z ł. W y d a je  się, 
ż e ' obecnie le p s ze m u  w y k o rz y s ta ­
n iu  tego m a ją tk u  s p rz y ja ć  będzie  
m . in . oszczędnie jsza p o lity k a  i n ­
w e s ty c y jn a , po staw io n a  b a rd z ie j 
n a m o d e rn iza c ję  za k ła d ó w , a n iż e li 
w znoszen ie  n o w y c h  m u ró w .

W S Z Y S T K IE  te  k ie ru n k i 
d z ia łan ia  n a rzuca ją  konieczność 
p oszu k iw a n ia  re z e rw  ró w n ie ż  w- 
gospodarce m a te r ia ło w e j. W o­
bec oszczędniejszego, ra c jo n a l­
nego im p o rtu , trzeba  coraz 
s k ru p u la tn ie j ś ledzić, ja k  się te 
ku po w a ne  za g ra n icą  surow ce 
i m a te r ia ły  w y k o rz y s tu je . U zys­
k a n ie  ty lk o  1 p rocen ta  oszczęd­
ności w  zu życ iu  m a te r ia łó w  po ­
z w o liło b y  zw iększyć  p ro d u k c ję  
p rze m ys ło w ą  ś re d n io  o ok. 25 
m ld  zł. C hodzi w ię c  za ró w no  o 
lepsze i  b a rd z ie j oszczędne k o n ­
s tru k c je  —  gdyż bardzo  często 
nasze m aszyny i u rządzenia  są 
z b y t c iężk ie  —  ja k  i o p op raw ę  
ja kośc i, co też je s t przec ież fo r ­
m ą b a rd z ie j ra c jo na ln eg o  i  osz­
czędnie jszego w y k o rz y s ta n ia  su­
ro w có w .

Rabuś M i ochronna
W  T A D Ż Y C K IE J  w iosce P szczew  

p o ja w ił się o s ta tn io  śn ie żn y  la m ­
p a rt . s p o ty k a n y  — i  to  n ie z m ie r ­
n ie  rza d k o  — w  w y s o k ic h  górach  
i zaw sze z d a le k a  od lu d z i. M ro z y  
i g łód  z m u s iły  go do  p o ko n an ia  
w ie lk ic h  od leg łości. Z w ie rz e  w  w io ­
sce p o rw a ło  ko zę  i  u c ie k ło . W ieś­
n ia c y  n ie  m o g li s trze la ć  do rą b u - /  
sia . pon iew aż  śn ieżn y  la m p a rt  p o d -f jt °

P H Y E i i T  
s p o d  k a l o r y f e r a

W  Z A K Ł A D A C H  M O Ł D A W G ID -  
R O M A S Z  o p rac o w an o  n o w y  m odel 
m a łe j p o m p y e le k try c z n e j, s ta n o ­
w ią c e j u ży tec zn e  u rzą d ze n ie  w  in ­
s ta lac ja ch  c e n tra ln e g o  o g rzew an ia . 
P ra c a  p o m p y  — m o n to w a n e j b e z ­
po śre d n io  n a  ru rz e  c. o. — s p ra ­
w ia , że ob ieg  c ie p łe j w o d y  sta je  
się w y m u s zo n y , d z ię k i czem u zd e ­
c y d o w a n ie  podnosi się spraw ność  
w y m ia n y  c iep ła . L o k a to rz y  m ogą  
ła tw ie j re g u lo w a ć  in ten s yw n o ś ć  
o g rze w a n ia , a b u d o w la n i stosow ać  
w  in s ta la c ja c h  r u r y  o m n ie js ze j 
ś re d n ic y . Z as to s o w an y  w  pom pach  
s i ln ik  e le k try c z n y  o dznacza się m a ­
ły m  zu ży c ie m  e n e rg ii.

P A R Y S K IE  d om y m o d y  p rz e d s ta w iły  ju ż  swe p ropozyc je  na 
sezon w io s e n n o -le tn i 1976. O dznaczają  się one p ro s to tą  i  e legan­
c ją . (C A F — A F P )

Na linii: lokator — ADM

lega ścis łej o ch ro n ie .

0 ( 0  0 1 0 0 2 1 ?
„O D  8 L A T  z w ra c a m  się do  A D M  C h o dz i z re sztą  o d a c h y  n a  c a ły m  „ U p rz e jm ie  in fo rm u je m y , że no - 

p rz y  u l. Ś lą s k ie j 47 o w s ta w ie n ie  o s ied lu . N ie  b y ły  g ru n to w n ie  n a -  ta tk a  lo k a to ra  zo stan ie  w y k o rz y -  
ra m  o k ie n n y c h .  W  m a ju  1975 r. p ra w /a n e  i te ra z  p rz e c ie k a ją . P rze d  sta na  p rze z  tu te js ze  p rze d ś ię b io r-  
o sa d z ili je d n ą  ra m ą  l  n a  ty m  te m  z le c e n ia  o n a p ra w ę  k ie ro w a -  stw o  w  sw e j d z ia ła lno ś c i” . ‘ P o d p i-  
w szystko  się sk o ńczy ło . M a m  ty lk o  l iś m y  do z a k ła d u  re m o n to w e g o  sał z -c a  d y re k to ra  d /s  e k s p lo a ta c ji 
k i lk a  p is m , k tó ry m i d y re k c ja  b. M P G M , o b ec n ie  n a to m ia s t m a m y  m g r T ad e u sz  W in c z a k ie w ic z .
M Z B M  n r  1, a n as tą p n ie  M ie js k ie -  w ła s n y c h  fac h o w có w , a i  m a te r ia -  S p ra w a  je s t w ię c  fo rm a ln ie  n ib y  
go P rze d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i łó w  n a m  n ie  b ra k u je , m o że m y  n a  za k o ń czo n a . O b y w a te l n ap is a ł sk a r  
M ie s z k a n io w e j p o leca A D M  „ z a -  p ra w ić . M o je  óstatrtie  słowo? J a k  gę, p rzed s ię b io rs tw o  odpisą io . 
la tw ie n ie  s p ra w y  w  te rm in ie  n a -  t y lk o  b ęd z ie  dogodna pogoda ... I  jeszcze je d e n  fra g m e n t ! w y ja ś -
ty c h m ia s to w y m ". P roszą o p o m o c" . n ie n ia , ja k ie  o trz y m a liś m y  Jz te jż e

T A K I  L IS T  o trz y m a liś m y  od *  •  •  d y re k c ji:
p. W ik t o r i i  P e rszo n  z u l.  J a g ie ł-  < „P o u c zon o  p ra c o w n ik ó w ;)  d z ia łu
lo ń s k ie j 81/8 b. T e le fo n u je m y  do T Y M  R A Z E M  te le fo n  do  r e d a k -  tec hn iczn eg o  A D M , a b y  W! p rz y -  
A D M  — te l. 364-27. c j i. C z y te ln ic z k ą  z u l. P a w ła  F in -  szłości n ie  m ia ły  m ie js ca  p rz y p a d -

— W ie m , w ie m  — m ó w i k ie r ó w -  d e ra  p ro s i o • za in te re s o w a n ie  się k i  szab lonow ego  z a ła tw ia n ia  zg ło -  
n ic zk a  p . A n n a  S ta c h o w ia k . — losem  ’ d w o jg a s ta r u s z k ó w  zam ie s z - szeń lo k a to ró w , bez w n ik a n ia  w  
C h o dzi o s k rz y d ła  o k ie n n e . Z le c a -  k a ły c h  n a te jż e  u lic y  w  d o m u  ic h  is to tn e  p o trze b y ” . -5] 
l iś m y  w y k o n a n ie  z a k ła d o w i re m o n  n r  6. V M ó w ią c  n a jk ró c e j:  o t o ” chodzi,
to w e m u  n a  I I I  k w a r t a ł  1973 r . ,  p o - —  D w a  m ie siąc e te m u  w  k u c h n i \ (hg)
te m  na 1 k w a r ta ł 1975 r ., o d p ow ie  z a w a li ł sią s u f it , a o d ła m k i ty n k u  
d zia no , że w y k o n a ją  w  I I  k w a r t a -  n a w e t p o ra n iły  s ta ru s zk ó w .. D ó b r  
le . N ie  m ogę, je d n a k  po w ie d z ieć , a d m in is tro w a n y  je s t p rze z  R e jo n  
k ie d y  w re szc ie  te  s k rz y d ła  b ęd ą J3udynl$ów  n r  1 P K P , a le  n ie  m oż- 
w y k o n a n e . n a do p ro s ić  się b y  n a p r a w il i  su -
' P O  k i lk u n a s tu ’ n )lń u tą c h  o trg y - ' f l t .  N ie: re a g u ją  n a w e t na p is em n ą  

m u  je  m y  za p e w n ie n ie , że „ m a js te r  skargą .
K a lb a rc z y k  z z a k ła d u  re m o n to w e - K O N T A K T U J E M Y  się z R e jo n e m

f o ob ieq a ł s k rz y d ła  w y k o n a ć  w  B u d y n k ó w  n r  1 P K P , p rz y  te le fo -  
k w a r ta le  197Ś r .” . n ie  (n r  404-5407) p . J u lia n n ą  W o ln y .

O b ie c u je  p rze k a za ć  s p ra w ę  z a w ia -  
• •  *  d o w cy  re jo n u , o d n a jd u je  n a w e t

lis t  lo k a to ró w  z n i.  P a w ła  F in d e -  
„ W  P O Ł O W IE  p a ź d z ie rn ik a  1975 ra  6. Po  p a ru  d n ia c h  te le fo n u je m y  

ro k u  p ra c o w n ic y  A D M  p rz y  u l. K u  p o n o w n ie . T y m  ra ze m  u d a je  n a m  
S łoń c u  z e r w a l i  r y n n y  z dac h u  d o -  się ro z m a w ia ć  z s a m y m  za w ia d o w  
m u p rz y  u l.  P ię k n e j 1. O d tego  cą p . J ó ze fe m  N o w a c k im . In f o r -  
czasu n ie  m o żem y  sią doprosić  . o m u je , że s u fit  n a p ra w io n o  n a d ru -  
z a ln s ta lo w a n ie  n o w y c h  ry n ie n ,  g i d z ie ń  po  in te rw e n c j i  „ K u r ie r a ” , 
d o m  n is zcze je , w  m ie s zk a n ia c h  z a -  — D lac zeg o  je d n a k  d o p i e r o  
c ie k ł ł  w ilg oć . K to ś  m u s i za tego  po in te rw e n c ji?  
ro d z a ju  d z ia ła n ie  ponieść ko n s e-  —  N ie  m o że m y  n a d ą ży ć  —  m ó w i 
k w e n c je . H e le n a  W itk o w s k a  u l. z a w ia d o w c a . — W  p ie rw s z e j k o le j-  
P ią k n a  21. ności w y k o n u je m y  n a p ra w y  a w a -

T E L E F O N U J E M Y  do O s ie d lo w e j ry jn e .
A D M  n r  13. K ie r o w n ik a  n ie  m a , —  A  z a w a le n ie  się s u f itu  n ie  je s t  
a le  p . E lż b ie ta  B ils k a  „zn a  s p ra - a w a rią ?  — p y ta m y ,  
w ę ” . — N o  ta k , n ib y  je s t , a le  są w a ż -

— W ie m , w ie m , ch odzi o te  r y n -  n ie jsze . 
n y . N o  cóż, lo k a to rz y  m a ją  ra c ję , •  *  »
a le  co m y  m o żem y?  Jest z im a ,
tru d n o  że b y  nasz 6 0 -le tn i d e k a rz  Z  P R A W D Z IW E J  p o w o d z i lis tó w  
w la z ł n a d ac h . I  lu to w n ic  n ie  m a -  C z y te ln ik ó w  sk a rżą c y c h  się na  
m y , d o s ta rc zy li n a m  aż 6, a le  się A d m in is tra c je  D o m ó w  M ie s z k a l-  
szy b ko  zep s u ły . n y c h , w y b ra liś m y  t e  c z te ry  p rz y -

* •  •  k ła d y , w y d a je  się b o w ie m , że  łą ­
czy  je  je d n a  w s p ó ln e  cecha: sw o i-  

P IS Z E  p an  J a n  S tę p ie ń  z u l.  B u -  sta  b ez tro s k a . L o k a to r  n a p is a ł po - 
d z is zy ń s k ie j 26/14: d a n ie , z le c e n ie  p rz e k a z a n o  do  za-

„ O D  10 la t  n ie  m ogą do p ro s ić  k ła d u  re m o n to w e g o  — k o n ie c  za -  
się o n a p ra w ą  d achu . W  m a rc u  in te re s o w a n ia  się  s p ra w ą .
1974 r. na In te rw e n c ją  „ K u r ie r a "  P o d o b n e  c e ch y  b e z tro s k i o d n a j-  
iareszcie n a p ra w il i ,  a le  ta k , że  d u je m y  n ie rza d k o  i  w  w y ja ś n ie -  
p rze c ie k a  jeszcze b a rd z ie j. R a d zą  n ia c h , ja k ie  w  o d p o w ie d z i n a sk ar  
m i, a b y m  In te rw e n io w a ł u  m in i-  g i lo k a to ró w  p rz e k a z u je  n a m  d y -  
stra , lu b  z o rg a n iz o w a ł szko lą  d e -  r e k c ja  M P G M . O to  f ra g m e n t  lis tu  
k a rz y .. ." .  .  C z y te ln ik a  z a l. P ia s tó w  63: „O d

T E L E F O N U J E M Y  do  k ie ro w n ic z -  30 la t  n a  s try c h u  le w e j o f ic y n y  
k i  A D M  p rz y  u l.  W ło ś c ia ń s k ie j b ra k  je s t p o sa d zk i. Is tn ie je  m o ż li-  
p . Z o f i i  S teć . O d p o w ie d ź  za c zyn a  w ość, że  podczas w ie s za n ia  b ie liz -  
się od s a k ra m e n ta ln y c h ... n y  k to ś  w p a d n ie  p rze z  z m u rs za łą

— W ie m , w ie m , n a w e t u ję liś m y  pod łogę s try c h u  do m ie s z k a ł ’ 
p la n ie  na I V  k% vartał 1975 r ., I I I  p ię trz e ”

la le p a n i ja k a  b y ła  p o goda ... A  o to  o d p ow ied ź  d y r e k c ji  M P G M :

D A W ID  I  G O L IA T  c z y li dżo­
k e j E dd ie  A rc a ro  i  s ły n n y  k o ­
szyka rz  W ilt  C h am be rle in  spo­
t k a l i  się w  W aszyngton ie  p o d ­
czas tra dycy jne go  4 ju ż  spo tka ­
n ia  czo łow ych  * a m e ryka ń sk ich  
sportow ców .

C A F — P h o to fa x

Ryszord Badowski

Dwaj świadkowie opisanego wydarzenia już nie żyją, ole 
Edmund B. słyszał od nich tę historię parokrotnie.

Czytelnik twierdzi, że nigdy nie wracałby do tej sprawy, 
gdyby nie owa audycja w TV o nieznanych losach Bur­
sztynowej Komnaty. Żaden z wątków filmu „Tajemnica Bur­
sztynowej Komnaty”  nie prowadził jednak na Pomorze 
Zachodnie. Czy w ogóle warto rozpatrzyć ten kierunek 
poszukiwań? Na pierwszy rzut oka wersja wydaje się n ie­
prawdopodobna. Wszak Ziemia Człuchowska znajduje się 
bardzo daleko od Królewca.

Przypomniałem sobie jednak pewną informację z książ­
ki Dmitriewa i Jeraszowa i zacząłem jq  jeszcze raz. Jest! 
Opisując ucieczkę członków rządu prowincji Prus Wschod­
nich, członkowie radzieckiej komisji piszą, że dwaj zastęp­
cy Kocha -  dr Hoffman oraz Eihardt, a także pełnomoc­
nik do. spraw ewakuacji ludności -  dr Dschubba, mieli za­
miar przedostać się do Koszalina na Pomorzu, gdzie wy­
znaczony był punkt zborny rządu wschodniopruskiego.

Człuchów leży za Chojnicami, przy obecnej szosie T-83, 
która wiedzie od granicy polsko-radzieckiej w kierunku 
Kaliningradu, a na zachód — przez Elbląg, Malbork, Sta­
rogard Gdański, Czersk, Chojnice — prowadzi do Człucho­
wa, gdzie rozgałęzia się: jedno ramię biegnie do Wałcza, 
drugie, szosa 50, przez Biały Bór zdąża do Koszalina.

Czytelnik „Expressu Poznańskiego”  nie w iedział o p la ­
nach ewakuacji władz wschodniopruskich do Koszalina, ale 
zauważył, że Człuchów leży na szlaku Królewiec — Ber­
lin. I to go zafrapowało. W  takim miejscu chować można 
tylko rzeczy bardzo cenne — pomyślał. Również data wy­
darzenia nie ko liduje  z ustalonymi faktami.

Człuchów wyzwolony został 27 lutego 1945 roku. Rozu­
mowanie Edmunda B. będzie słuszne, jeżeli przyjmiemy, że 
Bursztynową Komnatę wywieziono z Królewca przed 15 
stycznia 1945 roku, a w każdym razie przed pojawieniem 
się czołgów radzieckich pod Elblągiem.

Tej hipotezy nie można całkowicie odrzucić.
Zbigniew Szymański potraktował poważnie relację Ed­

munda B., który z godną podziwu wytrwałością starał się 
zainteresować różne instytucje swoimi przypuszczeniami. 
Pierwszą pozytywną odpowiedź otrzymał z Instytutu H isto­
rii Kultury M ateria lne j Polskiej Akademii Nauk, gdzie obie­
cano mu zająć się sprawą ¡.rozpocząć poszukiwania w 
zamku człuchowskim.

Domyślać się należy, że chodziło o kompleksowy plan 
badań.

Budowę zamku rozpoczęli Krzyżacy po roku 1312, kiedy 
to Zakon kupił Człuchów od M ikoła ja  z Ponieca. Po krzy­
żackich komturąch osiedli tu polscy starostowie człuchow- 
scy, a po szwedzkim potopie ob ję li go we w ładanie Ra­
dziwiłłowie.

O  dawnej świetności tej budowli świadczy nienaruszo­
na potężna wieża tzw. zamku wysokiego, która ma 50 me­
trów wysokości, a mury grubości 5-metrowej. Jej lochy 
posiadają kilka kondygnacji.

Konserwatora zamku, Stefana Maszewskiego, nęcą nie 
zbadane dotąd podziemia. W ejście do nich nakryte jest 
obecnie podłogą.

Czy nie powtarza się historia z rzekomym ukryciem Bur­
sztynowej Komnaty w zamku lidzbardzkim? Tam jednak 
nikt nie w idzia ł tajemniczych ciężarówek z eskortą i noc­
nego wyładowywania skrzyń.

W ładze Człuchowa chcą zamek zagospodarować i uczy­
nić a trakcją  turystyczną. Legenda Bursztynowej Komnaty 
służyć będzie temu celowi. A le czy tylko legenda?

Do poszukiwań, bursztynowego, skarbu,, prowadzonych w 
Związku Radzieckim, Polsce i Niem ieckiej Republice De­
mokratycznej włączyli się niektórzy obywatęle Republiki 
Federalnej Niemiec.

W  związku z akcją „Rekinów”  odezwał się Heinz Schoen, 
dyrektor komunikacji w mieście Herford,. były członek za­
łog i „W ilhelm a Gustloffa” . Nadesła ł władzom polskim 
obszerny list, z którego wynika, że zgromadził poważne 
archiwum, dotyczące poszukiwań skarbu z Pałacu Jeka- 
tierinskiego. Od czasu rozprzestrzenienia się pogłosek, 
jakoby Bursztynowa Komnata znajdowała się na zatop io­
nym wraku, przeprowadzono na własną rękę zbiór doku­
mentacji na terenie RFN. Posiada wykaz wszystkich statków 
niemieckich, które w latach 1944/1945 zatopione zostały 
w Bałtyku.

W  marcu 1975 roku „Express Wieczorny”  zacytował o p i­
nię Heinza Schoena o „m is ji bornholmskiej”  Hansa Sta- 
delmana, którą uważa za fantazję. Z jego argumentów 
wystarczy przytoczyć jeden: nie do pomyślenia było prze­
niesienie w czasie rejsu ładunku z górnego pokładu „G ust­
lo ffa ”  na inny okręt, gdyż jako statek pasażerski „G ust- 
lo ff”  nie posiadał służących do tego celu urządzeń, po­
nadto jego  nadbudówki były za wysokie.

Heinz-Schoen wyraził gotowość przekazania zebranych 
przez siebie m ateriałów zainteresowanym instytucjom w 
Polsce, wierząc, że Bursztynowa Komnata zostanie w koń­
cu odnaleziona i wróci do Związku Radzieckiego — pra­
wowitego je j w łaściciela.

Niezmordowanym poszukiwaczem Bursztynowej Komnaty 
jest także obywatel RFN — Georg Stein.

W  czasie wojny był on podoficerem Wehrmachtu, obec­
nie prowadzi farmę pod Hamburgiem. Stein uczynił celem 
swego życia odszukanie i zwrot skradzionych przez h itle ­
rowców w Związku Radzieckim dzieł sztuki i zabytków kul- 

. turalnych.

(c.d.n.)
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Crossowy „ Puchar Europy" nabiał realnych kształtów

12 listopada w Szczecinie 
WIELKA IMPREZA KOLARSKA

P R Z Y  o k a z ji o d b yw a ją cych  ró w  w  crossach, z o rg a n iz o w a - Z a w o dy szczecińskie  odbędą 
s ię  w  J e le n ie j G órze k o la r -  no k o n fe re n c ję  pośw ięconą  im -  się w  p ią te k  p rzed  w o ln ą  so- 
s k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  ju n io  p rez ie  p rz e ła jo w e j o P u c h a r bo tą  (p o dobn ie  ja k  w  ro k u  u - 

|  E u ro p y . J a k  ju ż  in fo rm o w a liś -  b ie g ły m ), p rz y  ś w ie tle  e le k - 
m y ,  in ic ja ty w a  p rze p ro w a d zę - try c z n y ra . 
n ia  tego ro d z a ju  za w od ó w  w y ­
szła z re d a k c ji „D z ie n n ik a  L u - * " “ - ”

Stensnark wygrał 
slalom

W telegraficznym skrócie
B Y D G O S Z C Z . M ec z  w  g im n a s ty ­

ce m ę żczy zn  P o L k a  — F ra n c ja  za ­
k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  naszego  
zespo łu  561.50:560.55.

D ru ż y n a  p o lska w y s tą p iła  p rze ­
c iw k o  d o sk o na le  p rz y g o to w a n y m  
F ra n c u z o m  w  o s ła b io n y m  sk ła d z ie  
bez b ra c i M ik o ła ja  i S y lw e s tra  K u ­
b ic ów ,

K A T O W IC E . W  B y to m iu  za k o ń ­
c z y ł się t r w a ją c y  d w a  d n i m ię d z y ­
n a ro d o w y  t u r n ie j ju d o . w  k tó ry m  
w z ię ły  u d z ia ł re p re z e n ta c je :  N R D .  
Z S R R , F r a n c ji  i  P o ls k i Z a w o d y  
b y ty  p ie rw s zy m  p rz e d o lim p ijs k im  
s p ra w d z ia n e m  c z o łó w k i ju d o k ó w  
E u ro p y . N i t  w y p a d ł on n a jle p ie j. 
V  w s zys tk ic h  z a w o d n ik ó w  zn ać  b y ­
ło  jeszcze n ie d o s ta tk i w  p rzy g o to ­
w a n iu  te c h n ic z n y m  i  k o n d y c y jn y m .

N a jle p s zą  d ru ż y n ą  o k a za ła  się re ­
p re z e n ta c ja  Z S R R . k tó ra  w y p rz e ­
d z iła  P o ls kę . F ra n c je  i  N R D

J E L E N IA  G Ó R A . W  n ie d z ie lę  ro ­
ze g ra n o  tu ta j  p ie rw s ze  k o la rs k ie  
m is trzo s tw a  E u ro p y  ju n io ró w  w  
w y ś c ig a c h  p rz e ła jo w y c h . M is trz e m  
E u ro p y  zo sta ł 18 -le tn l re p re z e n ta n t  
R F N  R a lf  W ic k e  k tó r y  u zy s k a ł 
czas 43.08. S re b rn y  m e d a l w y w a l­
c z y ł H o le n d e r  J o h a n ne s  L a m m e r -  
t in k .  b rą z o w y  —  C zec h os ło w a k  Z d e -  
n e k  Z m e s k a l. a c z w a r te  m ie js ce  
z a ją ł  P o la k  W ito ld  M o k le je w s k i.

N O W Y  J O R K  Z w y c ię s tw e m  w  
s la lo m ie  s p e c ja ln y m  ro z e g ra n y m  w  
m ie js co w o ś c i C o o pe r M o u n ta in  
(U S A )  re p re z e n ta n tk a  R F N  Rosi 
M it te rm a ie r  za p e w n iła  sobie p ie rw ­
sze m ie js ce  w  k la s y f ik a c ji  P u c h a ru  
Ś w ia ta .

H A M B U R G . P i łk a rz e  H a m b u rg e r  
S V  o d n ieś li w  sobotę k o le jn e  z w y ­
c ięs tw o  w  m is trzo s tw a c h  R F N . T y m  
ra z e m  H S V  w y g ra ł n a  w ła s n y m  
b o isk u  z F C  K o e ln  2:1 (0:1).

F IN A Ł O W Y  m e cz  s tre fy  p o łu d ­
n io w o a m e ry k a ń s k ie j P u c h a ru  D a ­
v is a  m ię d z y  te n is is ta m i C h ile  i 
A rg e n ty n y , z a k o ń c zy ł się w  S a n ­
t ia g o  zw y c ię s tw e m  gosp o d arzy  3:2.

dow ego” , k tó r y  p a tro n u je  p o l­
s k ie m u  k o la rs tw u  p rz e ła jo w e ­
m u. S p o tka ła  się ona  z d użym  
za in te re sow an ie m . P os ta no w io ­
no  m ia n o w ic ie  P u c h a r E u ro p y  
ro z g ry w a ć  ju ż  od  tego ro ku . 
C y k l im p re z  odbędzie  się w  l i ­
stopadzie . P ie rw sze  zaw ody 
p rzeprow adzone  będą 6 i  7. X I .  
na te ren ie  CSRS, następne  12 
lis to p a d a  w  Szczecinie, a dw a  
d n i p óźn ie j ko la rze  w a lczyć  bę 
dą w  W arszaw ie . 21 i  22. X I .  
za w od n icy  ścigać się będą w  
A u s t r i i ,  a 27 i  28 lis to p a d a  w  
S z w a jc a r ii.

D o tychczas z g ło s iły  s ię : A u ­
s tr ia , CSRS, S z w a jc a r ia  i  P o l­
ska. W  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  o - 
cze k iw a na  je s t o dp ow ie dź  z 
R FN . Spodziew ane są także  
zg łoszenia  e k ip  z F ra n c ji i  
W łoch . U sta lono , że d ru ż y n a  
sk ła da ć  się  będzie z 5 za w od ­
n ik ó w , w  ty m  trze ch  s ta łych , 
zaś dw óch  m ożna zm ien ia ć  w  
k a żd ym  w yścigu .

J A K  w ia d om o, re d a kc ja  n a ­
sza p rz y ję ła  p a tro n a t nad  szcze 
c iń ską  im prezą . U czestniczący 
w  k o n fe re n c ji je le n io g ó rs k ie j 
w iceprezes szczecińskiego
O Z K o l. m g r inż . Leszek D a ­
w id , p o w ie d z ia ł nam , że dz ia ­
łacze i  tre n e rz y  k o la rs c y  b a r­
dzo w yso ko  o c e n ili o rg an iza c je  
u b ie g ło roczn ych  zaw odów  na 
s tad io n ie  P ogoni. S ądz im y, że 
tegoroczna im pre za  będzie  jesz 
cze s ta ra n n ie j p rzyg o to w an a .

Skład bokserów polskich
na mecz z Jugosławią

P O L S K I Z w ią z e k  B o k s e rs k i z a -  S tra s b u rg e r, L es ze k  B o rk o w s k i, J a n  
t w ie r d z ił  u s ta lo n y  p rze z  t re n e ró w  i  P ro c h o ń , J a c e k  W ąso w icz , B ogdan  
w y d iz ia ł w y s z k o le n ia , sk ła d  re p re - J a k u b o w s k i, K rz y s z to f  P ie rw ie n ie c -  
z e n ta c ji  p ię ś c ia rs k ie j P o ls k i n a  d w a  k i ,  Z b ig n ie w  K ic k a , W ło d z im ie rz  
s p o tk a n ia  z Ju g o s ław ią  (12 b m . w  P ią tk o w s k i 1 J a c e k  K u c h a rc z y k . 
B e lg ra d z ie  i 14 b m . w  S u b o tic y ). „ M a m y  p o tw ie rd z e n ie  12 zespołów  

D o  B e lg ra d u  pod w o d zą  t re n e ra  z a g ra n ic zn y c h  — p o w ie d z ia ł prezes  
S zc zep a n a , u d a ją  się: S re d n ic k i, O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  B oks ers kie go  
B o rk o w s k i, G o t fr y d , T o m c z y k , w  S zc zec in ie , z n a n y  sędzia m ię d z y -  
S zc zerb a , P acu s zka , S ta c h o w ia k , n a ro d o w y  — B o les ła w  Id z la k . Z a -  
R y b lc k i ,  J a n k o w s k i, Ł u s zc zy ń s k i, in te re s o w a n ie  im p re z ą  w  Szczec in ie  
A d a m s k i, B ie g a ls k i i  S k ocze k. je s t  d u że , a p o z io m  s p o rto w y  za-

P O N A D T O  usta lono  sk ła d  p o i-  p o w ia d a  się in te re s u ją c o . M y ś lę , że  
s k ic h  p ię ś c ia rzy  n a d o ro c zn y , m ię - tu rn ie j „ G r y fa  Szczec ińsk iego”  b ę -  
d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  „ G ry fa  S zc ze - d z ie  k o le jn y m  d o b ry m  i  p o trz e b -  
c in s k ie g o ” , k tó r y  w  ty m  ro k u  o d - n y m  s p ra w d z ia n e m  n as zej e zo łów -  
b ęd z ie  się  w  d n ia c h  7—11 k w ie tn ia , k i  p ię ś c ia rs k ie j, p rz y g o to w u ją c e j 
O b o k  w ie lu  m ło d y c h , w y b ija ją c y c h  się do  u d z ia łu  w  Ig rzy s k a c h  O lim -  
się  b o k s e ró w , p o w o ła no  te ż  z n a -  p ijs k ic h  w  M o n tre a lu ” , 
n y c h  z a w o d n ik ó w  ja k :  W o jc ie c h
O d a ls k l, L es ze k  B ła ż y ń s k i, L es zek  P O R A Ż K A  J A N A  G Ó R N E G O

W  B A N G K O K U

I  L IG A  H O K E J A  N A  L O D Z IE

W  Ł O D Z I h o ke iśc i u b ie g a ją c y  się 
o  ty tu ł m is tr z a  P o ls k i zak o ń czy li 
p rze d o s ta tn i tu r n ie j .  N ie  p o w io d ło  
się  d ru ż y n ie  B a ild o n u  K a to w ic e ,  
k tó ra  p rze g ra ła  w  Ł o d z i w s zys tk ie  
t r z y  s p o tk a n ia . N ie p o w o d ze n ie  k a -  
to w ic z a n  w y k o rz y s ta li h o ke iśc i 
P o d h a la  N o w y  T a rg , k tó rz y  o b ję li 
p ro w a d z e n ie  w  ta b e l i i  zw ię k s z y li  
sw e szanse o b ro n y  t y tu łu  m is trz ó w  
sk iego.

T A B E L A
1. P o d h a le  20:10 61—51
2. B a ild o n  17:13 65—53
3. N a p rzó d  16:14 42—47
4. Ł K S  7:23 35—52

*  *  *
W  J A N O W IE  zd e c y d o w a n ie  d o m i­

n o w a l i  h o ke iśc i G K S  K a to w ic e , k tó  
r z y  p o n o w n ie  p o k o n a li p e w n ie  sw o­
ic h  r y w a l i .

T A B E L A

1. G K S  K a to w ic e  36:18 121—81
2. P o lo n ia  B yd g . ?6:ri —115
3. Z a g łę b ie  so s now iec : : ' l  100—10.-
4. G K S  T y c h y  21:33 76—117

N IE F O R T U N N IE  ro zp o czę li sw ó j 
u d z ia ł w  tu r n ie ju  b o k s e rs k im  w  
B a n g k o k u  re p re z e n ta n c i P o ls k i. 
J a n  G ó rn y  w  w a d ze  m u sze j p rze­
g ra ł z z a w o d n ik ie m  U g a n d y  B i-  
ta m b e k i,  n a to m ia s t P ią tk o w s k i u -  
le g ł w  w a d ze k o g u c ie j S r ip p r im t -  
h o n g o w l (T a jla n d ia ) .

J ^ s c S t e i & b a c f i  

p s ^ I e i g S i a  
n a  M e m o r ia ł
J A K  IN F O R M U J E  k o m ite t  o rg a ­

n iz a c y jn y  k la s y c zn e j części M e m o ­
r ia łu  B ro n is ła w a  C zecha i  H e le n y  
M a ru s a rz ó w n y , do im p re z y  te j (12— 
14 b m .)  zg łosiło  s w o je  re p re z e n ta ­
c je  12 fe d e r a c ji  n a rc ia rs k ic h : A u ­
s t r i i ,  C S R S , F in la n d i i ,  J u g o s ła w ii, 
N R D , R F N , S z w a jc a r i i ,  S z w e c ji, 
W ło c h , W ę g ie r , Z S R R  l  P o ls k i. 
“ N ie m a l w e  w s zy s tk ic h  e k ip a c h  
z n a jd ą  się  o lim p i jc z y c y . B ard zo  
s iln y c h  sk o czk ó w  p rz y s y ła  N P.D . 
Je j b a rw  b ęd z ie  b ro n ił  m i9 tr z  o’ lm -  
p iis k i H a n s -G e o rg  A s c h en b ac h . h ra -  
o o w y  m e d a lis ta  ig rzy s k  U e n ry  
G lass, B e rn d  E c k s te ie n  i  in n i.

Z W Y C IĘ S T W E M  S zw eda S te n m a r-  
k a  z a k o ń c z y ł się ro ze g ra n y  w  C op- 
p e r M o k n ta in  (U S A )  s la lom  spe­
c ja ln y  za lic za n y  do P u c h a ru  Ś w ia ­
ta . N a  d ru g ie j p o z y c ji n ie sp o d z ie ­
w a n ie  z n a la z ł się A m e r y k a n in  
M a h re , a n a  t rz e c ie j T h o e n i (W ło ­
c h y ). P o la k  J a n  B a c h le d a , k tó ry  
z a jm o w a ł po p ie rw s z y m  p rz e je ź ­
d z ić  10 lo k a tę , o s tate czn ie  z a ją ł 18 
p o zy c ję .

Z W Y C IĘ Z C A  rec/at dooko ła  
ś w ia ta  „ S z la k ie m  K lip ró w  
H e rb a c ia n y c h ”  —  ja c h t a n ­
g ie ls k i „ G re a t  B r i t a in  I I ”  
p rz e p ły w a  po d  lo n d y ń s k im  
m o ste m  T o w e r  w  d ro d ze  do  
p rz y s ta n i S t. K a th e r ln e , gdzie  
u d o stęp n io n y  zo stan ie  z w ie ­
d za ją c y m .

( C A F  -  U n ifa x )

Szczeciński 
kalejdoskop sportowy

^  P oznańskiej „ lo k o m o ty w ie ’* zabrak ło  pary... ^  Pu 
char „K u r ie ra ’* d la  A rk o n ii?  ^  M is trz u  popraw  
się... ^  P o lew iak  nadal św ięc i t r iu m fy  ^  Kam e­
leonowa fo rm a  p iłk a re k  ^  F ingpong iśc i poczyn ili 
postępy ^  Z  rekreac ją  na ty .
P O M IM O , iż  w  m in io n ą  sobotę N IE  m ożna tego  p o w ie d z ie ć  o 

n ie d z ie lę  o siąg n ię cia  szczec iń - ic h  u ty tu ło w a n y c h  ko leg ac h  z I - l i -  
sk ic h  s p o rto w c ó w  p rz e p la ta ły  się g o w e j d ru ż y n y  w a te rp o lo w e j. O sta  
z n ie p o w o d ze n ia m i, w  su m ie  je d -  tn io  b o w ie m  w ie lo k ro tn i m is trz o -  
n a k  ty c h  p ie rw s z y c h  o d n o to w a liś -  w ie  P o ls k i g r a ją  tro c h ę  s ła b ie j. N ie  
m y  w ię c e j. M oż.na w ię c  p o w ie - c h c ie lib y ś m y  o d zw y c za ja ć  się od 
d zie ć , iż  o g ó ln y  b ila n s  ty c h  d w ó ch  ic h  sukcesów , do k tó ry c h  p rzez  
d n i b y ł d la  re p re z e n ta n tó w  g ro d u  w ie le  la t  p ro s p e r ity  tego  zespołu  
G r y fa  k o rz y s tn y . S ło w a  n a jw ię k -  p rz y w y k liś m y . A  za te m  m is trzu  

u zn an ia  n a le ż ą  się o c zy w iś - p o p ra w  się...
- lig o w y m  p iłk a rz o m  P o g o n i, 

k tó rz y  po k o n c e rto w e j g rze  „ z n o - •  '  •  •
k a u to w a li”  w  P o zn a n iu  ta m te js z e ­
go L e c h a . P o  z w y c ię s tw ie  ty m  p o r -  W  S O B O T Ę  i  w  n ie d z ie lę  s ta r -  
i r w c y  n a b ra li  o tu c h y , a k ib ic e  to w a li ró w n ie ż  p rz e ła jo w c y . W  
jaK.:cze w ię k s zy c h  a p e ty tó w . T r u d -  O ls z ty n ie  w  o g ó ln o po lsk im  w yśc igu  
no  się te m u  d z iw ić . P o goń  n ie  w a lc z y li  se n io rzy , a w  .J e le n ie j 
p ie rw s z y  ju ż  ra z  u d o w o d n iła  w  G ó rze  n a m is trzo s tw a c h  E u ro p y  — 
ty m  sezonie, iż  p o tr a f i  w y g ry w a ć  ju n io rz y . N a  p ie rw s z e j im p re z ie  
n ie  t y lk o  u s ieb ie  i  p rze s ta ła  b y ć  C zes ław  P o le w ia k  k o le jn y  ra z  u d o -  
e ta to w y m  d o s ta rc zy c ie le m  p u n k tó w  w o d n ił, iż  je s t b e z k o n k u re n c y jn y  
d la  sw o ich  r y w a l i .  Ś w ia d c zy  o t y m  w  n as zym  k r a ju .  D o b rz e  to  ś w ia d -  
m . in . je j  w y s o k a  4 lo k a ta  w  l i -  c zy  o P o le w ła k u , g o rze j n a to m ia s t  
g o w e j ta b e li, u z a s a d n ia ją c a  m a rz e -  o je g o  m łodszych  k o leg ac h , k tó rz y  
n ia  k ib ic ó w , z a w a rte  w  n ie rz a d k o  w c ią ż  jeszcze w y ra ź n ie  m u  u s tę -  
p o w ta rz a n y m  n a  szczec iń s k im  s ta - p u ją , choć g ru p a  p ró b u ją c y c h  m u  
d io n ie  o k rz y k u  „P o g o ń  — m is trz a  zag ro z ić  p o w o li się zw ię k s za . N ie  
d o g oń !” , w  n ie d z ie lę  P o goń  w ra z  naa w  n ie j,  n ie s te ty , szc zec in ia n , 
ze S ta lą  M ie le c , Ś lą s k ie m  W ro -  T a k  sam o z re sztą  j a k  n ie  b y ło  ic h  
c la w , W id z e w e m  z Ł o d z i i  W is łą  n a  M E  w  J e le n ie j G ó rze . T a k  
z K ra k o w a , d z ię k i u z y s k a n iu  z w y -  w ię c  nasze p rz e ła je  to  ty lk o  P o le -  
c ięs tw , zm n ie js z y ła  o 1 p k t .  d y s - w ia k . .. 
ta n s  d z ie lą c y  ją  od m is trza  z  C h o - •  •  •
rz o w a  i  w ic e l łd e ra  —  G K S  T y c h y .
Poza ty m  4 z d o b y te  p rze z  n ią  g o le  P I Ł K A R K I  P o g o n i, k tó re  zn ó w  
s p ra w iły , iż  szczecińska „ je d e n a s t-  n ie  w y k o rz y s ta ły  w  p e łn i a tu tu  
k a ”  je s t w  te j- c h w ili n a jb a rd z ie j w ła sn e g o  b o iska są ju ż  na 8 m le j-  
b ra m k o s trz e ln y m  zespo łem  e k s tra -  scu w  lig o w e j k la s y f ik a c ji .  N a  ra -  
k la s y , k tó ry  31 ra z y  p o s y ła ł p iłk ę  Zle  je d n a k  p o w o d ó w  do z a ła m y -  
do  s ia tk i sw o ich  ry w a l i .  N a s tę p n a  w a n ia  rą k  n ie  m a . R ó żn ice  p u n k -  
w  te j k la s y f ik a c ji — w a rs za w s k a  to w e  w  ta b e l i są b o w ie m  m in im a l-  
L e g ia , z a jm u ją c a  12 m ie js c e , m a  n e . T y le  sam o p u n k tó w  co P ogoń  
n a  sw o im  k o n c ie  27 g o ił. A  p rz e -  m a  m . In . c z w a rta  d ru ż y n a  I  iig l . 
c leż  n ie  ta k  d a w n o  jeszcze p o k p i-  K a m e le o n o w a  fo rm a  szc zec in ła n ek  
w a n o  sobie ze  s trze le c k ic h  u m ie -  je s t  je d n a k  sy g n a łe m  o strze ga w -  
ję tn o ś c i p o rto w c ó w , k tó rz y  z d o b y -  c zy m . T rz e b a  w ię c  z tego  w y c ią g -  
w a li  go le  od w ie lk ie g o  ś w ię ta . J a k  n ąć o d p o w ie d n ie  w n io s k i, 
w ię c  w id a ć , w  P o g o n i w ie le  z m ie ­
n iło  się n a  lepsze . M ło d ą , b o jo w ą  •  *  *
d ru ż y n ę , p ro w a d zo n ą  szczęś liw ą
rę k ą  t re n e ra  B o g us ła w a  H a jd a s a , N IE Ź L E  s p is u ją  się  o s ta tn io  I l - l i -  

;ać n a p ew no  n a jeszcze w ię c e j, g o w i ten is iśc i s to ło w i S ta l i S to cz-  
W  Ś L A D Y  s w yc h  w y ż e j n o to w a - n ia , k tó rz y  p o d z ie l ili s ię  p u n k ta m i  

n yc h  k o le g ó w  n ie  p o szli, n ie s te ty , z  l id e re m  — g d a ń s k im  M R K S . S ta l 
I i - l ig o w i  p iłk a rz e  S ta li S to czn ia , je s t  a k tu a ln ie  d ru g im  zespo łem  t a -  
k tó rz y  d a li sob ie  o d eb ra ć  1 p u n k t  b e li. W  ty m  ro k u  n ie  n a le ż y  się 
na w ła s n y m  b o isk u . S ta l g ra ła  w  ra c z e j sp odziew ać aw an s u  szczecl- 
s o b o tn im  m eczu  z  G w a rd ią  słabo, n ia n  do  e k s tra k la s y , a lb o w ie m  
D ru ż y n a  w y k a z a ła  sporo  b ra k ó w , gd ań s zcza n ie  m a ją  ód n ic h  o 4 p k t .  
p re fe ru ją c  często  n ie ud o ln e  in d y -  w ię c e j. Je ś li je d n a k  d ru ż y n a  n a -  
w id u a ln e  z a g ry w k i,  p o n ad  z o rg a - d a l c zy n ić  b ęd z ie  t a k ie  p o stęp y ja k  
n iz o w a n ą  zes p o ło w ą w a lk ę . do ty ch c zas , to  n ie w y k lu c z o n e , iż

u d a  je j  się  w  p rz y s z ły m  sezonie  
•  •  •  aw a n s o w a ć  do e k s tra k la s y .

T R Z E C IM  w y d a rz e n ie m  p i łk a r -  *  *  *
s k im , ży w o  in te re s u ją c y m  s y m p a ­
ty k ó w  fu tb o lu , b y ł p ie rw s zy  z  W IE L E  t ru d u  k o s z to w a ło  d z ia ła -  
d w ó ch  f in a ło w y c h  p o je d y n k ó w  o c zy  R a d y  K u lt u r y  F iz y c z n e j 1 T u -  
P u c h a r  „ K u r ie r a ” . W  m eczu  ty m , ry s ty k l W R Z Z  o ra z  M ię d z y s p ó ł-  
sto czo n y m  n a s ta d io n ie  w  S ta r g a r -  d z ie ln ia n e g o  O g n is ka  S p o rtu , R e ­
d z ie , A rk o n ia  p o k o n a ła  3:0 m ie j-  h a b il i ta c ji ,  T u r y s ty k i  i  W y p o c zy n -  
scow ych  B 'ę k itn y c h . W s zy s 'k o  k u , p rz y g o to w a n ie  n a m e d a l so- 
w s k a z u je  w ię c  n a to , że  l id e r  k ia -  b o tn ie j z g a d y w a n k i te re n o w e j.  
sv o k re s o w e j chce ra z  je s z c z e  p o - Z g o d n ie  z za p o w ie d z ią  b y ły  zap rzę  
tw ie rd z -6. iż  n ie  m a  m u  ró w n y c h  g i ko n n e  i  g o k a r ty , p o k a z y  m o d y  

ro z g ry w k a c h  w o je w ó d z k ic h , i  ćw ic ze ń  w  ry tm a c h  la  b a lan g a , 
anse g w a rd z 's tô w , k tó rz y  re w a n ż  o d b y ły  s’e k o n k ” re n c je  r e k re a c v j-  

ro z e g ra ją  u  s ieb ie , są b o w ie m  w  r e ,  d z ia ła ło  „z ie lo n e  p rze d s zk o le ”  
ta i  è h w îlt  zn ac zn ’e  w *e ks ze n iż  p i ł -  i t n .  N ie s te ty , n *e  d e p 's s îa  a u ra , a 
v - r , y  s t a ^ ^ rd e k ic h . P o -a  ty m  A r -  w ra z  z r ' T  p - - V , r>:-,-!*ć. A  szv eda . 
k o n ia  ju s  te ra z , u  pro® u  w ie r - - ~  Im p re z a  b y ła  b o w ie m  z n a k o m '- ,  
n e j ru n d y , je s t  w  n ie z łe j fo rm ie . ( jg )

Piłko wodna

Zwycięstwo i reN$
Stali Stocznia
T R Z Y  p u n k ty  p rz y w ie ź l i  w a te r -  

p o liś c i S ta l i  S to czn ia  z  w y p ra w y  
na Ś lą s k . S zc ze c in ia n ie  z re m is o w a ­
l i  z P o lo n ią  B y to m  6:8 (1:1, 2:1, 
1:1, 2:2), a  w  n ie d z ie ln y m  re w a n ­
ż u  p o k o n a li te n  zespó ł 8:7 (1:2, 1:1, 
3:4, 3:0). N a jw ię c e j b ra m e k  d la
s to czn iow có w  w  ob u  sp o tk a n ia c h  
zd o b y li:  G ra b a rc z y k  — 5 i  K o ź -  
lu k  — 4.

U z y s k a n ie  trze c h  p u n k tó w  na  
t ru d n y m  te re n ie  św ia d c zy , że w a -  
te rp o liś c i S ta l i S to c zn ia  o k rz e p li  
ju ż  w  lig o w y c h  b o ja c h  1 m y ś lą  o 
p o p ra w ie n iu  lo k a ty . O k a z ja  n a d a ­
r z y  słę  n ie d łu go , podczas s p o tka ń  
n a  b as en ie  szc zec iń s k im  z L e p ią . 
W cześ n ie j je d n a k  (19" i  20) na p ły ­
w a ln i W D S  z o b a c zy m y  p o je d y n e k  
d e rb o w y : A rk o n ia  — S ta l S to czn ia .

(r>

Piłka ręczna
W  K IJ O W IE  zosta ł ro z e g ra n y  re ­

w a n ż o w y  p o je d y n e k  p iłk a r z y  ręcz­
n yc h  Z S R R  1 F r a n c ji  z c y k lu  e l i ­
m in a c ji  o lim p ijs k ic h . W v g ra la  d ru ­
ży n a  ra d z ie c k a  31:13 (14:4) 1 aw an ­
sow ała  dó  t u r n ie ju  w  M o n tre a lu .

W  K A R L - M A R X - S T A D T  w  m ę­
tu  z  c y k lu  e l im in a c ji  o lim p ijs k ic h  

s o o tk a ll się p iłk a rz e  rę c z n i N R D  ł  
R F N . Z w y c ię ż y li gospodarze 11:8 
(7:4). P ie rw s z y  m ecz tv c h  d ru ż v n  
w y g ra ła  R F N  17:14. D o  t u r n ie ju  
o lim p ijs k ie g o  w  M o n tre a lu  a w a n ­
so w ał zespół R F N  k o rz y s tn ie js z ą  
ró żn ic ą  b ra m e k  w  e lim in a c ja c h  
g ru p o w y c h .

W  T R N A V IE  w  m eczu  z c y k lu  
e lim in a c ji  o lim p ijs k ic h . p iłk a rz e  
rę c zn i C SR S p o k o n a li S zw e c ję  
20:16 (9:9). d z ię k i cze m u  d ru ż y n a  
czechos łow acka z a k w a lif ik o w a ła  się 
do t u r n ie ju  o lim p ijs k ie g o  w  M o n t­
re a lu .

P IŁ K A R Z E  rę c z n i D a n ii  w y w a l­
c z y li a w an s  do t u r n ie ju  o lim p i j­
sk iego w  M o n tre a lu . D u ń c zy c y  w  
n ie d z ie lę  p o k o n a li w  A a rh u s  H is z ­
p a n ię  23:16 (15:9).

P IŁ K A R Z E  rę c zn i J u g o s ła w ii za­
k w a li f ik o w a li  się do t u r n ie ju  o lim ­
p ijs k ie g o  w  M o n tre a lu . J u g o s ło w ia ­
n ie  p o k o n a li w  m ie js co w o ś ci N o v a  
M es to  Is la n d ię  23:22 411:13).

S z i r i i i i i r f i w  

Puchar Przyjaźni ^
P O N IŻ E J  o c ze k iw a ń  sp isa li się 

polscy s ze rm ie rze  w  B udapeszcie  
n a d ru ż y n o w y m  t u r n ie ju  o „ P u ­
ch a r P rz y ja ź n i” . P o ls cy f lo r e c iś c i ' 
z a ję li w  f in a le  c zw a rte  m ie js ce  za  
Z S R R , N R D  i  K u b ą .

P O L S C Y  S Z P A D Z IŚ C I  
N A  C Z W A R T Y M  M IE J S C U  

W  L O N D Y N IE

7 L O N D Y N IE  za k o ń c zy ł się  
d ru ż y n o w y  t u r n ie j s zp a d o w y. N as i 
re p re z e n ta n c i z a ję li  c z w a rte  m ie j ­
sce, n ie  odnosząc zw y c ię s tw a . W  
t u r n ie ju  t r iu m f o w a l i  re p re z e n ta n c i 
R F N  p rze d  W . B r y t .  l  S z w a jc a r ią .

Tny zwycięstwa 
hokeistów iP l

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  K a n a d z ie  
h o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  R F N  ro ­
z e g ra ła  t r z y  k o le jn e  m ecze, odno­
sząc w  n ic h  -zw yc ię s tw a . D ru ż y n a  
R F N , k tó ra  w y s tą p i w  k a to w ic ­
k ic h  m is trzos tw ac h  św ia ta  g r. „ A ” , 
p o k o n a ła  k o le jn o  a m a to rs k ą  re o r e -  
- •  - ł - c j ę  m ł* s * i  S a sk ato o n  ?-*\ S*p o -  

F ? Ł° rs  T r a i l  3 :r> o ra z  zespół F o -  
w e ll R iv e r  R ega ls  7;0.
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W T O R E K , 
9 M A R C A

D Z lS :
i  K a ta rz y n y , F ra n c is z k i 

J U T R O :
C yp ria n a , M arce lego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sa m i d ro b n y  śnieg. 
Tem p. o ko ło  — 2 st. "W iatry  
słabe, w schodn ie .

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1015,9 m il ib a ra  
(762 m m  H g ). W  ciągu  
d n ia  n as tą p i n ie zn a c zn y  spa­
d e k  c iśn ie n ia .

P O L S K I — ..M o ty le  są  w o ln e ”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  — „W eso ła  
W d ó w k a ” g. 19.

D R U Ż B A  (te l. 423-61) —  „ H o n o r  sa­
m u r a ja ”  g. 15.30. 18. 20.30 —  ja p .,
I .  18; ś roda: „ B ra n s o le tk a  z b rą -  
f u ” g. 15.30 — seneg., 1. 15; K O S ­
M O S  (te l. 355-02) —  „ ż ą d ło ” g 8 30
I I .  13.30, 16. 18.30, 21 —  U S A , ' l  15 
(w to re k , środa>; B A Ł T Y K  (te l. 

733-35) —  „ P a p ie r o w y  K s ię ży c ”  g
10.30. 18, 15.30, 18, 20.30 — U S A , 1 
15 (w to re k  i  środ a ); C O L O S S E U M
(te l. 458-18) — „ N ie p o s k ro m ie n i

h a jd u c y ”  g. 13.30 —  ru m .. 1. 15; 
„ K la n  S y c y lijc z y k ó w ”  g . 16, 18.30 
24 — f r . ,  p a n o ra m ., 1. 15; ś roda: 
„ O p e ra c ja  D ą b ”  g. 9. 11.15. l3.3o —  
ru m .;  „ K la n  S y c y li jc z y k ó w ” g. 16,
18.30, 21 —  f r . ,  p a n o ra m .. 1. 15; P O ­
L O N IA  ( te l. 22-18-34) —  „S ędzia  z 
T e k s a s u ” g. 10.30. 15.30. 20 — U S A  
J- 18; „ D u ls c y ”  g. 13.30. 18 —  p o i., 
1. 15 (w to r e k  i środ a ): P IO N IE R  
( te l. 475-02) — „ Z a b a w a  w  ry c e rz a ”  
g . 10, 17; ..T o m c io  P a lu c h ”  g U ,  
18. 15; „ K ło p o tliw y  gość”  g. 18. 20
— p o i.;  „Jestem  n ie w ie rn y m  m ę ­
że m ”  g. 22 — f r . .  1. 18 (w to r e k  i 
środ a ); S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
—  „ T ro je  ze s k rzy d la te g o  p u łk u ”
g. 17.30 19.30 —  p a n o ra m ., ra dź .;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „ B u b u  z 
M o ntp arna ss e”  g. 17, 19 — f r .  I. 
15; H U T N IK  (S to łc zy n ) — „ C h a r le y  
V a r r ic k ”  g. 17. 19 — U S A , l iś; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  „ Z e z n a n ia  k o ­
m is arza  p o lic ji p rze d  p ro k u ra to re m  
r e p u b lik i”  g. 17. 19 — w ł. .  1. 15 — 
p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e ) — .M i­
łość i a n a rc h ia ”  g. 17. 19 —  w ł  1 
18: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  ’ —
„Ś m ie rc io n o ś n y  ła d u n e k ”  g. 19 __
U S A . 1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o ) •— „ Z b ro d n ia  je s t z b ro d n ią ”  g. 
i !  f.v-  l - 15 i S T O K R O T K A
(S m ie rd n ic a ) — „ F lip  i F la p  w  L e ­
g i i  C u d zo z ie m s k ie j”  g. 19 — U S A *  
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) —  „ C z ło w ie k  
z c u d zy m  m ó zg ie m ”  —  f r . .  1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) —  ..R o zm o w a "
—  U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) —. 
„ W  u p a ln ą  n o c”  — U S A . 1 is : 
IN A  (S ta rg a rd ) —  „ D w a j lu d z ie  z 
m ia s ta ” —  f r . ,  1. 15: M E G A W A T  
(D o ln a  O d ra ) — „W y b a w ie n ie m  
b ęd z ie  ś m ie rć ”  —  f r . ,  1. 18. 
R E P E R T U A R  K IN  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h . M a la rs tw o  p o lsk ie ;  
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; P o ­
k a z  je d ne g o  o b ra zu  —  te m a t m a ry ­
n is ty c z n y  g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t .  P rz y ro d a  m o rza . 
U rzą d ze n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h . G o s po d a rka  m o rs k a  na  
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970; 
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im . K u ltu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  
m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i . P ie ­
częcie  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I —  
X V I I  w . „ K r a j  R ad  in s p ira c ją  
tw ó rc zo ś c i a r ty s ty c z n e j”  g. 11—17; 
R A T U S Z  — p l. R ze p ic h y  —  D z ie je  
S zczec ina od X  w ie k u  do w s p ó ł­
czesności; M i l i t a r ia  X I X —X X  w ie k  
g . 11— 17; K A W  —  p l. H o łd u  P r u ­
sk iego  —  R y s u n e k  T a d e u sza  P a -  
te ra k a . 13 M U Z  —  p l. ż o łn ie rz a  3 
—  m a la rs tw o  D a n ie li  K ę d z i.

W N Ę T R Z N Y  — G o lę e in o ; C H I­
R U R G IA  —  G o lę e in o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i;  N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  u l. W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l. W o j­
ska P o ls k ieg o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R A  18 — g. 15—8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  W o j. P o ls k ieg o  72 — g. 
20—7.
A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )
— a-l. W y z w o le n ia  11 — t e l.  422-46; 
N R  52 — K rzy w o u s te g o  7a — te l. 
366-73; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l. 
726-24; N R  10 —  S to łc zy n : N R  11
—  D ą b ie .
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l. 425-25 
1 446-46 g. 7—21.
K O L E J O W A  — te l. 460-21; P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z ­
N E J  —  Je dnośc i N a ro d o w e j 50. te l. 
428-32 —  g. 8—18.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  I V  (k o l.) . 16.40 O b le k  
t y w .  17 N a  w ie lk im  i  m a ły m  e k r a ­
n ie  (k o l.) . 17.20 S tu d io  T V  M ło d y c h . 
18.10 F a k ty , o p in ie , h ip o te z y . Í8.40 
P o ls k a  w  oczach ś w ia ta  (k o l.) . 19.20 
D o b ra n o c  (k o l.) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) .  20.15 S p o rt  (k o l.) . 20.25 P rz y ­
p o m in a m y . ra d z im y . 20.30 F i lm  T V P  
„ T rz e c ia  g ra n ic a ”  (k o l.) . 21.45 Sw iat- 
i  P o ls k a  (k o l.) . 22.10 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) .  22.25 „ Ś p ie w a  J a k  J o a la ”  —  
ode. 11 (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.05 J. a n g ie ls k i. 16.40 „O c a lić  od
za p o m n ie n ia ” (k o l.) .  17.05 M a la rs tw o  
1 f i lm  (k o l.) . 17.45 T e a t r  T V  „Te  
ró żn e , p rze ró żn e  o b lic za” . 19 K r o ­
n ik a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 
20.15 S p o rt (k o l.) . 20,25 W to re k  m e ­
lo m a n a . 21.25 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .
21.35 K lu b  f i lm o w y  „ W ie c zo rn i goś­
c ie ” . 23.35 J . n ie m ie c k i.

Ś R O D A

6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
7.30 W  d ro d ze  do n ow ego . 8 F ilm
T V P  „ T rz e c ia  g ra n ic a ”  (k o l.) . 11.05 
F iz y k a  d la  k la s  V I I I .  12 C h e m ia  d la  
k ł .  V I I I .  12.45 i 13.25 T V  T e c h n . R o l­
n ic ze . 14.40 P o lite c h n ik a  T V .  15.50 
N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 
16.40 O b ie k ty w . 17 D la  d z ie c i „C o  
to  jest?” . 17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a . 17.45 W id o w is k o  s ło w n o -m u ­
zyc zn e  „B ez a u re o li” . 18.30 T e a tr  
n a W o li — re p o r ta ż  (k o l.) . 18.50
P o ls ka  w  oczach ś w ia ta  (k o l.) , 
19.20 D o b ra n o c  (k o l.) .  19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) . 20.15 S p o rt (ko l.).
20.25 F ilm o te k a  a r c y d z ie ł „P osada” . 
21.55 L is ty  i  p o lity k a  (k o l.) . 22.25 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 22.40 W ie c z o r­
n y  g-ość — K a lin a  J ę d ru s ik .

P R O G R A M  I I

16.50 J . fra n c u s k i. 17.25 S zk o ła  w y ­
n a lazc ów . 17.55 „ P o ra d n ia  m ło ­
d y c h ” . 18.25 „ M ó j p ie rw s z y  b e n e -  
f is ”  —  f i lm  T V  C SR S . 19 K ro n ik a  
P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 19.20 D o b ra ­
noc d z ie c io m  (k o l.) .  19.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l.) . 20.15 S p o rt  (k o l.) . 20.25 
M u z y k a  s k a n d y n a w s k a . 20.55 R ada  
p ed a g og iczn a . 21.35 „24 g o d z in y ”
(k o l.) . 21.45 K ra k o w s k ie  stu d io  ja z ­
zo w e p rze d s ta w ia . 22.20 J . a n g ie l­
s k i. 22.50 N U R T ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 S p o rt. 15 J . a n g ie ls k i. 15.30 
J . ro s y js k i. 16 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 17 P e d ag o d zy  pedagogom . 17.23 
W iad o m o śc i. 17.30 „ T a k  ż y je m y  w  
M o s k w ie ” . 18 G im n a s ty k a . 18.10 In ­
fo rm a c je  d la  n a u c z y c ie li. 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. Ig; „O d ­
p o w ie d z i” . 19.25 P ro g n o za  pógody , 
k r o n ik a .. 20 F ilm  T V  C SR S „ Ś m ie rć  
n ad  je z io re m ” . 21.05 M a g a zy n  k u l -

Ś R O D A
7.45 G im n a s ty k a . 7.55 J . an g ie ls k i.
8.25 K ro n ik a . 9 F ilm  „Ś m ie rć  nad  
je z io re m ” . 10 M a g a z y n  k u ltu ra ln y .
10.45 „ P e ri Z a g a n e h ” . 11.10 F ilm  
ra d ź . „ Z ie lo n a  d o ro ż k a ” . 12.40 W ia ­
dom ośc i. 12.45 J ę z y k  an g ie ls k i.
15.25 G im n a s ty k a . 15.35 „P rzy g o d y  
n a p ó łn o c y ” . 16.50 W iad o m o śc i. 16.55 
F i lm  „ C z ło w ie k  z o b ie k ty w e m ” . 
18.15 T V  express. 18.5o P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 ..P la y b o y  B i l ­
l y ” . 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n i­
k a . 20 S tu d io  p rze b o jó w . 20.45 ..N ie  
c h c ia łb y m  być a d m ira łe m ” . 21.35 
K ro n ik a . 21.45 F i lm  p o i. „W ese le” . 
23.30 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 1«. 19. 20.
21. 22 . 23.
15.05 L is t  z P o ls k i. 15.10 Z  p o ls k ie j 
fo n o te k l. 15.35 S p o tk a n ie  z p iosen­
k ą  ra d z ie c k ą . 16.06 U  p rz y ja c ió ł. 
16.11 N o w e  p ły ty  „P o ls k ich  N a ­
g ra ń " . 16.30 A k tu a ln o ś c i k u l tu r a l ­
n e . 17 R a d io k u r ie r .  17.20 P ro b le m y  
k u l tu r y  f iz y c z n e j. 17.30 P a ra d a  p o l­
s k ie j p io se n k i. 18.30 P rz e b o je  sprzed  
la t .  19.15 O rk ie s tra  P R  i  T V  w  Ł o ­
d z i. 20.05 N U R T . 20.25 W iec zo rn y  
k o n c e r t  życ zeń . 21.18 T a je m n ic a  
M a rc o  P o lo . 22.30 F a la  76. 22.40 M i-  
n i- re c ita l p io s e n k a rs k i E . H u le w ic za .
23.10 K o re s p o n d e n c ja  z zag ra n ic y . 
23.15 J a m  session, o . l l  P ro g ra m  n o c ­
n y  z K a to w łe .

P R O G R A M  H
(n a  f a li  230 m  i  U K F  67.53 M H z)
W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30. 23.30.
15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
S tu d io  S ło n e c zn ik . 16 Ś p ie w a ją  
„ W ro c ła w s k ie  S k o w ro n k i” . 16.10 
W z o rn ic tw o  n a  dziś i  n a  ju tro .
16.20 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 16.25 M e ­
lo d ie  z o p e re te k . 16.40 P A W . 17 
H is zp a ń s k ie  u w e r tu r y  M . G lin k i.
17.20 R ó żn y m  g łosem . 17.40 Z  m i­
k ro fo n e m  p rze z  t r z y  zm ia n y . 17.55 
N a  ka żd e  p y ta n ie . 18.40 S iad em  in ­
w e s to w a n y c h  m il ia rd ó w . 19 P o d ró ­
że m u zy c zn e  po  k r a ju .  19.30 M a r ia ,  
E liz a . K le m e n ty n a . 20.30 H u m o ry ś ­
c i o sobie. 21 M u z y k a  z ró żn yc h  
s tro n  ś w ia ta . 22.10 R a d io w y  ty g o d ­
n ik  k u l tu r a ln y .  22.50 D y m itr  Szo­
s ta k o w ic z . 23.35 Co s łyc h ać  w  ś w ię ­
cie? 23.4o „W a n d a  L a n d o w s k a ” .

P R O G R A M  I I I
(U K F  65,96 M H z)

15.10 W  s ty lu  sw ee t. 15.30 S k a rb  su­
le jo w s k i. 15.45 R a g tim e  i b o ogie- 
w o o g ie  n a fo rte p ia n ie . 16 R ozszy­
f ro w u je m y  p io s e n k i. 16.20 Od p ie rw ­
szego n a g ra n ia  M a h a v is h n u  O rc h e ­
s tra . 16.45 N as z ro k  76. 17.05 M u ­
zyc zn a  p o czta  U K F .  17.40 S alon  ra ­
d io w y . 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s zy s tk ic h . 19.15 K s ią ż ­
k ą  ty g o d n ia . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 
19.50 „ P rz y ja c ie l z p ie k ła ” . 20 M u ­
z y k a  k a m e ra ln a . 20.30 S tu d io  ja z ­
zow e . 20.50 W ie c zó r a u to rs k i. 21.15 
W ie lk i p ia n is ta  W ł. H o ro w itz . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  
w ie c zo ró w . 22.15 „ Z  życ ia  a w a n tu r ­
n ik a ” . 22.45 P ro s im y  częście j — W ie ­
s ła w  M ic h n ik o w s k i. 23 C h w ila  poe­
z j i .  23.05 Czas re la k s u .

P R O G R A M  I V
(U K F  68.78 M H z )

14.25 M a g a zy n  m iło ś n ik ó w  s z tu k i 
s łu c h o w e j. 14.55 U n ie c h o w s k i opo­
w ia d a . c z y li ta je m n ic a  m a fii  a n ty -  
k w a rs k ie j.  15.15 R e p o rta ż  lite ra c k i.  
15.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 16.05 R enesans  
piam oli. I6 .20 W szechn ica ro d z in n a . 
16.40 P A W . 17 „ Z e  ś w ia to w e j es tra­
d y ” . 17.15 T r y b u n a  W yb rze ża . 17.35 
S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 N a u ­
k o w c y  ro ln ik o m . 18.40 W  trosce o 
słow o  i  treś ć . 19 C z ło w ie k , spo łe­
czeństw o . id e o lo g ia . 19,15 J . a n g ie l­
sk i. 19.30 P ro g ra m  ste reo . 22.15 R o z­
m o w y  o k s ią żk a c h . 22.35 T w a rz e  
ja zzu .

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E -

N A U K A  i

S T U D E N T K A  udz ie la  
k o re p e ty c ji z m a te m a ­
t y k i ,  c h e m ii, n ie m ie ­
ck ie g o . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  3439.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S T A R S Z E  w  Polsce  
B iu ro  M a t ry m o n ia ln e  —  
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 Poz  
n a ń , L ib e lta  20, po leca  
s w o je  u s łu g i w  k o ja rz e ­
n iu  m a łże ń s tw . In  fo rm a  
c je  10 z ł  zn a c zk a m i 
c z to w y m i.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie . E d w a rd  D y d o . te l.  
367-18. 2093-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e , te l. 75-821 _  D u d z ik .

3756-G
P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e , u l. W ie lk a  25. te l. 
356-96 i  359-55: Zg łosze­
n ia  te le fo n ic z n ie  w  d n i 
p ow szedn ie  w  god.z. od 
8—19. N a p ra w y  w y k o n y  
w a n e  są ju ż  od godz. 10.

546-K

S A M O C H Ó D  S y re n ę  105 
z lu teg o  1976 r .  z a m ie ­
n ię  n a  F ia ta  126 p . T e l .  
389-72, d zw o n ić  po  godz. 
18. 3424-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  m ie s zk a ń , te le fo n  
357-07. 3449-G

13-19-73.

n i  p o -  
958-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

B E T O N IA R K Ę  — k u p ię .  
T e l. 821-723, po godz. 17.

3447-G

w e , k o m fo r t  _____
k u  k /L u b l in a , z a m ie n ię  
na m ie s zk a n ie  w  Szcze­
c in ie . W iadom ość: O p o ­
le , u l. K ośnego 14 m . 6 
G ie d ro jć . 880-K

M -2  M s zc zon ó w  k /W a r -  
s za w y , za m ie n ię  n a  po­
dobne w  S zc zec in ie . O -  
f e r t y :  n r  431774 B iu ro  
O głoszeń W -w a , u l.  P o z­
n a ń s k a  38. 941-K

Ł A D N Y  p o k ó j z u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i i ła ­
z ie n k i, c e n tru m , 21 m  
k w .,  z a m ie n ię  n a  sam o­
d z ie ln y  n o w e  b u d o w n i­
c tw o . W a ru n k i do u -  
z g o d n ie n ia . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zc zec in  —  
2450.

M A R Y N A R Z  z żo n ą  po ­
s zu k u je  n ie u m e b lo w a n e  
go p o k o ju  z  te le fo n e m  
łu b  M -2 . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  3426.

G D A Ń S K , — sp ó łd z ie l­
cze t rz y p o k o jo w e , k o m ­
fo r to w e  m ie s zk a n ie , z a ­
m ie n ię  n a  podobne  
S zczec in . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  3431.

O D N A J M Ę  d w a  p o k o je  
z g ara żem . K ru c z a  4a.

3433-G

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je , 
k u c h n ia , c.o ., d w a  b a l­
k o n y , z a m ie n ię  na M -3  
i  M -2  o d d z ie lne . J e d ­
nośc i N a ro d o w e j 30/6.

3446-G
P A N IE N K A  p o szu k u je  
p o k o ju . T e l .  340-01 w e w . 
76, do godz. 15. 3452-G

Z G IN Ą Ł  p ie rś c io n e k  z 
tu rk u s e m  i  d ru g i z g ra ­
n a ta m i,, O s trze g a się  
p rze d  k u p n e m . Z a  in fo r ­
m a c je  w y s o k a  nag ro d a . 
S te p n ic a  t e l.  84.

4105-G

17. I I .  B R . z a g in ą ł pies 
c z a rn y , k u d ła ty , m iesza  
n ie ć  o w c za rk a  n iz in n e ­
go. O d p ro w a d z ić  za  w y ­
n ag ro d ze n iem . A dres : 
u l.  B o i. Ś m ia łe g o  13/1.

3438-G

U N IE W A Ż N IA  się  p ie ­
c z ą tk i:  st. m a js te r  b u ­
d o w y  W ła d y s ła w  R o ­
s ia k , S P B O  N r  1 S zcze­
c in  123. 4075-G

26. I I .  76 z a g in ą ł pies 
p u d e l, c z a rn y  d u ży . P ro  
szę o o d p ro w ad ze n ie  
u l. P ię k n a  1/11, S zcze­
c in . O s trze g am  przed  
k u p n e m , p rzy w ła s zc ze -

m ry w a -

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , 
że 7 m arca  1973 r .  zm a rła  

w  w ie k i:  73 la t  
nasza n a ju ko cha ń sza  M a tk a  

i  Babcia

Emilia Żewko
z d. S T A N E K

D z ię k i sw e j m iło ś c i i  p ra w ośc i na 
zawsze pozostan ie  w  naszych sercach.

W yp ro w a dze n ie  z w ło k  nas tąp i 
10 m a rca  b r. c godz. 14 z k a p lic y  
p rz y  C m en ta rzu  C e n tra ln y m .

C Ó R K A  I  S YN  Z  R O D Z IN A M I.

7 m area  1976 r. zm a rła

Kalina Milan
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z k a p lic y  

p rz y  cm e n ta rn e j odbędzie się 10 
m arca  bież. ro k u  o godz. 12.30,

o czym  z a w ia da m ia  pogrążona w  
sm u tku

W szys tk im , k tó rz y  okaza li pom oc 
i  w z ię li u d z ia ł w  pogrzeb ie  M a tk i

Małgorzaty Asmus
serdeczne p od z iękow an ie  

składa

có rka  z mężem i  rodz iną .

W szys tk im , k tó rz y  w  c ię żk ich  d la  
nas c h w ila c h  okaza li w spółczuc ie , 
pom oc i  w z ię li u d z ia ł w  o s ta tn ie j 

d rodze  nasze j n a ju ko cha ń sze j 
Ż o ny , M a teczk i, B ab c i i  T e śc io w e j

śp.

Józefy Rębisz
z g łę b i serca 

s k ła d a ją  p od z iękow an ie

M Ą Ż , C Ó fcK I, S YN , W N U K I,  
S Y N O W E  I  Z IĘ C IO W IE

3. I I .  76 R . zg u b io n o  do ­
k u m e n ty  osobiste na
n a zw is k o  —  S ta n is ła w  n a g ro d ze n ie m . —  W a łc z  S T A N IS Ł A W  S Z Y N K  5E- 
B ierba sz J u c h n ow icz . 78-600, u l. Z a u łe k  C h e ł- W IC Z  zg u b ił p rze p u s t-
P roszę o z w ro t  za w y -  m iń s k i 19-G k ę  s toczn iow ą. 3425-0

c zn y . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g łoszeń S zczecin  3437.

Z N A C Z K I n ie  kasow ane  
P R L  od 1969 r. i  k o p e r­
t y  z p ie rw szego  dn ia  
o b ieg u  — sprzedam . T e l. 
174-316, do godz. 14.30.

3440-G

N A P R A W A  te le w iz o ró w  M O S K W IC Z A  403 —  ta -  
— te l. 22-88-70, te l. n io  sp rze d am . K r .  Ja d -  

2763-G w ig i  33/13. 3441-G

S P R Z E D A Ż  Z A S T A W Ę  750 po w y ­
p a d k u  —  sprzedam . 

F IA T A  126 p z Polano- S zc zec in , u l. P ię k n a  
z b y tu  —  s p rze d am . O - 10/11. 3444-G
fe r t y :  B iu ro  O głoszeń —
S zc zec in  4091. F IA T A  125 p , 1970 r . ,

stó ł k u c h e n n y  __ sp rze -
O K A Z Y J N IE  sp rze d am  d a m . T e l .  456-95. 
n o w y  s p rzę t fo to g ra f! -  3448-G

Zakład Usług 
Radiowo- 

Telewizyjnych 
O/Szczecin

ZAPRASZA PRACOWNIKÓW 
ZAKŁADU WŁÓKIEN SZTUCZNYCH „WISKORD"

oraz mieszkańców Żydowiec i okolic 
do sali Przyzakładowego Klubu Wiskord

WIELKI KIERMASZ SPRZĘTU RTV
w dniach 10-14. IH. 76 r. w godz. 11-19.

Oferujemy w dużym wyborze nowoczesny i atrakcyjny sprzęt RTV.

Obecność ajenta PKO umożliwi klientom zakup na dogodnych 
warunkach ratalnych.

Z A P R A S Z A M Y .

W y d a w n ic tw o  P rasow e  
c e n tra la  430-21; s e kre -

r C 7v tp tn iiram i ¿en o i. o i , , - -  -------1  V ' " “* ’ n «»<• ie c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łączności
o ra z  C o p r t»  p n M tn m «  ł  "  394; 34: red  p o ra n n a  (po  godz. «) 224-028, 224-250 dalek op isy  224-018 P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra sa  -  K s ią żk a  -  R u ch ”
or?edza1acpffnP n iirM Wn r ir , f t <̂ a ^ r » leI^  W  jje r rn in a c h : doI 25 lis top a d a  na sty cze ń  i  k w a r ta ł ,  I  p ó łrocze o raz  na ca ły  ro k ;  do 10 ka żdego  m ie siąc a (e w y ją tk ie m  g ru d n ia )  po 
rv c h  n ie  ma* £  » z ®!cł^ y  Pra c y< In s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js co w o ś c ia ch , w  k tó -
N r  in d ek su  350’ 9 /°6014”  D ru k -  ' s  ' ^  U d o r^czy cie14- N a to m ia s t p re n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a c h  P o c zto w y ch  bądź u d o rę c zy c ie li.
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Idąc przez 
miasta

M O R Z E  Ś M IE C I

♦  M P O  za p o m n ia ło  ęh y b a  
o ś m ie tn ik a c h  p rz y  u l. Ś w ia ­
to w id a . T a k ie  p rz y n a jm n ie j  
w ra ż e n ie  o d n ieś liś m y zag ląd a­
ją c  n a zap lecze s to ją cy ch  ta m  
b u d y n k ó w . K u b ły  są ju ż  w y ­
p e łn io n e  po b rze g i o d p a d k a ­
m i. z w ie lu  ś m ie c i w y s y p u ją  
sią  n a  z ie m ie .

♦  J U Ż  n ie d łu g o  je d e n  z n a j­
b a rd z ie j ru c h liw y c h  w ę z łó w  
k o m u n ik a c y jn y c h  — p l. Z w y ­
c ięs tw a  o trz y m a  sy g n a liza c je  
ś w ie tln ą . W  te j c h w ili t r w a ­
ją  ta m  prac e  p rz y  u s ta w ia n iu  
se m a fo ró w  i  u k ła d a n iu  k a b li.

W IĘ C E J  Ś W IA T Ł A

♦  N A  u l. D o m ań s k ie g o  je sz­
cze n ie  ta k  d a w n o  m o g liś m y  
o g ląd a ć je d n e  z ostatn ich  
la m p  g azo w y ch  w  m ieśc ie . Od 
czasu ic h  zd e m o n to w a n ia  na  
u lic y  te j  z a p a n o w a ły  eg ips ki"  
c iem ności. P o ra  je  ro z p ro ­
szyć in s ta lu ją c  n o w e p u n k ty  
o ś w ie tle n io w e . (jas )

Oby szybciej!

Handlowy ismont 
ko n ieczn y

Ach, co to był za dzień I
D Z IE Ń  K o b ie t. D o ro czn e  sza le ń - — O te j  porze? C zym  pan  ją  za- 

stw o  lic zo n e  m il io n a m i sp rze d an y ch  b ie rze?
k w ia tó w  i ty s ią c a m i f la k o n ik ó w  — Z a ra z  skoczę po ta k s ó w k ę , 
p e r fu m . P a n o w ie  t ra c ą  g ło w y  b ie -  —  A le  m y  z a m y k a m y  s k le p . M a -  
g a ją c  n e rw o w o  po m ie ś c ie  w  p o - m y  s w o je  ś w ię to , też  ch c em y iść 
s z u k iw a n iu  p re z e n tu  d la  s w o je j do d o m u .
E w y . T łu m a c z ą  d z ie c io m , że „dziś  —  K o c h a n e  p an ie ! Ja  n a p ra w d ę  
to  m u s ic ie  k o n ie c zn ie  b y ć  g rze c z - m u s z ę  k u p ić  lo d ó w k ę . T o  p re -  
n e  d la  m a m u s i” S to ją  g o d z in a m i ze n t d la  żo n y .
w  d łu g ic h  k o le jk a c h , c a łu ją  w s zys t- Je d n a  z e k s p e d ie n te k  bez w ię k -  
k ie  z n a jo m e  p a n ie  i  w znoszą lic z -  szego p rz e k o n a n ia  za d z w o n iła  na 
n e to a s ty  za ic h  z d ro w ie . A  co p o - po stó j b ag a żó w ek . N a g le  z d z iw io n a  
te m Z  p o w ie d z ia ła :

M Ó W I o f ic e r  d y ż u rn y  K M  M O  _  Tps.  7 . , , ,
k p t . B o les ła w  Z b ro n ie c : . . JesŁ tak iłO W ka- Z a ra z  p rz y je -

—  T e g o ro c zne  ś w ię to  b y ło  w y ją t ­
ko w o  s p o l. j jn e . N ie  m o żem y n a rz e -  T e ra z  w s zys tk o  po to c zyło  się b ly -  
ka ć  n a  nasze p a n ie . N ie  p rzy s p o - s k a w ic zn ie . C a ła  t ra n s a k c ja  t rw a ła  
r z y ły  n a m  żad n y c h  k ło p o tó w . P a - m e  w ię c e j n iż  5 m in u t,  
n o w ie  ta k że  z u m ia re m  k o rz y s ta li
z  d o b ro d z ie js tw  D n ia  K o b ie t . Iz b a  —  D z ię k u ję . Ż y c z liw o ś ć  n ic  n ie  
W y trz e ź w ie ń ?  M ia ła  tro c h ę  gości, k o s z tu je ! — rz e k ł u ś m ie c h n ię ty  

. .  -----------, m. i ? Irlip n t i --------- —* ’ ' ' ‘ ' • -a n i za
każdego  innego

—  Je d n em u  z m ie szk ań c ó w  u l. 
M a łk o w s k ie g o  d o k u c z y ł ję d n a k  w y ­
ją tk o w o  8 m a rc a . Z a d z w o n ił do nas 
ko ło  p ó łn o cy  sk arżąc  s ię . że n ie  
m oże u ło ży ć  d z ie c i do snu, p o n ie ­
w a ż  m a łż o n k a  w ra z  z k o le ż a n k a m i 
z b y t  d ługo i z b y t  h u czn ie  o b chodzi 
» w o je  św ię to ...

T A K Ż E  i  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  
n ic  odczu ło  sp e c ja ln ie  u je m n y c h  
s k u tk ó w  kob iecego  ś w ię ta . J e d y n ie  
do a m b u la to r iu m  zg łosiło  się  k i lk a  
p ań  z ro z b ity m i g ło w a m i. W ra c a ły  
do d o m u  po s p o tk a n iu  z p r z y ja ­
c ió łk a m i i.. . c h o d n ik  b y ł n ie ró w ­
n y , schody za w y s o k ie  łu b  m ąż n ie ­
za d o w o lo n y , że m u s ia ł sam  k o la c ję  
ro b ić . W  je d n y m  ty lk o  p rz y p a d k u  
do szp ita la  p rzy  u l. A rk o ń s k ie j 
p rze w ie z io n o  19 -le tn ią  d z ie w c zy n ę  
z o b ja w a m i z a tru c ia  a lko h o le m .'

T A K  W IĘ C  D z ie ń  K o b ie t  w  Szcze 
d n ie  m in ą ł sp o k o jn ie , m iło  i t ra ­
d y c y jn ie . O , c h w ile c zk ę . C hoć po­
n iższe zd a rze n ie  n ie  u p o w a żn ia  n i ­
kogo  do g e n e ra liz o w a n ia , w a r to  o 
n im  w s p om nieć .

Z b liż a ła  się go d z in a 19. D o z a ­
m k n ię c ia  s k le p u  z a r ty k u ła m i go­
sp oda rstw a dom o w eg o  p rz y  pl. 
G ru n w a ld z k im  pozosta ło  ty lk o  k i l ­
k a .m in u t ,  g d y  w p a d ł z z ia ja n y  m ę ż ­
c zy zn a . W  rę k u  t r z y m a ł b u k ie t  
sztu czn y ch  ce p e lio w s k ic h  k w ia tó w .

—  C h c ia łe m  k u p ić  lo d ó w k ę  — w y -  
sapał.

O S T A T N IO  w  ś ródm ieśc iu  Szczecina k i lk a  p o p u la rn y c h  
sk le pó w  zosta ło  za m k n ię ty c h  z pow odu  re m o n tu . I  ta k  do 
n ied a w n a  za m kn ię te  b y ło  p ię tro  w  „O d z ie żow cu ” . „D e lik a te ­
sy”  p rz y  a l. Jedn . N a ro d o w e j są n ieczynne, t rw a  re m o n t w  „A to ­
lu ”  p rz y  a l. W o j. P o lsk iego . Z re sz tą  w iększość sk le pó w  na al. 
W o j. To lsk iego , na o d c in k u  od u l. Ściegiennego do p l. L en in a , 
też je s t z a m k n ię ta  ze w zg lę du  na p ro w ad zo ną  ta m  m o d e rn i-1 
zac ję  c iągu  handlow ego.

W S Z Y S T K IE  te  poczynan ia  d z ia łe m  H a n d lu  i  U s łu g  U rzę - 
s p ra w ia ją  w raże n ie , że szczecin du  M ie jsk ie g o  w  Szczecinie, 
ska sieć h a n d lo w a  p rze żyw a  k tó r y  w y ra ż a  zgodę na w sze l- 
a k tu a ln ie  ep id e m ię  re m o n tó w , k ie  za m kn ięc ia  sk lepów . Z -c a  
P iszą w ię c  szczecin ian ie  do re -  k ie ro w n ik a , E lżb ie ta  P a ły  u -  
d a k c ji z p y ta n ia m i: k ie d y  w re -  d z ie liła  nam  n as tę pu ją ce j od- 
szcie sk le p y  poddaw ane  będą p ow ied z i. 
re m o n to m  w e d łu g  z g ó ry  o k re - 
ślonego h a rm o n o g ra m u . „ Szei 4

P o s ta n o w iliś m y  s k o n ta k to -  tów i zamknięć sklepów. Każde 
w a ć się w  te j s p ra w ie  Z W y -  takie postanowienie jest głęboko 

analizowane, aby uniknąć stwo- 
rżenia „handlowych pustyń”  w nie 
których kompleksach mieszkanio­
wych. W  ch w ili obecnej Szczecin 
dysponuje siecią sklepów liczącą 
ponad 940 placówek. W dniu dzi­
siejszym z powodu remontów zam­
kn iętych jest 16, co stanowi nie­
spełna 2 procent ogólnej liczby 
sklepów.

—  P o n a d to  m ie s zk a ń c y  S zczecina  
z pew no ś c ią  z a u w a ż a ją , że po re ­
m o n c ie  p la c ó w k i, z m ie n ia ją  się 
często n ie  do  p o z n a n ia . S ą p rze ­
s tro n n ie js ze  i  o w ie le  b a rd z ie j 
fu n k c jo n a ln e . T a k  sam o b ęd z ie  np . 
z D e lik a te s a m i p rz y  a l. Je d n . N a ro ­
d o w e j. S k le p  te n  zostan ie „p rze zb ro  
jo n y ” , a k lie n c i b ęd ą m ie li lepszy  
dostęp do  p ó le k  i  la d  ch łod n ic zyc h . 
R e m o n ty  sk le p ó w  są kon iecznością . 
J e d n a k  zy s k  ja k i  one n am  p r z y ­
noszą* w  sensie u n o w o cze śn ie n ia  
siec i h a n d lo w e j je s t  n ie w s p ó łm ie r­
n y  w  p o ró w n a n iu  do „s zk ó d ” , j a ­
k ie  p o w o d u je  c h w ilo w e  z a m k n ię c ie  
sk le p u  n a czas re m o n tu .

A  Z A T E M  n ie  m a chyba  po­
w o d ó w  do narzekan ia . T y m

w a c je  p o tw ie rd z a ją , iż  liczba  re  
m o n to w a n ych  p la có w e k  —  w y ­
łącza jąc  a l. W o j. P o lsk iego  — 
n ie  je s t n ad m ie rn a . W  d od a tku  
w szys tko  w ska zu je , że w sze lk ie  
p rze bu do w y  p row adzone  są z 
m yślą  o ty m , by nam , k l ie n ­
to m  u ła tw ić  życie . G d y b y  je sz­
cze u da ło  się tro chę  p rzysp ie ­
szyć sam czas trw a n ia  re m o n ­
tu , ilo ść  n a rzeka ń  znaczn ie  by 
się zm n ie jszy ła . (M acz)

du żo , a n i za m a ło . T a k  ja k  * h e n t  i w rę c z y ł b u k ie t  k w ia tó w  " uu.u w . u.°  id .  ± y n
1 in n eg o  d n ia . p a n io m  ek s p e d ie n tk o m . (ja s )  b a rd z ie j, ze baczn ie jsze Obser-

T A K  O TO  w yg lą d a  zn iszczony t ra w n ik  p rzy  
skiego. S ia dy  kó t p row adzą  w p ro s t na budowę.

F o to :

D l a  k o g ; « »  d r o b i a z g ' ?
K O M IT E T  O B W O D O W Y  n r  1 n a t le  dość zan ied b an e g o  N ie b u -  go — re p re z e n to w a ł je d y n ie  m a j­

e n i e  •/ t r a r i v H i  H n h r o i r n h n t v  szew a w y ró ż n ia  się b a rd zo  k o rz y s t s te r  S ta n is ła w  S o w iń s k i, p re te n s ji 
s t y m e  i  u d a y c j i  a o D r e j  ro D O ty . n ie  d z ia ła c z y  w y s łu c h a ł z w ie lk im
Szczecińscy d z ie n n ik a rz e  są tU O s ta tn io  je d n a k  ó w  z a p a ł do u -  zd z iw ie n ie m . N ie  z a u w a ż y ł on  bo- 
czę s tym i gośćm i i  z n a ją  na w y  p ię k s za n ia  sw ego re jo n u  zosta ł w ie m  żad n y ch  zn iszczeń (podobn ie  
l o t  k a ż r iv  m a k a te k  w  m io n ie  zm ą c o n y  sp o rą  dozą g o ry c z y . O tó ż  z re sztą  ja k  i  za d b a n yc h  t ra w n i-  

,  ,  t t  w . ,  e  c o fa ją c y  się c ię żk i sam ochód M P O  k ó w ). T ru d n o  się zresztą  tem u  d z i-
U l. Ul. H e le ny , K ra s ińsk ieg o , zn is zc zy ł n a ro ż n ik  o g ro d zen ia  k w ie t  w ić . P a n u ją c y  n a ty m  p la c u  b udo- 
K a rp iń s k ie g o  czy Re ja . N ic  W n ik a  p rz y  u l. R e ja . N ie  p o m o g ły  w y  b a ła g a n  i w id o c zn e  g o ły m  o- 
ty m  zresztą  dz iw nego  bo o to -  in te rw e n c j e lo k a to rk i,  k tó ra  c a łą  k ie m  m a rn o tra w s tw o  sta ło  się d la ń  
J  o p e ra c ję  o b s e rw o w a ła  z o k n a . czym ś t a k  n o rm a ln y m , że n ie  za -

ezenie a om ow  m ieszK a lnycn  N ie  p o m o g ły  sk a rg i d z ia ła c z y  sa - u w a ża  ła d u  i  p o rz ą d k u  p a n u ją ce g o  
„W ychuchane ”  je s t tu  na w y -  m o rzą d u . N ie  d o cze ka n o  się ża d - g d z ie  in d z ie j...
soki p o ły s k  Co k ro k  w id a ć  n e j re a k fd i * p rz y g ię ty  p lo te k  szpe- C a ła  sp ra w a  je s t p o zo rn ie  b ła h a .
. fT . . 1 , , ci ró w n ą  l in ię  og ro d zeń . P o te m  N o  bo o s tate czn ie  u su n ię c ie  zn is z -
t r a w n i K l ,  K io m o y  ogrodzone c ią g n ik  d o w o żąc y  p o sp ó lk ę  n a p la c  czeń w y m a g a  k i lk u  g o d z in  p ra c y . 
Sztachetam i z m e ta lo w y c h  p rę -  b u d o w y  p rz y  u l.  K ra s iń s k ie g o  róg  A le  k to  u sun ie  zn ie ch ęc en ie  w śród  
tÓ W  k rz a k i róż i  t ro s k liw ie  u l - K a rp iń s k ie g o  w y o ra ł w  n ie s k a - lu d z i, k tó rz y  w id z ie li ja k  w  ciągu  

.  -  ,  ■ z ite ln e j m u ra w ie  t r a w n ik a  w ie lk ie  p a ru  m in u t  czy ja ś  bezm yślność
p ie lę g n o w a n e  nrzew a. Ł.aa l  k o le in y , z g n ió tł k lo m b y  i  p rz e je -  n iszczy p lo n  ic h  w ie lo le tn ic h  w y -
p orządek, k t ó r y  rzuca  Się W  ch a ł p rze z  m e ta lo w e  o g ro d zen ie , s iłkó w ?  K to  z a g w a ra n tu je  p rze d -  
OCZy r a  ka ż d y m  k ro k u  ś w ia d -  1 zn ó w  od w in o w a jc ó w  n ie  d ocze - s ta w ic ie lo m  sa m o rzą du , że  op isane  

n  n r a w r H iu / i e  » n c n n H a r ę k ie i  k a n o  s i^ ż a d n e j re a k c j i .  s y tu a c je  w ię c e j się n ie  pow tórzą?czy O p ra w d z iw ie  gOSpOdarSKiej P rze w o d n ic zą c a  K o m ite tu  O b w o - K to  w re szc ie  w y ja ś n i, d laczego d o - 
ręce. do w eg o  n r  1, S ta n is ła w a  G ro d z ic k a  tyc hc zas o w e in te rw e n c je  gospoda-

P R Z Y T Ł A C Z A J Ą C Ą  w iększość w r a z  z p rz e d s ta w ic ie le m  K o m ite tu  r z y  re jo n u  b y ły  bezs ku tec zn e , a 
ty c h  o b ie k tó w  z ie lo n e j a r c h ite k tu -  O s ied low eg o  n r  35 i  n iż e j p o d p i-  w in o w a jc y  m o g li sobie z n ic h  k p ić  
r y  s tw o rz y li sa m i m ie s zk a ń c y  p rz y  s a n y m  u d a li się na sk a rg ę  do k ie -  w  ż y w e  oczy?  
n ie w ie lk ie j p o m o cy  in s ty tu c ji  m ie j ró w n ik a  b u d o w y . N ie s te ty , b y ł on
s k ic łi. N ic  w ię c  d z iw n e g o , że tro sz n ie o b e c n y  a in te re s y  w y k o n a w c y  W ła d ze  m ie js k ie  za d b a ją  chyba
czą się o n ie  i b ac zn ie  s trze g ą  s a -  —  N a d o d rza ń s k ie g o  P rz e d s ię b io r-  o to , b y  na o d p ow ied ź  n ie  trzeb a
n u  sw ego p o s ia d a n ia . T e n  o b w ó d  s tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e - b y ło  czekać z b y t  d łu g o . ( te n )

Notatnik szczeciński
♦  D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  T e a ­

t ró w  D ra m a ty c z n y c h  w  Szczec in ie  
za w ia d a m ia , że z p o w o d u  ch oroby  
a k to ra  s p e k ta k l „ W a rs z a w ia n k i” S t. 
W ysp iań sk ie g o  w  Z a m k u  K s ią żą t  
P o m o rs k ich  dziś. 9 m a rc a  br. o go­
d z in ie  17.30 n łe  odbędzie  się. Z a k u ­
p io n e  b ile ty  w a żn e  są n a p rze d ­
s ta w ie n ie  w  d n iu  1 k w ie tn ia  b r . o 
godz. 17.30. D y re k c ja  P T D  p rz e p ra ­
sza p ub liczność za pow yższą z m ia ­
nę.

♦  S T U D E N C K IE  K o ło  E s p era n -  
ty s tó w  o rg a n izu je  ju t ro . 10 bm . o 
godz. 20, sp o tka n ie  z o k a z ji  Ś w ię ­
ta  K o b ie t , na k tó re  zaprasza  
w s zys tk ic h  szczec ińskich  es p e ra n ty -  
stów . S p o tk a n ie  o d b ędzie  sie w  K lu ­
b ie „ M in ia tu r k a ”  p rz y  P o lite c h n i­
ce S zc zec iń sk ie j a l. P ias tó w .

♦  P R E M IE R A  m o n o d ra m u  p t. 
„P e s tk a ”  w  w y k o n a n iu  Z in a id y  
Z a g n e r, a k to r k i P a ń s tw o w y c h  T e a ­
t r ó w  D ra m a ty c z n y c h  w  Szczec in ie  
o d b ę d z ie  się w  środę . 10 b m . o 
godz. 19, w  K lu b ie  „13 M u z ” . Sce­
n ariu sz  —  n a  *p  ód s ta w ie  pow ieści 
A n k i  K o w a ls k ie j o p ra c o w a ła  Z in a i­
da Z a g n e r.

OIWARIE
DRZWI
Ł U B Ó W

W „ Pocztylionie“
— ruch

P R E Z E N T A C J A  M ię d z y z a k ła d o ­
w ego  K lu b u  P ra c o w n ik ó w  Ł ą c zn o ­
ści „P o c z ty lio n "  trw a ją c a  od u b ie g ­
łe j  n ie d z ie li (7 b m .)  do p ią tk u  (12 
bm . w łą c zn ie ) s tw a rza  m ożliw ość  
ucze stn ic zen ia  sze rs zym  kręg o m  
spo łeczeństw a w  w ie lu  1 to  bardzo  
ró żn o ro d n y c h  im p re za c h . R a d z im y  
z  ty c h  p ro p o z y c ji sk o rzys tać !

W T O R E K . 9 B M .

G odz. 15.15 do 16.45 — „U śm iec h  
d z ie c k a ” — im p re z a  d la  d z ie c i, po ­
łą czo n a  z w y s tę p e m  te a trz y k u  d z ie ­
cięcego o ra z  f i lm y  „B o lek  ł  L o ­
le k ” ;

godz. 17.15 do 18.45 — n a u k a  ję ­
z y k a  an g ie ls k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją ­
cy ch  :

godz. 17 do 22 — t u r n ie j p a r  b ry ­
dża sportow ego .

Śr o d a , 10 b m .

G odz. 10.30 do 16 — K o n fe re n c ja  
S p ra w o zd a w c zo -W y b o rc za  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j;

godz. 16 do 17 — k o n c e rt  d la d e­
le g a tó w  k o n fe re n c j i w  w y k o n a n iu  
zespołu  tan ecznego  i  k a b a re tu  
d z ie w c zą t z m ię d z y m ia s to w e j:

godz. 16.30 do 18.50 — n a u k a  ję ­
z y k a  n ie m ie c k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją ­
cy ch  :

godz. 19 do 20 —  n a u k a  ję z y k a  
fra n c u s k ie g o  d la  p o c zą tk u ją c y c h :

godz. 19 do 22 — ..M ło d z ie ż  d la  
m ło d z ie ż y ”  — s p o tka n ie  n a te m a t  
’ .M ło d z ie ż  w  re a liz a c ji u c h w a ł V I I  
Z ja z d u  P Z P R ” , w y s tę p y  a r ty s ty c z ­
n e  w  w y k o n a n iu  cz ło n k ó w  Z M S ,  
w ie c zo re k  tan ec zn y .

J u ż  100 t y s ię c y  o s ó b
z grupą krwi w dowodzie

T R Z Y  L A T A  T E M U  p la c ó w - jeszcze poddać się ta k im  ba­
k i  s łużby  z d ro w ia  w  c a łym  k ra  d an iom , by w  dow odzie  zn a la - 
ju  rozpoczę ły  o d n o to w y w a n ie  z ła  się cenna adno tac ja , ( ła w ) 

dow odach  o sob is tych  g ru p
k rw i.  W  p ie rw szym  rzędzie  re ­
je s tra c ją  tą  o b ję to  k rw io d a w ­
ców  oraz lu d z i, w y k o n u ją c y c h  
zaw ody zw iązane  z n a jw ię k ­
szym  ry z y k ie m  d la  życ ia  i  zdro 
w ia : g ó rn ik ó w , m o n te ró w  p ra ­
cu jących  na  dużych  w ysokoś­
ciach, k ie ro w c ó w , s toczn iow ców  
i  p o rto w c ó w  p ra c u ją c y c h  na 
n a jb a rd z ie j zagrożonych o d c in ­
kach.

W P IS  w  d o w o d zie  osob is tym  m u ­
si zo stań  po p rzed zo n y  d w u k r o tn y m  
przebacraniem  p ró b e k  k r w i  p rzez  
ró żn e  zes p o ły  la b o r a to ry jn e  — cho­
d z i tu  b o w ie m  o n ie z m ie rn ie  w a ż ­
n ą in fo rm a c ję , m a ją c ą  d ec yd u ją ce  
zn ac zen ie  w  ró żn y c h  p rzy p a d k a c h  
lo s ow yc h , szczegó ln ie  w te d y , g d y  
trz e b a  w  pośp iechu  ra to w a ć  lu d z ­
k ie  ż y c ie . S tąd  te ż  a d n o ta c je  te  
n ie  m o g ły  p rz y b ra ć  c h a ra k te ru  
m a so w e j a k c j i .  W p isó w  do ko n ać  
m ogą je d y n ie  sp e c ja ln ie  w y zn a c zo ­
ne p la c ó w k i le c z n ic tw a , d y s p o nu ­
ją c e  o d p o w ie d n io  w y p o s a żo n y m i 
la b o ra to r ia m i. P la c ó w k a m i t a k im i  
są w s zy s tk ie  szp ita le , p rz y c h o d n ie  
s p e c ja lis tyc zn e , n ie k tó re  p rzy c h o d ­
n ie  p rze m y s ło w e  (s to czn io w a , p o r­
to w a  i  P K P )  o raz  W o je w ó d z k a  Sta  
c ja  K rw io d a w s tw a  w  S zczec in ie .

D o  ko ń c a  u b . ro k u , po b ad a n iac h  
se ro lo g ic zn yc h  d o k o n a n y c h  w  32 
za k ła d a c h  s łu żby z d ro w ia , w p is y  
g ru p  k r w i  w  dow o d zie  u zy s k a ło  
po n ad  100 tys . m ie s zk a ń c ó w  w o je ­
w ó d z tw a  szczec ińskiego. Z  ro k u  na  
ro k  coraz w ię c e j osób o trz y m u je  
tę cenną in fo rm a c ję  w  d o k u m e n ­
cie. W  u b . ro k u  d o ko n an o  46 tys . 
w p is ó w . W  1976 ro k u  p la n u je  się 
o d n o to w a n ie  cech k r w i  da lszy m  52 
tys iąc o m  osób.

W p is y  g ru p y  k r w i  m o g ło b y  u z y ­
skać zn ac zn ie  w ię c e j osób. A d n o ­
ta c je  ta k ie  m ogą o trz y m a ć  w szys­
cy  p a c je n c i s z p ita li le cze n i k r w ią  
o raz  in n i p a c je n c i, k tó rz y  po s ia d a­
ją  d o k u m e n t z w y n ik ie m  bad a ń  
s e ro lo g ic zn yc h , po p o n o w n y m  p rze  
p ro w a d z e n iu  a n a liz y  w  in n y m  la ­
b o ra to r iu m , u p ra w n io n y m  do w p i­
su (w y m ó g  —  d w a  n ie za le żn e  b a ­
d a n ia  d o ko n an e  w  ró żn y m  czasie).

W  C IĄ G U  ubieg łego  ro k u  
ponad 200 tys ięcy  osobom  prze 
badano se ro log iczn ie  k re w  w  
w o je w ó d z tw ie  szczecińskim . 
T y m  w s z y s tk im  w y s ta rczy  raz

Piosenka
w „Discoramie“

IN T E R E S U J Ą C O  za p o w ia d a  się  
m a rc o w y  re p e r tu a r  T e a tr u  R o z ry w ­
k i  „ D is c o ra m a ” . P rze z  c a ły  m ie ­
siąc b ę d z ie m y  się ta m  s p o ty k a l i z 
g w ia z d a m i p o ls k ie j p io s e n k i o raz  
z n a k o m ity m i m u z y k a m i ja z z o w y m i.

O d dz iś  do 12 bm . s w ó j n o w y  
p ro g ra m  b ęd z ie  p re z e n to w a ła  M A ­
R Y L A  R O D O W IC Z . W  d n ia c h  od 
14 do 17 bm . w y s tą p i ciesząca się 
co ra z  w ię k s zą  p o p u la rn o ś c ią  K R Y ­
S T Y N A  P R O Ń K O  w ra z  z zespo łem  
„ K o m a n  B a n d ” . P rze z  c z te ry  d n i, 
od  23 do 26 bm . w  „ D is c o ra m ie ”  
z o b a c zy m y  i  u s ły s zy m y  C Z E S Ł A ­
W A  N IE M E N  A. 1 n a k o n ie c  spora  
d a w k a  d o b re j z a b a w y  i  dobrego  
ja z z u : od 28 do 31 bm . będzie w y ­
stępow ać S T O W A R Z Y S Z E N IE  P O ­
P IE R A N IA  P R A W D Z IW E J  T W Ó R ­
C Z O Ś C I , 'C H A Ł T U R N IK ”  w ra z  z  
E W Ą  B E M . ~ (ja s )

Kronika wypadków
M IL IC J A N C I, p a tro lu ją c y  w c zo ra j 

a le ję  W o js k a  P o lskiego  z a trz y m a li 
w  b ra m ie  b lo k u  pod n u m e re m  43 
oszusta, k tó ry  u s iło w a ł n a p o tk a n e j 
pr z y p a d k o w o  ko b ie c ie  sp rze dać m ie ­
d z ia ną  o b rą c zk ę  ja k o  zło to . D z ię k i 
s zy b k ie j in te rw e n c ji, n a iw n a  k o b ie ­
ta  n ie  s tra c iła  p ie n ię d zy , a oszusta, 
39-4etniego, n ig d z ie  n ie  p rac u ją ce go  
Jerzego  D . posadzono w  areszcie .

K IL K A K R O T N IE  in te rw e n io w a li 
w c z o ra j szczecińscy s tra żac y . M . 
in . k r ó tk o  p rzed  godz. l l  n a  u l. 
G re k y n y  w y b u c h ł p o ża r w  m ie sz­
k a n iu  —  sp łon ę ło  częściow o u m e ­
b l o w a ć  p o k o ju . S tra ty  w yn os zą  
oko ło  5 ty s . z ł. G o d z in ę  p ó źn ie j w  
je d n y m  z m ie s zk a ń  p rz y  u l. Ł o ­
k ie tk a  33 n a s tą p iła  im p lo z ja  la m p y  
k in e s k o p o w e j te le w iz o ra  m -k i  
„ L ib ra ” . W y b u c h ł p o ża r, k tó ry  
s tra w ił część u m e b lo w a n ia  o raz  d y ­
w a n . S tra ty  ob lic za  się n a 17 tys . 
zł. D z iś  o godz. 1.30 w y b u c h ł też  
piożar w  za k ła d z ie  fo to g ra fic zn y m  
p rzy  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  38. P rz y ­
c zy n ą  b y ło  zw a rc ie  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j. (ap)


